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Bieaiądaw prtuuLu^acyjne winne być adresowane 
dc ..Administracji Dz'«n. Polek.,* pnuieważ Aami- 
nistneja nie mogłaby p względni<5 reklamacyj z po­
woda. przesyłek pod ins>m adresem

Lw ów  25 wrze^ua.
Do aad*wyczajiicKo ożywienia stolicy pod- 

czas pory wystawo a ej przyczyniają się zjazdy 
obywatelstwa różnych zawodów dla wspólnego 
pomówienia o stosunkach swoich i krajn. Z j a z d  
D u b l a ń c z y k ó w  ach walił zawiązanie stowa­
rzyszenia wzajemnej pomocy i odbywanie perjo- 
dycznyon zebrań, 2 Których pierwsze ma nastą 
pić w litym  1378 Oprócz Dublańczyków, którzy 
stanowią już bardzo poważny zastęp inteligencji 
róioi^zej, mieliśmy we Lwowie z e b r a n i e  b u ­
d o w n i c z y c h  m i e j s k i c h  z prowincji, na któ 
rem postanowiono również ponawiać co rok 
zjazdy w celach zdążających do podniesienia miast 
i miasteczek pod względem wygód i upiększeń. 
Zebranie to było pod tym względem osobli 
?«m, że naczelnik urzędu budowniczego miasta 

.Lwowa, jakkolwiek zaproszony, usunął się od 
ua/jału, nie uważając za rzecz godną swej wy­
sokiej osoby, konwersować z kolegami jakimiś 
Lan ze Stanisławowa, Bochni lub Stryja. Dalej 
odbył się zjazd s c k r e t . a r z ó w  R a d  p o w i a ­
t owych .  Uchwały tyczą się wyłącznie prawie 
poprawy lasu korporacyjnego urzędników luło 
uomicznych w ególe.

Najważniejszemi jednak są z e b r a  ni a w y ­
s t a w c ó w ,  które od wczoraj będą się odbywać 
codziennie w lokalu komitetowym na Zielone m.

Z obrad przemysłowców, mających swoje 
wyroby na wy°tawie zapisujemy tn następujące 
wnioski, które na podstawie uwag p. Adrjana 
B a r a n i e c k i e g o  z Krakowa sformułowano , i 
które dążą do utrwalenia skutków tegorocznej 
wystawy. "Wnioski te opiewają:

1. Pożądane jest sporządzenie dokładnej sta­
tystyki przemysłu domowego w G-alicji.

2. Należałoby rozpisać ronkursa na umieję­
tne opisy si&lu przemysłu domowego w rozmai­
tych okolicach kraju, z podaniem przyczyn i ego 
upadku i zastoju, jakoteż środków jakichby użyć 
wypadło, ażeby go rozwinąć, i zapewnić dla je­
go wyrobów odpowieaŁ odbyt.

3. Doświadczenie praktyczne, poczynione w 
tych okolicach, gdzie przemysł domowy rozwi­
nął się już pomyślnej, wskazuje potrzebę zape­
wnienia dotyozącym okolicom źródła, z którego

czeipać mogłyby potizebty fundusz obrotowy, 
konieczny w takim razie, gdyby odbyt wzrastał 
i napływać poczęłyby terminowe obstaltnui na 
większą skalę.

4. Wszelkiem1 sposobami najeży mnożyć li­
czbę fachcwycń szkół rękodzielniczych.

5. Dla utizymania jednostajnego postępu w 
udoskonaleniu przemysłu domowego należy urzą­
dzać specjalne wystawy przemysłowe w miejsco 
wości»cb Dędących ogniskami pewnego rodzaju 
przemysłuprzy czem powinnsby być wystawio­
ne wzory doskonałych wyrobów krajowych i za 
granicznych, dla wskazania, do jakiej doskuna- 
łośei dążyć należy; jakotez od cz«,su do czasu 
krajowe wystawy porównawcze, dla uwidocznię 
nia brttkó* i postępów przemysłu domowego, a 
wieszrie brać udział z krajowemi wyrobami w 
zagranicznych wystawach , dla obznajumienia ob­
cych z naszą produkcją.

Należy czuwać nad tem, ażeby dla wyro 
bów przemysłu domowego zapewnione zostały 
drogi zbytu kredytowego, do czego najodpowie 
duiejszem byłoby wprowadzanie w życie spółek 
bazarowych , zoiganizowanyck na podstawie prze 
pisów ustawy i  .nia 9. kwietnia 1873 Dz. u p 
nr. 70.

W  rozwinięcia ostatniego punktu p. Ludwik 
B o r a w s k i  zaproponował główne zarysy spółki 
bazarowej dia zbytu wyrobów przemysłu domo­
wego. I  jezii się nie mylimy, będzie to na razie 
jedyny praktyczny reznltat. Wybrano komisję 
do ułożenia projektu. Poruszono także sprawę 
taryf kolejowych tudzież w| iy w Legaeyjny aa 
szych Izb handlowych, których reforma niestety 
zepchniętą została z porządku dziennego sejmo­
wego dzięki obojętności reprezentantów sejmo­
wych. Bardzo jesteśmy radzi z poruszenia tych 
spraw, bo p. Zyblikiewicz i Czas Dędą zuowu 
narzekać na pressje. A u nas bez pressji nic 
się D igdy i?szcze nie stało.

Odbyo się mają jeszcze: zjazd producentów 
nafty, zjazd gospodarski i zjazd ogrodników.

Korespondencje polityczne V)Dz. Pol.”
W iedeń 23. września.

<R. R.) lir. Audrassy od powrotu swego z 
Sjdcburga stał Sie przedmiotem drobiazgowej 
uwagi ze strony aenzacyinych dzienników. Ucze­
ni ci wykryli, iż p. minister wrócił w najlepszym 
humorze, i jak się zdaje pełen otuchy. Urzędo 
wc nutomiast organa odgrywają rolę pytyj- 
skiej wyroczni; jeden z nich chce wiedzieć iż 
hr. Audrassy dwukrotnie telegrafował do cesa 
rza, coby służyło za dowód, iż w Salcburgu kon 
ferowano tak*e o sprawach, które nie stały na 
porządku dziennym, drugi z nich zgadz. się na 
ten wniosek jedynie tylko pod warnnkiem, je­
żeli będzie skonstatowanem, iż cesarz rzeczywi­
ście dał odpowiedź na owe telegramy. Wszy 
stkie atoli stwierdzają już po raz nie wiedzieć 
który, iż przyjwzi. Prus i Austrji, zjazdem tym 
ponownie została wzmocniona. Te oiągle jednak 
powtarzające się wzmocnienia przyjąłnych sto­
sunków, uprawnia i to całkiem naturalne podej­
rzenie, iż ta  drogocenna rzecz, ta wrzekoma 
przyjaźń, dość musi być wątła, k ie d y  co chwila 
potrzebuje nowe;, reperatury. p rasa urzędowa, 
chcąc być szozorą, powinnaby wyznać, iż albo 
nic nie wie albo też, iż jej nic wyjawić nie wol­
no, lecz w takim razie bylaDy zbyteczną — trze­
ba więc przeto uciekac się do ogólników nic nie 
mówiących, ltth eo gorsza, prawdę zaciemniają­
cych. Niektórzy sądzą, iż na zapowiadanej gre-

mjalnej radzie obu gabinetów pod preaydentją 
cesarza, i wyniki zjazdu salcburskiego zostań? 
zakomunikowane; tymczasem według poręczeń 
oficjalnych organów, konferencja ta zgmowaó me 
się wyłącznie ułożeniem budżetu O zaoszczą 
dzeniach w preliminarzu budżetowym na iOk 
przyszły nie ma i mowy; o wsiom pozycja wyda 
tków zwiększa się znacznie, mianowicie mini 
sterstwa wojny, a to główaie nietylke z powodu 
polepszenia meaaży dlf. armji, i zakupna koni 
dla kapitanów, lecz i z powodu projektowanych 
reform w intendenturz, . tegoroczne bowiem ma­
newry wykazały co do zfprowunt-owania wojska 
w niejednym kierunku wicie ujemnych fcirnn 
Inni pooieszają się, iż z odpowiedzi ua interpe 
lacie tak w sejmie węgierekim, jak i w i-dzie 
panotwa dadzą się wysnuć niejakie wskazówki 
do odcyfrowania tej zagadki, nazwanej zjazderi 
w Salcburgn. Gabinet cislitawski co do rozwoju 
polityki zagranicznej jest wedtug trafnego wyra­
żenia Pestfr Lloyda, jak Robinson ua samotnej 
wyspie, tj. aby dać odpowiedź ma interpelację 
dep. Fuxa, musi pierwej zasięgnąć informacj: u 
br. Andrassy’ego. Nad odpowiedzią przyjt ?ie za­
pewne do dyskusji i delegacja gali< yjska ma się 
nareszcie zdobyć na czyn botatersk. i wziąć u- 
dział w takowej. Niefortunny kandydat do teki 
lninisterjalnej, półstańczyk, p. Dunajewski do 
zygnowany jest Jo zabrani, gtesu, lecz w taki 
sposób, aby Czas nie postradał debitu pocztowe 
go w carstwie mosKiewskiern, Zamdusf wnieść sa­
moistną, męską, godną narodu polskiego inter­
pelację, zamyślają galicyjscy politycy tym poło­
wicznym środkiem zażegnać burzę indygnacji, 
jaka ich dolatuje z kraju, a której wyrazem jest 
wezwauic wprost z kraju pochodzące , a zaupa 
trzone w tysiące podpisów, wezwanie, aby P. T. 
panowie delegaci przestali już raz być elew? mi 
z zakładu głuchoniemych. Wrzód stańczykowski, 
który i w kole galicyjajciem loraz bardziej, się 
szerzy, dotknął niestety i niektórych z delega­
tów, wolnych dotąd od czapkowania przed panem 
hrabią, lab inną lojalną kreaturą. W koio gali 
cyjskiem walk? trwa dotąd nierozstrzygnięta: 
czy milczeć dalej, czy przemówić; z najbardziej 
wiarygodnego źródła dowiaduję s ię , iż tak na 
miestniK jak i mr,r.szalek sejmu, przez uslażne 
sobie w delegacji duchy pracują nad tem, aby 
delegacja i nadal pozostała rybą. Samemu panu 
Kazimierzowi z Rożjsk już poczyna się niepo- 
dobać ta uzurpowana gospodarka kliki stańczy 
kowskiej; skoro w kole galicyjskiem, co bardzo 
prawdopodobne, zapadnie uenwała, aby zapomnieć 
o języka w ustach, wtedy nieomieszkam wem 
przesłać imienny spis tych panów delegatów, 
którzy za aią głosov ali. Niech kraj i wyborcy 
poznają tych reprezentatów, których niedołęstwo, 
jeżeli nie bu innego, nie waha si<j w poniewier­
kę podać imię poLkie.

Rada państwa po rozwlekłej debacie uchwa­
liła § 1 ustawy o podati u osobowym, normując, 
wbrew wnioskowi komisyjnemu, dochód dopiero 
przewyższający 600 z lr., jako ulegający opodat 
kowaniu. Dalsza rozpr°wa nad tym semym przed 
miotem we wtoiek. Komisja do elaboratu ago 
dewego odbywa bardzo gorliwie posiedzenia co- 
dzień, a niekiedy dwa razy dziennie. Deputacie 
do oznaczenia kwoty na wydatki wspólne, wy­
czekują, która z nich, czy cislitawska, czy wę 
gierska uczyni pierwszy krok , przypomina to 
żywo owo polowanie siedmin mężnych Germanów 
na zająca, unieśmiertelnione w piGaencę: „Geh’ 
du Yoran!1*

Przegląd polityczny.
Prezydent węgierskich ministrów Ticza 

konferował z hr Andrassym i jak się dowi&auje 
i L yd ma odpowiedzieć na pięć iąterpola- 
eyj dotyczących kwestji wschodniej, postawionych 
w se mie węgierskim bezzwłocznie po powrocie 
do Pesztu.

— Zjazd salcbu. J u  ciągle jeszcze jest przed- 
uotem roztrząsań i kombinacyj W jednem pół- 

urzędowem commnniąuś P'ester Lloyda po setny 
może raz powtarza się, że wszystko pozostanie 
po dawnemu; że nieprawdą jest by pojawiły się 
lakie nowe kwettje, które konferencjom sałebur- 
skim nc.ry zwrot nadaiy. „Nie zwrot, ale obu- 
stronne przekonanie s i ę , że dotychczasowa po­
lityka powinna być i nadal utrzymaną, było ra 
czej rezuDatero salcburskiego zjazdu." Muniags 
Revue jest również zdania, że w niewielu wyra­
zach „wszystko po dawnemu" zawiera się mo­
tyw kierujący jako też i wynik salcbttrekich 
narad. W  ogóle wojna musi być prowadzona do 
końoa. WiedeńsK? koresponaent dziennika Times 
dowiaduje s ię , że znaczenie salcbuiskich konie- 
rencyj zawiera się w tem, iż 3twierdza istnie­
nie nieprzerywalnej interwencji dla zapobieżenia 
kollizji interesów austrjackicli z mosKiewskiemi. 
Dość jest przypomnieć sobie przed zjazdem ber­
lińskim w r. 1872 istniejące stosunki między obu 
temj krajam i, a które stały się węgielnym ka­
mieniem potró nego przymierza, ażeby wystawić 
sobie jaki kierunek, weaług wszelkiego prawdo­
podobieństwa , musiałaby wziąć teraz: sprawa 
wschodnia, gdyby zmiana ta v stosunkach nie 
nastąpiła nim kwestja ta przybrała ostrą formę 
Gdvby aparat bezustannej medjacji me był w 
ciągłej działalności dla złagodzenia tych dyfe- 
rejjcyj, które w innym razie prawdopodobnie ła 

‘ two doprowadziłyby do kollizyj zamiest do lokal­
nej wojny, to Europa znalazłaby się wśród woj; 
ny europejskiej. Takiej treści jesl wiedeński 
komunikat.

J — Moskiewskie fiasco daje wiele do myśle­
nia prasie niemieckiej. A naprzód berlińska 
Poet narzeka na napady memieckicn dzienników 
na swo ch moskiewskich przyjaciół. Oświadcza,

. że przyjaźń Moskałów wydaje się jej cenuiejszą 
nad związek z Anglją i Francją. Oba te pań­
stwa nie sąsiadują z Moskwą, więc mgóy nie 
będą naiażonena skutki długiej, wytrwałej i słu 

: sznej nieprzyjsźni moskiewPKiego ludu.* "W" tych 
: dniach dzietmik ten wmawiał w Aastrję by mie­
nie swe i Krew Moskalom poświęciła. A tym­
czasem cesarz niemiecki w liście do w. ks. ba- 
deńskiego wynurza życzenie „długiego i trwałe­
go pokoju." Z życzeniem tem trudno da się 

1 pogodzić idea? dziennika Post. Gdyby tylko ja ­
kiekolwiek państwo stanęło po stronie Moskwy, 
pisze N. fr . Pressa, w takim razie zlokalizowa­
nie wojny byłoby czczem słowem i europejska 
katastrofa stałaby się nieuniknioną. National 
7ng wszelkie usiłowanie medjacji Lazywa popro 
stu .samobójczym czynem", nie zważając na to, 
na czyią korzyść medjacja byłaby przedsięwzię­
tą. Nikt jej aie żąda nikt nie uznaje, by go­
dzina stanowcza nastąpiła, ani Turcy, ani Mo­
skwie. Voss Ztg. zaprzecza teraz Moskwie su. 
niwiska wielkopaństwowego, które byłoby wię­
cej aniżeli tytnlarn^m. Moskwa, jako państwo, 
potrzebuje podpory, sama sobie juz nie wystar­
cza Tymczasem dzienniki ze środkowych Nie­
miec nalegają, by Niemcy energicznie podniosły 
głos za pokojem. Journal de Francftrt żąda za 
razem jasności i pewności w miejsce dwuzna­
cznej tajemniczości, która zawsze nieufaośe 
wzbudza.

Liaiy c pieniędzmi maję, byt pnoejiane f -euco do
A ln  -  atrecji „Dziennika Polaldego". — Llaty n l  a 
maoyjne nie epieosętowane nie j w la f i ą •piacie.

W  dzienniku Republigue F.w^aiss pojawiż 
się manifest wyborczy podpisany przez wiełw re> 
publikańbKich deputowanych. Dokument Lm w 
bardzo zręczny sposób parafrazuje mauilest Mar- 
Mahona zredaguwany w stylu pułkowego rozkaz i. 
dziennego. Uskarżeniom się zawtudym tam ui 
byłą izbę deputowanych repubiiK&nska odezwt 
wyborcza przeciwstawi nmi irkowanie tego ciaN 
prawodawczego, wylicza jego prace i zasługi, 
jakie wobec kraju położył, wskazując następnie 
na przestępne i niebezpieczne dla państwa kno­
wania frakcyj nieprzyjaznych republice. ILończy 
się następująoemi ułowami: „Francuzi! Kraj z 
pełDem zaufaniem oczekuje oświadczenia waszego 
usposobienia. Po tylu doświadczeniach F  ancja 
żąda trwałości przez utrzymanie swyct io.tytu- 
cyj, porządku w wolności, pokoju w repnolicn i 
przez republikę. Wy nam zapewnicie to dobw. 
Usłuchacie głosu narodowegc sumienia, które nie 
zwraca się do żadnej part.ji, lecz do wszystkich 
Francuzów, któremi kieruje miiosć ojczyzny-*

W o jn a .
Wslk? pod Cerkowną, stoczona unia 21. b, 

m. nie była bitwą właściwą, lecz rekonesansem 
na większe rozmiary. Dwie relacje, umicezcione 
poiiżej, stwierdzają to zupełnie. Pierwsza z nich 
pochodzi od specjalnego korespondenta Noseej 
Pr^ssy, pisującego z głównej kwatery Mehmeta 
Alego, druga od korespondenta Tagblatu, który 
znajduje cię także przy wodzu tureckim. Wątpio 
można, czy Mehmet Ali chciał w rzeczy samej 

I przełama, w tem miejscu linje moskiewskie. 
Gdyby coś podobnego miał był aa celu, byłby 
wystąpił nierównie z wiekszemi uiłam;; tymcza­
sem pod Cerkowną nie było ani jednego żołnie­
rza z armji Razgradzkiej. Ponieważ w Mchme- 
dzie widzą nawet nieprzyjaciele Turcji najlepsze­
go dziś stiategilra na teatrze wojny, przeto bar­
dzo być może, ze a tal jego na Cernowną bvł 
tylko pozorny, aby zmylić nieprzyjaciela co do 
istotnycn jego zamiarów, i że uderzenie właści­
we będzie wymierzone w punkt zupełnie innj. 
Na dumysł ten wprowadza nas głównie ta  oko­
liczność , ze Mehemet nie ponowił ataku d. 2S., 
lecz owszem cofnął s:ę dobrowolnie 3 pozycyj 
dniem poprzednio zajmowanych.

Do tej chwili nie ma wiadomości, czy trans­
port amunicji i żywności, wysłany przez Szarkę- 
ta do Plewny, stanął szczęśliwie na micjsci 
przeznaczenia. Depesza moskiewska mówi, że d. 
21. tj. wpiątok rzeczony transport został wstrzy­
many ogniem działowym pułkownika Tntolmina. 
ID)'ej więcej to samo mówiła wczorajs:;& depe­
sza turecka, z tym dodatkiem, że wódz trans­
portu dał znać Osmanowi o swoim pochodzie,, 
wzywając go zapewne do przedsięwzięcia wy­
cieczki. Czy wycieczka. kifSra miała nastąpić za 
raz nazajutrz, tj. w SoDotę 22. bm przyszła do 

' skntku. o tem nie mówią jeszcze ani moskiew- 
i skie ani tureckie żróiia. Nan się zdaje, że w 
zamierzonych operacjach w tem mieja u musiała 

| nasiąpić przerwa, gdyż w razie przeciwnym, je- 
Im. lub druga strona byłaby już doniosła o re­

zultacie walki. Oddział Aehueoa, essortijący 
: transport, liczy nie wiele, bo tylko 10 batalyo- 
■ow piechoty i 2 pułki jazdy. Jes t to zaiem 

! przednia straż Szafketa, który jak wiadomo roz­
porządza silniejszym korpusem zgromadzonym w 

| Orbanie. Fonieważ hawaleija moskiewska nga 
: nia się po dr idze sofijskiei, przeto bardzo być 
może, ze kurjer wysłany przez Achmeta do Os­
mana, został złapany. Jeśli to nastąpiło, Achmet

Z AMERYKI.
(Dokończenie.)

San Frantrsco 26. Jerps.ia (w niedzielę.)
W  tydzień potem, w sam dzień jej wystąpie­

nia, około 8ej godziny wieczorem, piacie wszy­
scy Polacy tu zamieszkali, a którzy liczą się do 
klasy inteligentnej, solennie udaliśmy się do tea­
tru „Calnomia Theater", położonego przy „Bush 
Street- w bliskouci Kerney.

Wprawdzie budynek ten na pierwszy rzut Lonsuje:
oka nie przedstawia nic nadzwyczajnie imponu­
jącego, ma on wiele podobieństwa do gmachu 
bwystawy sztuk pięknych" na Krakuwskiem 
przedmieściu w Warszawie, lecz za to wewnątrz 
całe urządzenie sali teatralnej wygląda dosyć 
wykwintnie, elegancko, a nawet możnaby powie­
dzieć, z pewnym przepychem orientalnym, w 
którym nasi Amerykanie celnją, tak po domach 
publicznych jako też i prywatnych. Teatr teu 
Uczy się dziś do z nsjpmrwszych w San- 
Francisoo, i zebje się być poświęcony wyłącznie 
do przedstawienia diamatycznych utworów naj- 
pierwszych autorów angielskich.... coś niby jak 
„Comedie frangaise (w którym Rachel celowała; 
w Paryżu. — Było to jakoś blisko kwadrans 
do 8ej, kiedy samotny wszedłszy do sali jeszcze 
mało kogo ujrzałem tylko gdzie niegdzie 
miejsca były zajęte. Sala tylko na wpół była 
oświetlona, a najgłębsza cisza panowała wszę 
dzie. jakiś zimny dreszcz przejął mię wskroś, 
rzuciłem pytającym wzrokiem na jednego z mo­
ich znajomych tuż przy mnie stojacegu który 
mi odpowiedział wątpliwem wstrząBniemem ra ­
mionami....

Nareszcie punki o 8ej orkestra zabrzmiała, 
grano bardzo piękną ouwerturę „The Merry Wiyes 
of Windsor* kompozycji Nicolai’go. — l 'oczywta 
muzyka pełna jak.ejs smętnej meiodyjnuści zda­
wała się stosowną do okoliczności.

Tymczasem sala zaczyna się napełniać — i 
w kilka minut potem, kiedy kurtę ua się pod- 
Miosła, zacząłem nieco wolniej oddychać... Oały

pierwszy akt zeszedł na prologu dość nudnym— 
pomiędzy i .n, a 2-m aktem zagrano coś uiby 
nakształt dzielnego mazura, & uar6szcie } gdy 
zadzwoniono na scenie — cała publiczność zda 
wała się być pogrążoną w jaknaj większej za­
dumie — tu nastąpiła pauza, dość długa ■ 
podczae której najgłębsza cisza panowała — 
mnie samemu działo się coś podobnego — jak 
gdybym wobec nieprzycielskich bateryj oczekiwał 
na pierwszy strzał armatni — prawie wszyscy 
rodacy, z którymi rozmawiałem później, doznali 
pray le tego samego wrażenia... Naraz kuru  na 
się podnosi — na scenie goście zebrani w salo­
nie księżnej dt Bouillon, rozmawiają pomiędzy 

[Sobą , gdy tymczasem służący w sutej liberji a- 
Lnonsuje: „Mile Lecouvreur". Tu prawie wszyscy
powstaU ua nogi — i każdy z *atamowanyui od­
dechem oczekuje jej ukazania s ię , po chwil} 
kształtna i lekka postać pani Heleny wchodzi 
na s- enę... wśród najgłębszej ciszy, t a k , że mo- 
żnaby usłyszeć bicie pulsu. Z początku zdawała 
się blada, i jaaby trochę zmieszana. Lecz po 
chwilce z niewypowiedzianą gracją i prawie ma 
ło znaną na naszych amerykańskich teatrach, 
zaczyna witać przytomnych w salonie księżnej de 
Bouillon — i w praria wszystkich w podziwie 
nie — nareszcie, gdy kilka słów przemówiła wdzię 
cznym głosem — cała sala jakny tknięta jakim- 
sió elektrycznym płynem, z .jrzmiała bucznemi 
oklaskami, które trwały kilka minut — po pier­
wszej scenie znowu rzęsiste oklaski — wywoła­
no artystkę po kilka kroć — a tymczasem li­
czne bukiety, girlandy — wieńce i różne inne 
emblema posypały się pod jeJ stopy jak grad... 
W następnych scerach prawie za każdym razem 
wywoływano „Adrienne Lecouyreur" z jak naj­
żywszym zapałem -  i ciągle krzyczano bravO! 
co dotychczas bardzo rzadko kiedy można było 
usłyszeć na amerykańskich teatrach. .. W  końcu, 
gdy nadeszła scena tak nazwana „Scena kona­
nia". Kiedy w skutek machinacji księżniczki de 
Bouillon cznje się być otrutą zapomoca bukietu 
przysłanego jej prrez uęż księżniczkę, kiedy w 
ostatniej chwili agonji, „Maurice Comte de Saxeu 
wchodzi do salonu, lecz już zapóźno — a ona 
pożegnawszy się z uim z rojpuszczonenri włosa­
mi, ze wzrokiem obłąkanym — i z twarzą, któ­
rą śmiertelna bladość pokrywa, zrywa się z krze*

»ła i rozpaczliwie wykrzykuje: .Life" (o ! życie), 
a w tym momencie pada nie żywą na ziemię — 
tu wszyscy obecni bez wyjątku struchleli — 
1 prawie wszyscy płakali — a niektórzy szlo­
chali jak dzieci.

Widziałem n i własne oczy jak kilku bar­
czystych jeguiflośeiów siedzących naprzeciw 
mnie rzęsiste łzy wylewali i ocierali je sobie 
chustkami.

Prawdziwie była to scena nader wzrusza 
jąca i rzadko kiedy pojawiająca się w teatrach 
amerykańskich.

SD szałem a raczej czułem i do dziś dnia 
jeszcze czuję, kiedy w chwili „skonania" jakby 
jakiś prąd magnetyczny przeleciał po sali i w 
oka mgnieniu udzielił się wszystkim... Po skoń­
czonej glZb właściciel teatru, p. Joba M. Cul- 
lottgli — który przez cały czas siedział w lo 
ży — udał „ję p za kuijSy i wziąwszy panią 
Helenę M*** za rękę, przemówił do niej w na- 
stępujące słuwa: N ie mogłem oddać większego 
trybutu talentowi n i zrównanemu Wpani jak  tylko 
we łzac , które mi się rzewnie polały podczas przed 
stawienia pani w ostatni, j  „scenie konania. “

Jakoi z samego początku pani Helena M**# 
była zaang Dowaną tylko ns ten jeden ty­
dzień a, Z a ? !  n,l4 â występować we właściwych sobie rolach niejaka panna R óia  
Eytinge artystka z Nowego Yorku, K?óra ma 
pewną renomę leer <*k sama się wyraziła, 
tknięta do żywego fjenjuyzem pani EL łeny — 
odstąpiła jej dobrowolnie ten następujący ty- 
d/ień conietylko ze strony naszej artystki Polki 
lecz zarazem ze strony dyrekcji było przyjętem 
z wdzięcznością... Podczas drugiego przedsta­
wienia Adrienne Lecouyreur* taż sama panfia 
E v t i n ' g e  przy końcu giy, ofiarowała własno­
ręcznie rani Heleue bajjdzo suty wieniec, prr,- 
ozdobiony w polskie nar)dowe kolory. Pani 
Helena wziąwszy go solennie w swoje ręre po 
kilkakroi z wlelkiem uczuciem do ust swoich 
przykładała. Scena ta  był: na Iz wy czaj pora­
biającą i wywołała tysiące oklesków ze strony 
całej publiczności...

.Adrienne Lecouyreur była przedstawianą 
przez cały tydzień - wyjąwszy w sobotę — za 
każdym razem sala była przepełnioną.. Wszy 
stkie dzienniki są przepełnione bardzo pochwal

nemi recenzjami dla pan: Heleny Modrzejewskiej, 
a którą tu dla skłócenia i łatwiejszego wymó 
wierna pizechczono na „Modjeską" — jest to 
powszechnie przyjęty zwyczaj Amerykanów, a 
szczególniej w zastosowaniu do nazwisk pol­
skich — i tak iip. pewnego' p. Zaborowskiego, 
który tu już osiadł od niepamiętnych czasów 
nazywają „Zabriski", pewnego Sadowskiego, za­
łożyciela małego miasteczka n* Zachodzie, nazy* 
wają „Sandusky" itp., itp. W ostatnią sobotę 
pani Helena wystąpiła w roli „Ofelji", gra jej 
w tej roli, & mianowicie w ostatniej „scenie obła- 
kai. a , którą ona grała w polskim języku, na żą 
danie publiczności, wywołała jak największy en­
tuzjazm i nadzy yjzajne dotąd prawie nieznane 
tutaj zadowolenie ze strony publiczności. Ca­
ły ten tydzień następujący p. Helena ma wystę­
pować w rolach Ofelji, Jnliety i może jeszcze 
innej jakiej—w przyszły piątek ma być jej bene 
fis... Po skończonem tem dwntfgodnmwein „en­
gagement". Pani Helena ma podobno wyjechać 
do „Santa Crnz" dla spoczynku i »żywania na 
kilki. tvgodni kąpiel morskich nad Pacifikiem —
0 dalszym je j p rog ram ie  jeszcze mc dotąd nie­
wiadomo... , .

Koniec końców sukces naszej uwielbionej 
artystki Polki na scenie amerykańskiej jest czy 
■em dokonanym. Aleksander Bednawski.

H E N R Y K A
przez

E R N E ST A  DAUDET.
[Fragmentu z dziennika Markiza de B  oisguerny 

dcpufm anego ]

(C§g dalezy.)
a 3. grudzień.
Spokuj mego życit jest zamącony.
Kocham , kocham Henrykę namiętnie. Jej 

obraz dniem i nocą mnie prześladuje. Od pier­
wszego naszego poznania widziałem ją dopiero 
dwa razy. Zaledwie kilka słów z nią zamieni­
łem, a jednak zdaje mi s ię , że znam ją już dawno,
1 że jej czysta dusz. nie miałaby przedemną ż&- 

J dnych tajemnic, gdybym ją o cokolwiek zapytał.
Gzy i ja zająłem jakie miejsce w jej umydleV

Czem jestem dla niej? Ta dumna istota, która, 
jak mi to księżna mówiła, kocha ty lko: B oga, 
ojca swego i króla, czy mogłaby kiedy odgadnąć 
moje citsrpie nia , a gdybym je wyznał przed aią, 
czyby raczyła zstąpić z swego królestwa ideału 
- ulitować się nad ofiarą, którą ujaimniła jej 
piękność? Te i tem podobne pytania Lasuwfji, 
się memu rozgorączkowanemu umysłów: napeł­
niając nie wysłowiony trwogą serce, a krew nie­
znanym dotąd płomieniem. Owładnęła całem mo- 
jem jestestwem; w marzeniach widzę ją czasem 
gardzącą memi uczuciami, czasem wzruszoną 
łzami swego niewolnika i litującą się uad nimi. 
Jej dziwne spojrzenie, uśmiech, czarujące wdzię­
ki wiecznie tkwią w mej pam ęc i, r cień jej 
nieledwie dotykalnie uzmysławia się oczom moim 
rozkosznie. Chcąc tę opanowującą mnie miłość 
zwyciężyć, bo gniewała inuie ona zrazu, a dziś 
zachwyca, próbowałem wszystkiego, cokolwiek 
mnie od niej oddalić mogłe. Szukałem najprzód 
zapomnienia w pracy. Koledzy wyzHaszyli miie 
do nader ważnych komisyj. Powierzyli mi reda­
kcję rozmaitych raportów, które wymagały pra­
cowitych poszukiwań. W reszcie Rigoud, zdziwio­
ny moją melancholią, a przypisując ją skutkom 
politycznego mego żywota, wciągnął muiie w lek­
kie , nieopatrzne towarzystwa, gdzie lorryw ki 
stanowi wszystko, gdzie zalotne i łatwe kobiety, 
gdzie dnie upływają w przelotnych rozkoszach, 
w miłostkach awanturniczych, 1 nie zostawiając 
ani żalu anf wyrzutów po sobie. Rzuciłem się jtJc 
szalony w wir tych pociągających zajęć. Panki 
poświęcałem pracom sejmowym, a wieczory po­
spolitym rozrywkom dość potężnym, jak mi się 
zdawało, aby w nich utopić owładającą mnie 
miłość.

Nic to nie pomogło; wszelkie usiłowanie, 
były daremne.

Między mną a zadaniem, jakie sobie zało­
żyłem , między mojem spojrzeniem a istotami wy- 
branemi, przez które chciałem być przekonanym, 
że oprócz Henryki są jeszcze inne kobiety ró­
wnie godne miłości, jawił się obraz uwielbianej, 
wabiący, czarowny, nakazujący, wymagając ofia- 
sy wszystkich mo.ch m yśli, całej czci mojej, 
całej mojej istoty na własnośo. Czemże właści­
wie jesteśmy, my męczem, jeśli jedao spojrzenie 
kobiety wystarczy, aby pizykuć na wieki do iry-



DZIENNIE POLSKI

Ujdzie prawdopodobnie tak długo czekał, dopó- O godzinie Hej zaczęła się walka, o tym przykład a każdy pcjmie, jak ile dowodził na- 
ki Sz&fket nie z jałym korpusem. . czasie bowiem artyleija tarecka na północ Cer- czelny wódz pod Plcwnjj. Pewnemu dowódzcy

--------------  ' kowny po obydwu stronach drogi ustawiona, za- korpusu posłał wódz w czasie bitwy rozkaz, aby
— __  « c  . ( częła strzelać na artylerję moskiewską. ' częścią swych woj3k wsparł takie to a takie puł-
o « w ł  poa w ną. i Z początku strzelali Moskale tylko z dwóch ki, walczące w innem miejscu. Cóż się dzieje?

Oióuma h^ittra Woaica 21. września. , dział, lecz potem ustawili na swej linji jeszcze Posyłają raz, drugi — zaanej odpowiedzi! Posy- 
Aby zbadać siły nieprzyjacielskie, przedsię- J ośm dział, a walka armatnia nie ustawała, i łają raz trzeci, czas uchodzi, aż nareszcie zja- 

wziął dziś Mehemet Ali silny rekonesans w kie- bardzo była żwawą. O godzinie 2ej z mego sta- wia się odpowiedz w formie długiego listu, że 
runku Cerkowny (cairkiói), która była obsadzo ’ nowiska na najdalszem lewem skrzydle usłyszą- jenerał uczyni'' tego nie może. tj. nie może wy- 
ną przez część ligo  koipusu moskiewskiego i jem  pierwszy wystrzał karabinowy. Była to mo słać pomocy, z tej bardzo prostej przyczyny, że 
Uczną aj ty ieję, "Waiaa, której przypatrywałem skiewska piechota, która ua lesistym i rozpadlin już przed dwoma godzinami rozebrano korpus 
się od początku do ko_ca, będąc w ćwicie mar- pełnym terenie spotkała się z jednym Dataljo- jZgo rozmaitemi rozkazy, częściowo posyłając w 
szatka, rozpoczęła się o godzinie klej przed po-1 nem Turków. Zaraz potem nadjechała półbaterja ogień w rozmaite punV.ua. Tak więc nie jeden, 
łudniem 1 1  lewem skrzydle tureckiem, zostają- moskiewska, i ustawiła się za tą piechotą, i je- jak się okazuje, dowodził, lecz kilku dowodziło 
cem pod dowództwem Ismaiła paszy, & złożonem azcze nadeszły posiłki z piechotą Była to kry- (pod Plewną. Chaos był kompletny, jedności dzie 
z wojsk egipskich Najpierw zaczęto z działj tyczna chwila. Wtem dwa bataljony pod Alim łania najmniejszej — nie dziw zatem, że Mo 
strzelać jsite  ie moskiewskie, ustawione na wy-IRizą zaatakowały Moskali z prawej strony, a suwa odpaitą zosjtała 2 niezmiernemi stiatami. 
tynach Banicy odpowiadały gwałtownie, sbutkiem oni widocznie zaskoczeni, cofnęli się napowrót] Powiadają, że miała tam 1S
tzego Egipcjanie tylko powoli megn posrępować. 
Marszalek, który c godzinie lej z południa sta- 
■ął na placn boju, wydał bielikowi paszy rozkaz, 
aby niezwłoczni* uderzył na Mosa&ii w centi nm 
i z bolra Po walce (blatowej, która coraz st* 
wała się gwałtowniejszą, brygadjei ISalim pasza 
zdobył wieś Werboca. R ifrat pasza, który ró 
wnoczećnie wyruszył, uderzając od frontu swoją 
bijgadą, zajął najpierw wieś Oerkownę, spaloną 
przez M osuli, a nantępnic przeszedłszy Banica- 
Lom, zaczął wspinać się powoli ua Strome 1 na 
gio wyżyny Cerkowny. "Wszelako Mcókale otrzy­
mali posnki, a ponieważ Egipcjanie nie wspie­
rali i uchóff tureckich, przeto korzyści odniesione 
aa prawem skrzydle, zostały koltjno stracone.

O godzidie 4ej wódz naczelny liazał opaście 
Weibokę, którą nieprzyjaciel zajął. Baterje mo 
BkiewBkie wysunę'y się następnie az do lasku 
położonego na północ od Cerkuwny, zkąd zaczę­
ły gwałtownie ostrzeliwać bataliony, znajdujące 
się po drugiej stronie B° nica Łomu, ale mimo 
to nie mogły je zmu3ić do odwrotu. Mimo tru­
dności terenu, trzy te bataljony szły ciągle na­
przód aż do najwyższego szczytu, gdzie trzyma­
ły się aż do 8ej wieczorem. Cztery razy wzy­
wano je do powrotu. Bataljony nie chciały wró­
cić ; dopóki ich me sprowadził cam Salik pasza, 
który oświadczył ich dowódzcy, że w tym dniu 
bitwa nie była '« tricirzona. Gdy noc zapadła, 
T u ry  coidęli się do Kcradar. Moskale, którym 
tureckie granaty i 1 ftkiety ogromne wyrządzały 
szkody, przerwali tanze walkę.

Jntro  prawdopodobnie będzie walka pono­
wioną Z  obu stron straty są znaczne Cel rjtc- 
nJtamu został w zupełności osiągnięty. Naprzeciw 
nas uie ma znaczniejszych sił nieprzyjacielskich.

Główna kwatera Wodica 21. września.
Po wczorajszej, słabej burzy powietrze zu­

pełnie się zmieniło. Dziś rano pokazało się słoń­
ce i szybko ostazyło drogi, które w skutek pu- 
prićJnicń deszczów lyiy bezdenne.

Korzystając z tego Mehemet Ali pasza, wy­
słał silny rekouesans ka silnie w ostatnich dniach 
oszańcow&UYm stanowiskom moskiewskim naprze­
ciw Ccrkoway. Na wzgórzach z lewej strony 
•itrumienia Cerkowna zajęli Moskale w wielkiej 
sile stanowiska, a w Werboce było ich centrnm 
Pozycję tę, która kima z siebie jest silną, wzmo­
cnili Moskale szeregiem szańców na południowym 
wschodzie Werboki, na lewem skrzydle była ta 
pozycja najsilniejszą. Tutaj stoki pagórka są zu­
pełnie gołe aż do połowy, me dają zatem żadne­
go zakrycia i dla atakujących są tem niebez­
pieczniejsze, że od połowy stoków pagórka za­
czyn* się gęsty las. Mehemet Ali wydał rano 
wczas swe dyspozycje w ten sposób, że jeszcze 
przed 11. godzjiią wojska, ambulanse i rezerwy 
amnuicyjne były na oznaczonych m. miejscach. 
W walce wzięło udział dziesięć bataljonów kor- 
[usu księcia Ha&sana. Brygada Hassana paszy 
została na zachodniej stronie Wodioy jako re­
zerwa.

Z wojsk atakujących wysunęły się trzy ba­
taliony pod Sulimem paszą ku prawemu skrzy­
dłu nieprzyjaciela, to jest ku wspomnianemu 
brzegowi lasu, a cztery bataljony pod Risatem 
paszą poszły ku centrum. Pod Alim Rizą miały 
Oz/ bataljony operować przeciw moskiewskiemu 
prawemu skrzydłu, ale nie mogły się utrzymać, 
bo Moskale mieli tu wielką przewagę, a nade­
szła pózmięj posiłki, t. j. dziewięć bataljonów 
egijNLtich już nie wnuęszały się do walki.

do najbliższego ctanowiuk-i na tym terenie, gdzie 
wielką swą przewagą utrzymali się nawet i wte­
dy) gdy tureckiej piechocie połowa baterji na po­
moc przybyła.

W  centrnm i na prawem skrzydle rozpo­
częła tarecka piechota atak także o godzinie 2, 
który z początku oarazo był słabym. Walka 
piechoty stawała się coraz silniejszą, a o godzi 
nie 6ej wieczór była najzaciętszą. W  ceutrum, 
mimo że teren był niekorzystnym, posunęły się 
te cztery bataljony Turków z podziwienu godną 
waleczHuścią aż do szczytu pagórka, i utrzymały 
się tutaj tak długo, aż ich ztamtąa dywizjoner 
Sali pasza osobiście odprowadził, gdyż nie po­
słuchały one czterech poprzednich zawezwań do 
cofnięcia się. Również świetnie walczyły bataljo­
ny na prawem skrzydle, gdyż na stanowiska, 
biczem nie z«*krytem, wytrzymały pięć godzin 
wobec nieprzyjaciela, skrytego w lesie, i ani na 
chwilę się nie zachwiały.

0  zmroku rozkazał Mehemet Ali, any woj 
aga zajęły pozycje, na których były przed walką. 
Całej tej walce przypatrywałem się od początku 
do kouca z lewego skrzydła Tuików. zkąd sały 
jej przebieg można było dobrze w dzieć. Spra­
wozdanie obecne pisałem pod pierwszem wraże 
niem, jntro aomosę o skutkach rekonesansu.

Położenie pod Plew ną
Daily News otrzymał od swego sprawozdaw­

cy ze Sistowy następujące doniesienie pod datą 
17. bm.:

Car ze świtą jako też w. ks. Mikołaj ze 
swym sztabem jeneralnym powrócili do Górnego 
Studnia. Jeden tylko ks. Karol jako naczelny 
wódz armji rumnńsko-moskiewskiej pozostał na 
pewien czas w Plewnit. Dowódca 16ej dywizji 
jen Pomerancow został mianowany dowódcą 4go 
korpusu, Skobelew 2gi zaś świeżo posuiięty na 
jenerał-adjutanta, objął dowództwo po Pomeran- 
cowie. Jest to jedyny przykład w armji moskiew­
skiej, aby w tak młodym wieku, bo Skobelew 2gi 
czyli młodszy, liczy zaledwie 33 lat, zostać jene­
rał- lejinantem, i to tylko w skutek własnej za­
sługi me zaś protekcji. Będąc wyniesionym na 
stopień jenerał-lejtnanta Skobelew może już do­
wodzić aimją, nie obrażając praw hierarchji woj­
skowej, i z pewnością tak się stanie; przy lada 
sposobności dadzą mu całą armję, nie tylko 
korpus.

Jenerał Kryłow otrzymał dowództwo nad 
całą jazdą w okolicach Plowny. Jazda gwardyj 
ska poczęta już przechouzić Dunaj; wygląda do­
skonale. Wkrótce też przestaną nadchodzić Inne 
posiłki. Powiadają, że w skutek ostatnich niepo­
wodzeń pod Plew ną, nosy w sztabie jeneralnym 
moskiewskim na kwintę spuszczone.

Specjalny korespondent Timesa telegrafuje 
z Bukaresztu poa datą 20. bm.:

Szczegóły z rozmaitych ataków na Plewnę 
powoli poczynają jnż wychodzić na wierzeń, już 
to dzięki opowiadaniom różnych oficerów lub ko­
respondentów, którzy brali u iział w bitwie lub 
takowej się tylko pizypatrywali. Szczegóły te 
w niczem nie są zdolne zmienić zdania mego o 
dowództwie armji moskiewskiej, jakie wyraziłem 
jUż dawniej. , . . ,

01 azujf się, że armja jest j«.k n a ,gorzej do 
wodzuuą. Purządku, ładu najmniejszego. Rozpo­
rządzenia, rozkazy, krzyżują oię w najlepsze. 
Bitwy nie są prowadzone loicznie, wypełniając 
plan przyjęty. Dość będzie przytoczyć jeden

120 000; według 
mego zdania jednak, sądzę, że miała tylko wraz 
z Rumunami najwięcej 80.000, a że straciła w 
trzecim szturmie Plewny 20.000, ma zatem teraz 
około 60.000.

Walki pod Plew ną.
Teraz dopiero nadchodzą pierwsze sprawo­

zdania z. obozu tureckiego o krwawej bitwie, 
która, jak wiadomo kosztowała Moskali 16.000 
ludzi. W iadomości te nadeszły telegramem z So- 
fji. Po wzmiance o trzechhrotnym szturmie Mo- 
ckali 10. b. m. podaje telegram następujące szcze­
góły o wielkim napadzie z 11. b. m.

Osman pasza i podkomendni jego byli 
zupełnie przygotowani, Potrójny łańcuch oszań- 
cowań obsadzony został wojskiem, a każdy żoł­
nierz otrzymał podwójną ilość nabojów — w ró­
wnej mierze zaopatrzono i działa, umieszczone 
na wyniosłych pozycjach. Nieprzyjaciel zaczął 
się zbliżać-, wystawiony zupełnie na turecki o- 
gień, i zanim przebyć zdołał odkryto pole, jnż 
niezmierne poniósł straty. Skoro jednak Moskale 
przyspieszyli kruku, Turcy z niesłychanym spo­
kojem i dokładnością prawie nie ao uwierzenia, 
rozpoczęli pospieszny og on przeciw awansującym 
kolumnom, łamiąc całe ich szeregi. Nigdy jeszcze 
żadna wojna nie przedstawiała podobnego wido 
ku. Był to prawdziwy tryumf coinej broni. Ba- 
taljon padał za bataljoncm, skoro tylko ukazał 
się na tej spadzistej płaszczyźnie, a z każdym 
świeżo przybywającym oudziałem wojsko, powta­
rzało się toż samo. Teraz nadeszła stosowna 
chwila i podobnież jak na innych punktach pola 
w aiu , Turcy zaatakowali sami przetrzebione 
resztki nieprzyjacielskiego wojska i spędzili je 
ze wzgórza. Według objaśnień jakie dotąd ze­
brałem na miejscu, liczba poległych w tym dmu 
Moskali wynosi co najmniej 6 do 7000. Jeńcy 
zapewniają, że z całyoh oataljonów zostało się 
po szturmie zaledwie pu 12 ludzi.

„Nastąpiła chwiia spokoju i już tylko same 
armaty grzmiały, k edy Osman pasza otrzymał 
wiadumosć o gotującym się szturmie od strony 
Łowczy. Zarządzono potrzebne środki, i wszczął 
się bój straszliwszy od wszystkich poprzedzają 
cych. Boczne a tani skoiubmowane tu były ze 
szturmem frontowym. Usuwieni tu byli baszy- 
bożuki, podczas gdy szańców broniło regularne 
wojsko. Dywizja mosk. znajdowała się w ogniu, 
ale i teraz przewagę odnosił pospieszny ogień 
turecki. Nagle, baszybożnjd z tu mdi z aula a 
panicznym strachu, ważną ich sunowioka wpa 
dły w ręce nieprzyjaciela, wobec czego znuzone 
załogi me mogły oprzeć się niesłychanemu naci­
skowi, i reduta wraz z dwiema przyległemi zo­
stała opuszczoną-

„Nazajutrz (12. b. m.) Osman pasza wydał 
rozkaz Em inowi i Bahirowi paszom, aby w 20 
bataljonów oaebrali trzy utracone reduty. Atak 
piecnoty popierany był przez baterje oszańcowa- 
nego obozi O godzinie trzeciej powiodło się 
Turkom odebrać rednty. Moskale ustąpili w dzi- 
k~ii bezładzie, zawdzięczając tylko obiężniczym 
działom swoim, że uniknęły żupełnego wytę 
pienia.

Zabrano sześć dział, w tej liczbie dwa 
wczoraj utracone.

Riza bej, ai jat int  Osmana, raniony został 
granatem; Ali GŁalib bej, W ęgier rodem, padł 
na miejsou trafiony w głowę knią armatnią, w 
chwili, gdy pnłk swój prowadził do atakn. lbra

dwanu miłości niezwyciężonych, wierzących w 
siłę umiejętności panowania nad sobą. Takie są
moje dzieje.

Rana mego serca jest głęboką Boli mnie 
oaa i rozkosz mi sprawia zarazem nie wiem, 
ezy może być coś słodszego nad smutek podsy­
camy pragnieniem a pojony szałem głębokim.

Cóż jednak pocznę teraz ?
Księżną opowiadała m i, że Henryka nie 

dotąd zrozumieć miłości przemawiającej 
ustami tych, którzy swoje losy cncieli z jej zwią­
zać losami. Nie dała się ująć ani powabom mło­
dości , ani przymiotami umysłu , »ni bogactwem, 
ani świetnością imienia Najwymowniejsze h iłiy  
ziębły przed jej oDojętnością. Wszak jest młodą, 
senu. ma gorące; ma damę rasową, a zalotność 
właściwą swej płci. Diaczeg j obcą jej była do­
tąd namiętność ? Czy Bóg stwarzając ją tak do­
skonalą , pozbawił ją uczucia , tego szacownego 
daru, będącego udziałem kobiety? Czy też zło­
żyła ie ‘im niepodzielnie aa ołtarzu świętej spra­
wy, dla której, jak mówiła , sama oddałaby krew 
■w:ją. Ach muszę być tego świadomy! gdyby 
mi przyBzło życiem to opłacić, muszę nychzec 
tajemnicę tej w zbroją okutej duszy, kTói» fmie 
nieba urągać, gardząc miłością, władczynią 
śmiertelnych

5. grudzień.
Jedna z należąeycn do mnie komisyj obra­

duje w Wersalu codzień o dziewiątej godzinie. 
Tego poranku, podczas gdy przysłuchiwałem 3ię 
żywej dyspucie między p. Audren de Kerdrel, 
członkiem prawicy, a p. Emanuelem Arago człon­
kiem lewicy, zmorzył mnie jednostajny dźwięk 
mowy i duszące gorąco sali. Oczy moje na wpół 
otwarte spoczęły na wielkim przcciwległem płó­
tnie przedstawiające^ jakiś epizod z naszych 
narodowych dziejów. Między różnemi postaciami 
na obrazie, zwróciła moją uwagę wyniosła po­
stać kobiety, królowej w czarnym jedwabiu 1 
aksamicie, z bnjnemi złocistemi włosam wjśuwa- 
jącemi się z pod pysznego aiademu. Na stopniu 
tro iu  stojąc okrywa jedną ręką ukryte w fałdach 
jej siku- dziecię, a drugą wstrzymuje tum  na- 
postny h żołdaków w błyszczących hełmach zdo­
bnych w orły t  rozpostartemi skrzydłami. Ko­
bieta jest piękną; jej czyst e rysy zdradzają ener- 
fją: cudne kształty jej obnażonych ramion, z kto- 
łjoa jedno stanowi zaporę między żołdactwem 
adstecfeckBf mkazafr dim* ltoPWiij

niepokonaną moc i aJę. Dziwnemu uległem wra 
żeniu; w tej nakazującej władczyni, jedynej obro­
nie tej słabej dzieciny przeciw rozpasanej i za­
jadłej tłuszczy, zduwało mi się, ze rozpoznaję 
rysy Renryki. Patrżała sa mnie i wzywała mo­
jej pomocy. Wrzało we mnie, lecz ta  halucyna­
cja trwała ledwo minutę, a  gdy się rozwiała, 
z o s ta w iła  mnie pod tak mocnem wrażeniem, jak 
gdybym przepędził obok niej kilka najrozmaitszych 
chwil w życiu.

Opuściłem salę chcąc oddać się moim my­
ślom, i przez puste kurytarze pałacu wyszedłem 
do parku. Było ziuno pomimo czystego błękitu 
i jasnego słońca. Obszerny obrus śniegu prze­
cięty tylko wązką drożynką, pokrywał terasę, 
dużą aleę, piramidalne cisy, graby u wierzchołka 
ścięte, zanwrzłe baseny i obbjmował aż po krań­
ce horyzontu smutny krajobraz w skiysulizowa- 
nem świetle swej niepokalanej barwy. Na bron- 
zuwych tntonacn 1 najadach, śnieg słońcem roz­
grzewany topił się i rzeźbił sobie ślady żółtawe 
na metalu. Przeciwnie zaś marmurowe boginie 
wyścielone miały n_m łoża jak puchem, a satyry 
i iauny na poły tylko wychylone z swych pod­
staw, świeciły wiszącym z ściętymi splami. 
Srebrne promienie słońca oblewały wierzchołki 
drzew pokryte szronem, a ślizgając się po po­
wierzchni białym całunem okrytej ziemi, po tra­
wnikach i klombacn, nadawały powietrzu napeł­
nionemu tajemniczym nieznanym szmerem prze­
zroczystość świetlaną, rozjaśniającą zmysły.

Stąpałem ścieżką ku Trianon wydeptaną 
w głąb alei. gdy naraz spostrzegłem cienie dwóch 
kobiet rysujące »ię w jednej z nich. na­
przeciw mnie szybko. Im więcej zmniejszała się 
odległość między mną a niemi, rozróżniałem po­
wabne i młodociane meny jeunej z nich. Gdy 
się zbliżyły, poznałem Hcni/kę w towarzystwie 
panny służącej. Gęsta woalka osłaniała jtj twarz. 
Ciemny kastrowy toczek ozdobiony koguciem pió­
rem okiywał jej włosy. Obszerny płaszcz pod 
szyty fuirem osłamał ją od stóp do głów.

Wszystkie moje zmysły, serce i oczy nią 
były zajęte, jednak nie spodziewałem się ujrzeć 
ją tak nagle na mojej drodze.

Wzruszenie odjęło mi mowę, lecz tak było 
widoczne, że za pierwszem słowem mogłem się 
zdradzić. Jej rysy xaś i głos mc nie wyrażały, 
chyba zdziwienie. Poznała mnie, a zatrzymując 
się zawołała -

— Ach! pan de Boisguerny! Co za szczę­
śliwe spotkanie! Ojciec mój będzie żałował, że 
nie towarzyszył mi tego rana w wycieczce.

Ukłoniłem się jej, zapytując o zdrowie, i 
dziwiąc się, że tak wcześnie używała jaz w par­
ku przechadzki.

— Codzień tu jestem, odrzekła. Przebiega­
jąc te alee, odświeżam sobie w wyobraźni prze­
szłość, w której ciągle, żyćbym chciała, a 
którą pragnęłabym widzieć odrodzoną — pocie­
szam się, jak mogę w tęsknocie po moich bre- 
tońskicn skałach.

— Nie obawiasz się pani jednak zimna?
— W' Bretanji jeszcze jest ostrzejsze. A 

wreszcie jestem corą poi, lub jeśli pan wolisz, 
córką morza, a gdy się wyrosło tak jak ja nad 
brzegami uceanu, u szczytu urwiska Pinjstere, to 
można iśo w zapasy z najuiemiłosierniejszem niebem.

Mówiąc 10 postąpiła dalej. Szedł sin obok 
niej, używając z radością głębokiej rozkoszy, ja­
ką mi d*iś niespodzianie Opatrzność zesłała. 
Bez przerwy natychmiast mówiła ru. o ostatnich 
wydarzeniach w parlamencie, o sprawozdaniu pre 
zydenta, o propozycji pana ae Kerdrel, aby 
Zgromadzenie wystosowało odpowiedź o po 
siedzeniu z 2 0 . listopada, na którem omal Thier- 
sa nie oDaiono.

— To nierozegrana jeszcze partja, dodała. 
Widzisz pan, panie ae Boisgueruy, jak aiugo 
ten człowiek stoi ua swojem stanowisku, tak 
długo my nic a nic zrobić nie możemy.

Opowiadała mi o tych tak dziwnie bizmią 
cych w ustach kobiety rzeczach w słowach po­
jedynczych i prędko, ale z namiętnym wyrazem 
w głosie. 2  pod woałki patrzała t a  muie jasnym 
swym wzrokiem, 1 musiałem przi znać, że aby 
zachować taką przytomność, pogodę i swobodę 
umysłu, trzeba żeby mifosc me idzywała się je­
szcze w jej sercu. Nie, ona nie byłaby usposo­
bioną przyjąć wyznanie oczarowanego nią czło­
wieka, i byłoby szaleństwem pokusie się o wzbu 
dzenie w niej uczucia w tej chwili

Przed wyjściem z alei sądzuem, że czas ją 
pożegn-ć. Podała mi rękę mouiąc :

— Cieszy mię, żem pana dziś spotkała.
— Czy to złudzenie, czy rzeczywistość? 

Zdawało mi się, ze w zetknięcia się rąk na­
szych uczniem coś innego, jak zwykłe obojętne 
pożegnanie. A ch! Ona musi mnie ptkochao! 
będzie mnie kochać! leoz kiedy h (0. d. n.)

him bej, dowodzący w północnej reducie, ugodzo­
ny został odłamkiem granatu*.

Azjatycki teatr wojny.
K  orespondent Gołosu. p. Gradowski, zostający 

przy moskiewskiej armji w Małej Azji, opisując 
wielką bitwę przedostatnią, a mianowicie zaję­
cie góuy Kazilitty przez Turków, podaje kilka 
szczegółów ciekawych, które warto powtórzyć. 
Najprzód pisze o Czerkiesach, służących w ar­
mji moskiewskiej, którzy często przechodzą na 
stronę turecką, zetknąwszy się na awanpostacn 
ze swyuii pobratymcami, nieraz nawet krewny 
mi Zaczyna się zwykle od tego, że poznawszy 
jeden drugiego, poczynają rozmawiać, następnie 
przypominać dawne czasy, później mówić o woj 
nie obecnej, i Czerkiesi po stronie tureckief czy­
nią wyrzuty Czerkiesom po stronie moskiew­
skiej, iz służą niewiernym Rozmowa czasami 
kończy się kłótnią, dochodzącą do stm łów, lecz 
bardzo często się też zdarza, że Czerkiesi mo- 
skibwscy, wzruszeni słowy swych jednowierców, 
natychmiast rzucają szeregi carskie. Tej to oko­
liczności, że po jednej i drugioj stronie znajdują 
0ię górale kaanazcy, przypisuje p. Graduwski 
fakt, iż Turkom udało się z nienacka napaść na 
balaijon i,neretiń«ki, zajmujący Kazalitę, pod­
szedłszy bowiem do pikiet moskiewskich, na wo- 
łauie „kto idzi3“, z szeregów tureckich odpo­
wiedziano po moskiewska „swój“, i tem w błąd 
Moskwę wprowadzono. Lecz ci, co po moskiew­
ska odpowiedzieli „swój11, mogli me być Czer 
kiesami, ciągnie dalej p. Gradowski, insynując, 
iz „zdrady* tej dopuścili się Polacy. Z powodu 
ważności przytaczamy dosłownie ten U3tęp, z Ltó 
rego po raz pierwszy świat się dowiaduje o istnie­
niu w Malej Azji „organizacji korpusUjpolskiego.* 
Że to mogj i być Polacy, wnosić można z prokl&ma 
cyj litografowanycn, fabrykowanych i podrzuca 
nych w nasze szeregi dotychczas przez gości 
przebywających w tureckiej armji. Proklamacje 
te, pisane łamanym, moskiewskim językiem, jakim 
zwykle mówią Polacy, noszą nagłówek: do braci 
zna/dujący eh sir w moikiewskisj armji, a U dołu 
mają błękitną pieczęć z orłem jeanogłowym i 
podpisem W około: Organizacja korpusu polskiego.“

Ostatnie trzy wyrazy: Organizacja korpusu 
polskiego, Oołos wydrukowa! polskiemi czcion­
kami.

Donosi też p, Gradowski o przebywaniu w 
obozie Muktara pięknej dziewicy tureckiej, na­
zywającej się K ara-I atyma, posągowych kształ­
tów, o oczach dużych i ognistych, rodem z Bras- 
sy, rodziców majętnych. Przebraną po męzku, 
można ją w każdej bitwie widzieć w pioi wszyoh 
szeregach Kosztem własnym uzbroiła 5u0 jeźdź­
ców Ona to prowadziła do szturmu na Kaza- 
littę, a żołnierze z zapałem szli za nią, wyda­
jąc ciągły okrzyk „Ja, Mohammad!*

„'j rzeba bowiem wiedzieć, kończy p . Gra­
dowski, że Turcy wydają okrzyki trojakiego ro­
dzaju, stosownie do okoliczności, w jakich się 
znajiuią; lany w niebezpieczeństwie, lub pud- 
czao obrony, a urny, gdy idą dc ataku. Najmnioj 
ważnym u nich okrzykiem, u ż y w a n y m  w zwy­
kłych okolicznościach, jest: „Ja, H afii!* — O, 
Haflzie! “ jest to imię świętego, któremu przy 
pisują przymiot ochraniania przed niebezpieczeń­
stwem, lub nieczczęściem. W  okolicznościach

*u*etoa w ta terrcii
wasuą >zycję, używają okrzyku „Ja, Mrham 
mad!* (O, MaUomeeifc!j, a w najważniejszych 
chwilach bitwy wołaj*: „Ja, chu!“ (o, on! t. j. 
o, Allach!) Jeżeli więc w nocy z 24. na a6. 
sierpnia, idąc do sztu-mu na Kazalittę, prowa­
dzeni przez K araPatym ę, wołali: „O, Manome- 
cie!“ oznaCZcsłu te, że czuli ważność chwili, i 
gotowi byli dać życie na cześć Mahometa.

K B O I I K l .
Lwów 25. września.

Z ebiaue w ystaw ców  dzisiaj 25go o godz. 
6 wieczorem W lokalu komitetu wystawowego, Eara- 
dzac się będzie nad przem^ cłem domowym i zakłada­
niem bazarów. — Uprasza się o jak najliczniejszy 
ndział.

Na wczorajszeiu zgromadzenia uchwalono zawią­
zać towarzystwo ku opiece nad przemysłem domowym 
i rękodzielniczym. Do komisji dla aaprujektuwania 
statu tu  zostali wybrani: dr Ciesielski, ihniewosz, Tyc, 
Rewakowicz, Borawski, Chotomski i Merunowicz.— 
Druga komisja złożona z tiubrynowicza, r*rugara, Ty- 
ca, dr. Kuezkiowicza i dr. Ciesielskiego ma sie zrjąć 
rozpatrzeniem stosunków Jzb handlowo - przemysło­
wych. — Zebrani obradowali pod przewodnictwem 
p. Syroczyńskiegw, inżyniera górniczego z pod Tar­
nowa.

* Ponieważ włościan nie wiele bywa na wysta­
wie, pi -^o zdaje nam się, że komitet bez uszczu­
plenia dochodów a niezawodnie z pożytkiem dla rol­
n i c : , . przemysłu, mógłby b e z p ła tn y  wsięp uży­
czyć dl» żołnierzy pułków załogujących we Lwowie. 
Szeregowcy są wyłącznie prawie rolnikami lub rę­
kodzielnikami, a płacić ze swego żołdu nie mogą. 
Zwidzanie wystawy przez żołnierzy musiałoby się 
odbywać partjaiui i pod przewodnictwem starszyzny/ 

Uczta z L io lik ó w . Liczne grono Zosiadl (  
w poniedżntłek na wystawie w restauracji przy dłu-v 
gim stole, dla spróbowania potraw z królików. Po­
dawano wyborny buljon, potrawkę na sposób tranc-u- 
ski, pieczyste, pasztet. Poprzednie dały się słyszeć 
jfłosy ^dziwienia, „kto się może odważyć jeść mięso 
z królika ł-  Lecz gdy ujrzano, że najpoważniejsze 
osobistości ajadały potrawy te z apetytem, przykład 
ten oddziałał na pesymistów, i ze wszystkich stron 
zaczęto wołać na służbę : buijonu ! potraw ki! pie­
czystego ! pasztetu! z królików! Wdy by p. Małecki 
loO sztuk był przygotował, jeszcceby nie wystar­
czyły. Lecz nie tylko samych królików smaku p-ó- 
bowano. Stół był i innemi ^rzysm -tkami a wystawy 
obficie zastawiony. Były tam: „Osman pasza* wy­
borna wód~& domowego wyrobu Mameja Kosteckiego, 
ratafia i dereniak hr. DrohojowsLiego a Bolanowic. 
Smakosze uznali te trunki za delicje. Wino krajowe 
czerwone i białe z Bilczy (dóbr ks. Ad. Sapiehy). 
Wino to wyra Ma się tam od lat kilkunastu, i ,aL0 
lekkie stołowe jest lepsze aniżeli oam często w uan- 
dlach sprzedają. Pasztety na wzór strasburgskich 
w puszkach porcelanowych, marynata ze pstrągów, 
azjjki radowe i grzybki maryUOwane oan; Kudewi- 
cza , w niczem nie ustępujące za drogie pieniądze 
z zagranicy sprowadzanym. Sery (szwajcarskie) z 
Zarzecza hr Włodz. Dziediszyckiego i cztery ga­
tunki, szwajcarskich, hmourgbkich i innych , wyra­
bianych n p. Reumos w Równi pod Ustrzykami. 
Na deser podawano pierniki, w niczem nieustępujące 
toruńskim, a bez porównania lepsze od tych, które 
Msze handle z zagranicy sprowadzają. Tak podczas

uczty jak w ciągu wystawy, pierniki b ru j dawnej 
„Emil Lewicki* a obecnie Jerzego Spernolds. zyska­
ły jak najlepszą ocenę, a po nich pierniki p, Ber- 
daricha. Dzisiąj jedynie uprzedzenie może dawać 
pierwszeństwo wyrobom importowanym, g dy pierai- 
Larstwo nasze poparte przez świat handlowy, może 
śmiało konkurować w ościennych krajacł

Dla szpitaiów tureckich otrzymaliśmy sku­
barkę i bandaże od pani Uiszek ze Lwowa, oa pani 
z bar. Blażowskicb Niezabitowskiej, od kill u Polek 
i od p. Filipa Epsteina tudzież gotówką od dnieoi 
żołnierza 3 i od Justyny z Brzozowa 5 guid.

W ydziałowi kasyna miesztzaksklegw 
powiodło się pozyskać naszych znt kompycb artystów 
panią Dowiakowską i pana Fr.emana na jeden kon­
cert, któiy się odbędzie w sali kasyna we śiodę 26. 
b. m. o godzinie 8ej wieczór z następującym pro­
gramem : 1 . Fantasia „Appasionata* przez Yieuz- 
teups’a, odegra Gł. Friemait, 2. Wielka arja z opery 
„Ernani“ Yerdiego, Dowiatowska. 3. a) Largette 
Mna.-ia, b) Ma*, ar, Frieman 4. Sny miłości, wale 
mratera, Dowiakowska. 5. a) Wygnanie, bj TanK 
góralski, Fneman. 6 . Maztue. z opery „Duch Wo­
jewody* Grosbmana, Dowiakowska. Członkowie ka- 
cyna opłacają za siebie i członków swej rodziny po 
50 ct. od on oby, zaś obcy przez członków wprowa­
dzeni po 1 zlr. 50 ct.

P. Zakrzewski, jak się dowiadujemy, wyje­
żdża do Kijowa. Niepowetowany byłby to cio» dla 
niszej opery. Choć prawie nigdy me przyznawaliśmy 
słuszności p. Zakrzewskiemu w jego licznych zaj­
ściach z dyrekcją, dla oświecenia publiczności nad­
mieniamy, że tym razem wina nie jest po jego stro­
nie. P . Zakrzewski jest kontraktowo obowią: any 
śpiewać Straży miesięcznie i dopełnił w tym mie­
siącu tego zobowiązania w przeciągu 16 an i, śpie­
wał bowiem co drugi dzień. Gdy dyrekcja zażądał*., 
aby śpiewał raz dziewiąty, oświadczył, że jest chory 
i potrzebuje wytchnienia, w skutek czego otrzymał 
natychmiastową dymisję. Pojmtgemy jasno manipula­
cję dyrekcji: pozbywają się polskich śpiewaków, aby 
módz powiedzieć Wydziałowi krajowemu, że niepo­
dobna utrzymać polskiej opery, a natomiast spruwa- 
dzają włoskie lichoty, których już nigdzń trzymać 
nie chcą, wiedząc dobrze, że byle obce, to Polak... 
wszystko kupi. Niedługo zaś i t« włoską operę roz­
wiążą. Ale czy sami dob-ze na tem wyjdą— bardzv 
wątpimy. Pozwalamy sobie także zainterpelować dy- 
rekqję, czy myśli kogo za-mgażować na miejsce p. 
Woleńskiego, bo przecież trudno dawać dramaty i 
komedje bez arnaum. Mamy poprawicie wybornego 
artystę p. Kwiecińskiego, ale każdy przyzna, ze 
jego talent jest znpeuue odmienny uiz p. Woleó- 
skiego.

Doniesienia policyjne. Z  okna zgo piętra
kamienicy 1.19 przy ulicy Sobieskiego spadł dni*. 22 
urn, w skutek własnej nieostrożności przy czyszczą 
niu okna służący Antoni Schmid, mający lat 48 i u- 
szkodził się ciężko w głowę, piersi i nogi; oduano 
go do szpitalu. —  Na dworcu kolei Karola-Ludwiks 
przejechała dnia 22. bm. wieczorem lokomotywa F e - ' 
liksa Butmańskiegc pomocniki, maszynisty i zdruzgo­
tała mu głowę; zwłoki' oddano do szpital?

R ozo o je . zdarzające się kilkakrotnie na gościń­
cu prowadzącym ze Lwowa do SzCzorca, mianowicie 
koło karcLmj lezącej w lesie, zwancj „Krzywula*, 
zaniepokoiły w osi-atnim czasie mieszkańców sąsie­
dnich wsi tak, iż nikt nie odmażyi się już z wieczo­
ra iść tym gościńcem. Obawa byia tem większą, iż 
w tem miejsen gościńca zeszłej wiosny zamordowano 
żyda na wozie. W nocy na 4. bm. dwóch rabusiów 
napadło jadącego tą  arogą żyda z Bródek i zrabowa­
no mu znaczn, ilość wiktuałów, które wiózł ze sobą 
na wozie. Następnej nocy odebrali przemocą prawdo­
podobnie ci «ami rabusie koloniście z Domfeldu 180 
kilo masła; w kilka dni później uszedł z ciężką biedą 
podobnemu napadowi Rachmjel Wa.dmaa, dzierżawca 
rogatki w Li^niku. Dnia 19. bm. zrabowano jadące­
mu tym gościńcem Stefanowi Kociubie, gospodarzowi 
z Drohobycza, 48 guid., które miał w pularesie. — 
Połączonym staraniom żandarmerji j tutejszej polieji 
powiodło się w tych dniach wpaść na trop tej szajki 
rozbójniczej. Dwóch rabusiów Wasyia Tomę i Pawła 
Kowala, parobków, aiesztuwała policja we Lwowie, 
gdzie hulah po szynkach; trzeci zaś wyrobnik Fran­
ciszek Jergiel, słynny złodziej, dotychczas meoaszu- 
kany. Ze zrabowanych rzeczy odszukano dotychczas 
tylko część masła , które sprzedał, pewnemu krama 
rzowi na Nowym-dwiecie. Nadto znaleziono u jedne­
go raDnsia pęt kluczów, a jeden ma na sobie czapkę 
pochodzącą ze znaczniejszej kradzieży sunięć, którą 
w niewiadomem miejscu popełnili,

T e a tr .  W <iali Skarbkowskiej dzisiaj „Bal 
maskowy, “ opera w 5 akiach J .  Verai’ )go.

Stan powietrza. Dziś 25. września -j- 1 1 ° R, 
Deszcz w przerwach.

K r a k ó w  24. września. Nuncjusz apostolski 
arcybiskup uauobini, który przybył tu w soDotę wra­
cając z Galicji, przenocował w klasztorze księży 
misjonarzy i wczoraj rano wyjechał dalej koleją pół­
nocną.

Temi dniami przewieziono przez Kranów z Prus 
do Rumunji w 10 wagonach kolei ołów, oraz 26 ce- 
tnarów szarpi i bandaży, z Moskwy zas do Buczą wy 
30 wagonów naładowanych przyrządami drewniauemi 
do budowy mostów.

Dziś r*no urzędnii policyjny w dworcu kolei 
Mayer zatrzymał dwie rodziny wybierające się do 

Ameryki bez dostatecznych na podróż funduszów. Je­
dna 1 odzina małżonków Slwalmdch z Klęczał w po­
wiecie Gorlickim miała z sobą troje drobnych dzieci, 
druga Szarków z Strzeszyna w tymże samym powie­
cie, także z trojgiem dzieci, z których najmłodsze • 
przy piersi.

Wczoraj przy licznie zeb anej publiczności, za­
kończyły się przedstawienia tegoroczne w letnim tea­
trze. W sobotę rozpocznie uie iturs zimowy w gmachu 
teatralnym pięcioaktową komedią wierzzem, z po­
śmiertnych dzieł F ”edry: „Wychowanki* “

Wczoraj rano, gdy kościelny o.wierał kościół 
0 0 . Burnardynow na Stradomiu, dostrzegł w konfe­
sjonale ukry tego Wawrzyńca Głowackiego, 20-letniego 
chłopaka, z Berezowicy w pow. Tarnobrzeskim, zna­
lezione przy nin. przeszło 30 złr., które zabrał z pu­
szki bractwa Niepok, Poczęcia rozłupawszy takową 
nożem, który zabrał był z kuchni jeszcze przed dwo­
ma laty, gdy posługiwał w klasztorze i oddalonym 
został. Głowacki był już karany za kradzież.

Bochnia 22. września. Zmartwychwstanie: Jan 
Śliwa, emerytowany górnik w Bochni, udawszy się 
z początkiem września b, r. do Lwowa w celu od­
szukania jakiegoś zat.udnienia przy wystawie krajo­
wej, zachorował tenże w drodzu, z powodu tego 
przyjęło go do szpitalu powszechnego (Pijarów) we 
Lwowie, ponieważ tenże me miał dostatecznej sumy 
na pokrycie kosztów zpitalnych, napisał Ust niejaki 
dozorca ezpitain Pranciazel Szydłowski do tegoż żo­
ny do Bochni, który opiewa.

„szanowna Pani! donoszy Pani smutny wiado­
mość, iż mąż Pani Jan  śliwa zakończy] zycii dni*r
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lttbgo  *  tym wi«»iąo& Niemo^bym tego <,uiód żebym 
Fani nie od Pisał na prośby mvża ktoryn ppzy wiel­
kiej jego słabości umie upraszał bym po jego śmierci 
J?aai% uwiidoiuił co ten obowi^yic spełnUm dopuki 
mnwiec mngł zawszy wspomina o żonie i iego dzieci, 
i tak skończył we wielkiej żałości i tęsknocie ho i 

i-ip Doktoiy mówili że we wielkiej żałości zootaie, 
praeto mc żadna medycyna nieskotknie, Pochowany 
był w tym czym był a miał 47 to zanich kupiono 
trumny i jest pocnowany Pizyzwojicie. dostaniesz 
Pani wiadomość i iego zaświa^zenie urzędowe ale to 
Maże w miesiąc lup wdwucn nastąpię i nie zawodnie 
kom ta 3pitaia. Pozarawiam Panią i jej iamilji i po­
ci; b !-U P^nią z B o g ie m  dozorca Piiarow Fran-

L,zyJłou>iki.u
Żona odebrawszy ten list z treścią, iż jej ko 

cWu/ mąż bez jej obecności umari poczęta z dziećmi 
opłakiwać zgon nieboszczyka, lecz będąc ba.dzo ubogą 
nie była w stiffie w żaden sposćb osobiście do Lwo ■ 
w a aię udać, ani też pieniądze na pogrzeb posłać — 
ty mczasem dnia 21. b. m.-trzeciego ania po odebra­
niu listu, przychodzi wieczór przy świetle księżyca 
jej mąż Jan Śliwa. Przestraszona kobieta mniemając 
że to duch nieboszczyka, nie była w stanie odetchnąć 
i opadła, bez wszelkiej przytomności na ziemię, lecz 
po dłagicL Limołach na powrót jw do życia przy­
wróć**.

Kamionka i h  22 września Dla Liakn sto­
sownego budynku, nie rozpoczęto aotyonczat w na 
ssej czteroklasowej jzkole głównej nauk. To du nie-

BDulfa, a jidnołr zupełnie prawdziwe *~Pn 
Wina spada., trudno powiedzieć aie aqdse d r śiuiało 
twierdzić rnoge, że wstyd i hańbc dlr. tak zamożnej 
jak nasza gminy, że się dnt/chozas j choćby jaki < 
taki tekjJ, w Htćrymoy szkołę pomieścić można, nie 
postarała. Zwierzchność gminna poleciła wprawdzie 
napnwę dotychczasowego budynku szkolnego, który 
chj b s jzko archt>oloBłczny sabytek na utrzymanie 
zasługuje—legz pominąwtzy, że ta repaiacja, nie w 
pilę zarządzona, jokuś uporem idzie, nie uwzględni­
ła, że dotychczasowy budynek szkolny nawet i trze- 
otąj nęś<i z 700 dzieci do uczęszczania do sokoły 
obowiąunycL pomieścić nie mo£e. Pytam cię — jak 
wobec takiej opieszałości da się przymus szkolny 
wykonać ?

P asu  o 18 września. Onegdaj omal nie padł 
oJant aU óisd ioasrea tdttj .zego więzibnia, Jurecki. 
Rzecz tak się miała: Więzień trzymany w śledztwie 
za podpalenie, dostawszy znaczną ilość arszeniku od 
swojej żony, namierzył naprzód zatiać wodę, aby w 
ten jpojóu pozbyć się iwego sąsiada, c-adsunogo w 
mwszcie za pobicie go, na U dui, a którego on przez 
mmstę spalił, albowiem pogorzelec ma przeciw niemu 
świadczyć Grdy jednak tego zamiaru nie mógł usku­
tecznić , namówił żon? , ab y , gdy sąsiad zostanie n- 
W dnionym i pojazie do pewnego gospodarza na ko- 
Ł irę  , podsa laiła go prochem. Kobiece owa przy nio­
sła zbrodniarzowi 4 łuty arszeniku w sobotę, a ten 
cucąc się wydostać z więzienia, zamierzył zatruć Sa­
wę dozorcy, lecz inny więzień zdradzi! go, i wtedy 
srebiono przy nim rewizję i znaleziono arszenik- — 
Żandarm aresztował zaraz żonę truciciela, Która nie 
wysaaziła wprawdzie prochem meprzy jaciela swego 
męża, ale znalazł się jakiś wspólnik, który zeszłej 
nocy podpalił srodoły ze zbozem i sianem tego go­
spodarza, u którego zamieszkiwał pogorzelec. Śledz­
two jest prowadzone, oraz żandarmeria poszukuje ży­
da, od którego miał poc-uodaić c n n u l t  Jest też w 
okolicy słajka. alu udniarzy, którzy kpainą i trują 
bydło i drób. Zbrodniarz osadzony za podpalenie, 
mi J  utnie, jak wieść niesie, swemu teściowi 11 krów 
i 12 kur.

"Wczoraj): ę f  »gm^«rem (awstał pOu* o
dwieić mili ztąd we s w y w  Leopolda Majerkeffi^ra 
z przyczyny jeszcze niewiadomej, w starym domu, 
dawniej mieszkani właściciela, a obecnie przeznaczo­
nym na warsz“ity Dednarskie, gd*Ie też była wielka 
lierba teczek piwnych. Na azczt — nie było wiatru, 
a  p ra tj to ooalały tuż leżą*'® aabuduwania, dwór, 
■tajnie i (todoły.

W  W ax a* aw ie  w zeszłym tygodniu otruła do 
atramentem pewna służąca, zdradzona w miłości, i 
rzeczywiście nie można jej było uratować, wypiła 
pół s/klanki acramentu, który był zapewne anilino­
wy, skoro spowodował otrucie. Dotychczas nie L/lo 
jeszcze tego rodzaju samobójstwa.

b n aa p m sz l 24. września. Sulejman pasza ta. 
odpowie ział na tutejszy telegram z gratulacją: Tyl* 
ko * Węgier otrzymujemy zachęcające .olezramy, jak 
gdybyśmy byli obcymi w Europie. Węgrzy i Turcy 
tuą braćmi, wojowniczymi osadnikami tej samej ziemi 
i tego tainego klimatu. Jeżeli Bóg połączy świetne 
oręża obu narodów, blask ich zaślepi barbarzyńskich 
meprzyjaeiól.

W Peszcie grasuje m.ęazy dziećmi w sposób 
zatrważający , di phteritis. “

Cesarzewicz w  niewoli. Dnia 21. hm. po­
wstał na giełdzie Lerlińskiej popłoch, gdyż naaszedł 
telegram donoszący, że cesarzewicz dostał się do nie­
woli Oczywiście, że natychmiast posypały się tele 
gratom zapytania na wszystkie stron y , 'które temu 
zaprzeczyły. Okazało się jednak , że depesza była 
prawuziwa, bo jakiś liwerant z urodna , nazwiskiem 
Mojżesz-Aron Cesarzewicz, w raz z erowiantęm, któ­
ry prowadził do obozu moskiewskiego, dostał się w 
ręce T urków. J

Z w łoki śp. prałata K o ł m i a n a  mają być 
sprowadzone do Poznania, jak donosi Kur. tozn., naj 
wcześniej we czwartek. Pojechał po me szwagier nie­
boszczyka , Tadeusz Chłapowski.

Józef Brzowski napisał operę r Re,ent z Flan­
d rii , czyli piwowar z  tłandawy , a libretto do niej 
dorobił J . S, Jasiński.

(w) Tnreccy w olni malarze Zapewne mało 
korni1 wiadomo, że obłąkany sułtan MuradY, żyjący 
obecnie w konstantynopolitańskim pałacu Czaragan, 
gdy był jeszcze ks ęciem, wstąpił ao loży wolnomu 
larskiej. Z tego powodu loże tureckie, w których się 
znąjjuje wielu najwyższych dygnitarzy, obchodziły 
or< czystość wstąpienie. jego na tron. W ostatnich cza­
sach loże wręczyły sułtanowi znaczne składki na ran­
nych, Za co im sułtan przez brata*1 Saida paszę po 
dżiąkoWał.

Ś w ię to  d z w o n o w e  —Jcatukolnyj prazduik 
jest to święto nowowynalezione, dzięki gienjuszowi 
wynalazczemu pewnego popa kostromstiej gubernji 
powiatu kamycznuwsuiego BW okolicach nasz/ch 
powiada korespondent iroiom , ehłopi nie to żeby 
byli bogaci. Bumo nie dopisało, zboże także spalono 
podatki i zaciąg , chłop lubi próżnować — słowem, 
wcale nie aobrae, a tn Jiija 1 piją bez miary, przy. 
czem żebractwu ogromnie się rozpowszechniło. 2>ua- 
my pewną wiosee skę , nieWięc«j jak 6 ch a t, z kt& 
ry -a  5 literalnie wszyscy, od Btarego do młodego, 
d iied , baby 1 chłopi, wychodzą ‘.odzień ni żebry, a 
jedna tylko chata pracuje. Chodzą na żebry do mia­
steczek lub bogatszych wiosek okolicznych, a wie­
czorem w racają z łupem do domu Wszyscy co do 
jednego pijani jak sztoki, niosąc jżj8- ohieb, cebule, 
kołacze i pieniądze zebrane- A Piją t® Wszyscy 
chłopi ni# tvlko w święta; pl<ą za lada ] retczitcm,

B&zu pewnego przyjechawszy do pewnej wioski, wi- 
azę, cala w ijsta świętuje i Dowi iduję Hię, że 
świętuje i pije już tak od uni ki ilu i ry ta u : co za 
przyczyna, przecież nie święto ? —  Batiuszka, odpo­
wiadają ml chłopi z uiorJą rozpaloną czerwoną jak 
burak (przepraszamy ** styl, lecz nie lubimy z ory- 
giualu rolić słabej kopjt; P- K, D. P.), batiuszka, 
Pan Bóg dał deszczyk, tak my, batiuszka, i świę­
tujemy przez wdzięczność. — I  jakże nie mają pić i 
świętować, d.daje korespondent, gdy sami popi, 
wprawdzie nie bezpośrednio, lecz pośrednio potakują 
pijaństwu! Przyjeżdżam znów do innej wioski i 
znów widzę świętowanie. — Jakie to święto ? pytam. 
— To batiuszka kołololnyi prazdnik, udpowiadają 
mi znów chłopi z mord, rozpaloną jak czerwony 
rondel — bo to widzicie batiuszka, nasz pop ustano­
w i dzięki Bogu nowe doroczne święto na podzięko­
wanie wszechmocnemu, że pozwolił nam zebrać skład­
kę i zakupić dzwun nowy dla cerkw i!.. Naturalnie, 
Kończy korespondenl, pop przy tcm każe płacić chło­
pom osobno za nabożeństwo uroczyste odprawiane w 
święto przez siebie dowolnie wymyślone i ustanowio­
ne." Oo za nieprzebrany gieujusz m„Bhiewski, gdy 
idzie c zdzierstwo!

Kri-kri — a w ójta. St. Ptiter ibur jer-Z ihmq 
donosi, że luna jednego z wyższych oficerów sztabu 
jjneralin gc zaopatrzyła swego męża udającego się 
ua plac boju, zabawką znaną pod uazwą .kri-kri", 
która jak wiadomo pod naciskiem palea wynajt ogłu­
szający dźwięk. Celem tego podarunku było, ażeby 
w razie gdy oficer ów zostanie ranuj, mógł za po­
średnictwem „kri-kri'1 dać znać o sobie służbie sa­
nitarnej. Często bowiem rannych uważają zi zabi­
tych i nie zbieiają ich z pobojowiska Dia tego też 
togo rodzaju przyrząd jak „kri-krf", z Którego ko­
rzystać może nawet najciężej raniony, jest bezwa­
runkowo pożytecznym Francuski wynalazca d~z- 
myśluej zabawki, nie sądził zapewne, że i ona na 
<mś pizydać się może.

M enaierja w płomieniach. Sitw. W~*tn>k 
opowiada następując zdarzenie , jakie miało miej-ce 
urna 12. bm. na bnji kolei odeskiej, między sta. an i 
Wradziwo i Lubaszew. W czajie jazdy zapalił się 
wagon towarowy idący do Odessy. W wagonie tym 
mieściła się cała trupa ruchuma cyruu pam Gorvi, 
tj. małpy, psy, konie i ptaki, prócz tego znajdowały 
się tam wszelkń teatralne ruchomości. Dróżnik spo­
strzegłszy ogień w wagonie, uał odpowiedni znak ma­
szyniście, aby zatrzymał pociąg, *1® t®n ®znał za sto­
sowne jechać dalej, aapowne i tego powodu, że sta­
cja była niedaleko, dopiero wtedy stanął, gdy pło­
mień ogarnął cały wagon. W poł godziny z w Agonu 
tego zostały się tyuco koła i żelazo. Ani jednu ze 
zwierząt nie orai j a ; dekoracje , kustjumy także się 
spaliły. Pani Cor\ i gorącemi łzami oblała tę klęskę, 
mówiąc, żc ostatnie pięćset rubli wyaała na podróż 
z Pazyża do Moskwy. Poradzono jej, ażeby podała 
skargę na kolej udeską; ciekawą jest rzeczą, czy sąd 
przyzna jej wyna6,udzenie ?

(w) H om eryciny epizod z teraźniejszej woj­
ny. Z Knina telegrafują do Polit. Corr.: Podczas
oblężenia Niksiczu przez Czarnogórców, zawezwał 
czarnogórski senator Pop Milo obrońców, aby wystali 
"ednego waleczuika, któryby podług starożytnego ry­
cerskiego zwyczaju, w obliezu obu wojsk stoczył z 
nim pojedynek. Pewien turecki bajraktar (chorąży), 
młodzieuiee 20-leUi, nazwiskiem Aajkowicz , oświaa- 
czył gotowość do walki i wyszedł za szańce na plac, 
gdzie go Pop Milo oczeuiwai. W obliczu obu wojsk 
rozpoczął się turniej. Po miku złożeniach się, wyko­
nanych w sposób zupełnie prymitywny, Majkuwicz 
odciął senatorowi Miio głowę i podług praw zwycięz­
cy sabrai mu miecz i urdery. W tej jednak chwili 
Cz&rnogóroy nie p^mni formalności przyrzeczonej neu­
tralności, dali na dzielnego chorążegc kilkaset strza­
łów, a gdy padł rzucili się na ciało i posiekali je w 
kawałki

wtusiowej. Po zajrzjeoiu zgromulsems o godz nie 10-tej 
s r*np, przystąpią nore.tni'} zjzzdu nsjprzó i do wyboru 
przewodniczącego, poczym wciedone zo: tarią następnjąt.-e 
pytania i rezrincie

A. Pytani#: 1. p-gy lr*j -r^ien n tią ć  inicjatywę w 
tworzeniu mżssych szkół rjlniczych w kraju uaszjm?

2 W jaki społób dałby się p >d tisść prz<,myrł ryko
dzielniczo d >m wy w kraju naszya

3. Czy powiatowe kasy tali“skowe m >gą zaspokoić 
potrzeby cOaaoweg, kredyln rolpiczegj ufeazej ludnoś i 
wiajskiej^ inb czy nie należałoby prz -tąp ć do tworze­
ni* kas z*liczkowych po „'minaeb?

4 W jaki sposib da się urzeeryw słcić w kraju na­
szym racjonsln* holowa bydła rogatego?

6. (OdJ .ialu Jarosza^skiego). Czj - uw -gi, łe  w 
w idu g )BL)odarstwach większych w czasie piin ejir.jch 
robót yolnych brak rotot-.ika staje się frryczyrą strat 
djtkliwych, nie naleijłoby klecić tym g ispoda-stwom 
pomnożenie stałej siły roboczej cze -dn j,ja k  to się w W. 
ks. Pc-nańskiem i w wielu innych krajach j  uktykujc. ?

6, (Oddzife’u Rawstiego). W j*K‘ sposób możoaby 
zapobiedz szerzeniu Się chwa-tów o lot i cm naiiem a?

7. (Tegoż odaziołu) Czy nie zachodzi potrz ba nsts- 
„y, regulującej rybołówstwo * jtg °  użytkowanie w kraju 
naszym ?

C. (Oddziału Przemyśhńskiego). Czy dstnjejąee Itryfy 
kolejowe dla przewozu tiemiopicjów uwzględniają sto­
sunki ekonomiczno-rolnicze kraju naszego?

9 (Oddziału LwewAiefcOj. Jakie są niozbęJne st> 
ranki melioracji gruntów za pomocą drenowania i iry­
gacji ?

10 (Tegoż oddziału) Jaza j-»»t r ó ia 't'* “ ;8 ‘ 
Iz/ tantiem ą p ije  > y« ł.«ą , « tantiemą rolniczą i j t  

kie co do tantiemy rulniczi j zachodzą w wykonaniu tru ­
dności?

11. (T goż oddziału). Czy instytucja ntuizycieli wę 
iroanych  (W anderlehrer) byłaby dla kraju naszego po­
żyteczną, a w takim ranie »  i* *  »h®-ób dałaby rit n- 
rzeczy wistnić ?

B. Rezolucjt: 1. Z j a s d  gospodarczy nchwaia wnie»ie- 
nie petycji do Rady państwa przeciw projektuwi rządo­
wemu w przedmiocie zmiany opodeókoyrani™ gorzelń.

2 Zja*d g jspoJacezy wyraża p-ttŁebę, ażeby zomie- 
r z o n  zkolł weterynarji s u  Lwosie j#k nsirychlej w 
ży de wprowad toną być mogła.

Ogłaszając ninirjsry program , zwraca komitet To­
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego uwsgę, iz zjazdy 
gospodarcze — według § 47 atanaia — bą zebraniami 
pubiioaiiemi. w których braó mogą udział aietylko człon 
ko wio Towarzystwa, ale i  w s tyscy gospodarze w.ejscy w 
ogóle, j ik i toż miłośnicy gospodarstw* wiejskiego i na­
uk w jeL > zakres wchodzący h. Komitet zaprasza zatem
nini jszem d j  jau najliczniejszego U0a6*tni ctwa.

Wystawa krajowa.
Wyitawa# * y ta * ej azkoły rolniczej 

w  D u b in a c h
W  dziale ziemiopłodów przychodząc mimo 

wolna s tu ic a  na siebie uwagę imponująca ilość 
r j ?  ~!ony,< 11 cal4 ścianą gatnnków ziomnia-
u . ! ;  u w =  Ł i -h l*'1 odmian ziernn aków stoło­
wych, gorzeln-aiijuh i pastewnych z pola do 
riwi^czalnego w D ubla^ch z podaniem zawi? 
tości pruoentuwej skrobi, aaiej stosunkowe ilo­
ści plonu« l  r6wnej wa,gi wyaaazoDych bulw 
całych nieiknięty. h połowek kuronaw L  S  
wrk podłużnych 1 C-Ulw M ych Z ( « ,fątkańl  ^  
cznemi oczka-ni. — Stosunkowe i-ao i * różnych 
przestrzeni plonów dwóch olmi&n upraw ian iu  
metodą zftydzajną i Guelicha. Stosunkowe ilości 
plonóu sześciu odmian ziemniaków, uprayiśnyęh 
w roli ciężkiej i piaskowej. Stosunkowo ilość 
plonOw ziemniaków na dziesięciu óznych nawo­
zach. — Ziemniaki z nasienia imdzoue 15 czerw­
ca i 20. lipea b. r. w Dublan«ch (całe roślin,,), 
Części podzjemne jednej i tej samej odmiany zie 
mmakow z roli gliniastej, piaskowej, torfowej i tor 
fowo-piaskowej (wypłukane i rozpięte na ramach 
bulwy odcięte z pozostawianiem śladów tychże): 

Choroby ziemniaków: strup, zaraza na li­
ściach i na bulwach, dwie tablice objaćniające 
życie grzyba (pernospera iufestans) powodujące 
go zarazę i trzy preparata mikroskopowe tego 
samego grzyba (zestaw*! Dr. Kudelka). -  Szko­
dniki ziemniaków: pędraki (Melolonlha v«lgaris) 
v. uszkodzonych przez nie ziemniakach, polniki 
(Ilypudaens arvalis) i uszkodzone ziemniaki, w 
końcu sprowadzony amerykański osławiony szko­
dnik -Doryphora decemlineata" (zestawił Dr. Z. 
Romer). — Dwadzieścia cztery gatnnkuW nawo­
zów sztucznych pod ziemniaki używanych. — 
Przeróbki ziemniaków, jak: cukier, leugom, sy 
rop, mąka, krochmal i płyn do zabarwienia ru­
mu używany- — Narzędzia do oznaczenia skro­
bi używane, a mianowicie: Knockera, Stoh
manna, Dembege i Hustziga ulepszone. — Rea 
sumując wszystko powyższe, widzimy w wysta 
wie tej cichą, skromną, \.ytrwałą pracę grona 
profesorów szkoły w Dublanach, i zdaniem na- 
szem tak pod w/ględem ściśle naukowym jako- 
też praktycznym, wystawa ta pierwsze miejsce 
w dziale swoim zajmuje. Przy tej sposobności 
■ie możemy krajowe okazy Teofila Łuckiego po 
minąć, które zwracają powszechną uwagę. — 
Pana W . Adama wystawa ziemni*kow w minia 
turowej ilości okazów;(j niestety niekrajowej pi o 
dukcji gatunki, pytanie, juk u nas mogą pro­
sperować.

Ostatnie wiadomości.
Plewna została wczoraj zaopatrzoną w żywność 
amiin cję! Fant ten jest.zwycięstwem tureckiem, 

gdyż Moskwa musiała w ielkich dokładać sta 
rań, aby temu przeszkodzić. Jeźli jej s ę nie 
udało, to widać, że lewe skrzydło moikiswskie 
jest jeszcze bardzo słabe. Dziś, gdy komun kacja 
między Soiją a Pluwną została przerwana, owe 
20 bataljoaćw, które Achmet Buzi pasza przy 
prowadził, będą mogły skutecznie bronić tej wa­
żnej linji komunikacyjnej. Odtąd o terno wam u 
Plewny znowu nie ma mowy.

Wkrótce do Bukaresztu przybędzie carowa 
moskiewska, ażeby cara, który jest bardzo cier­
piący i doznaje ataków nerwowych, namówić do 
opuszczenia placu. Pc jego powrocie do Moskwy 
ma by.̂  wydany manifest ao narodu moskiewskie­
go &». Óorczakow wystusował do p. Bratianu 
notę, w której uprasza się rząd rumuński by 
rniai oho n» tajne moskiewskie towarzystwa i ich 
ajentów w Bukareszcie. W gamą] rzeczy dostrze­
gać się daje tak w Mojkwie jak i w Rumuuji 
wielkie wzburzenie, nawet popi agituja przeciw 
teraźniejszej autokratycznej formie państ wowej. 
W  Rumuuji są bardzo niezadowoleni z dotych­
czasowych rezultatów wojny robiąc za to odpo­
wiedzialnym wnisteretwo. O kouiecznem jego 
obaleniu mówi się otwarcie.

Okolica między Razgradem a Bielą przy 
zbliżaniu się wojsk tureckich została opuszczoną 
przez wszysiaich Bułgarów. Około 90 000 ich 
musi wałęsać po za rrmją carewicza i przeszka­
dzać tem jej operacjom.

Do /V. fr. Presa telegrafują, że liczne po 
oiłki przeznaczone do Buigaip opuściły ja t  Bu­
kareszt. Słychać, że wkrótce ma być spróbo vaue 
wielkie strategiczne działanie zaczepne

Dziennik Journal cŁs Dibats, który ostro 
“Krytykuwał manifest Mac-Mahona, ma być po 
cl%Ś*ięvy do sądu.
o k r J r  blzyjął k„n iydaturę w dziewiątym

K  na miąjsce Thiersa.

h hŁ w,%%%%??!2
O kohfeiencjacl ministrów w Wiedniu do 

noszą , że w sprawie ugodowej nie masz nadziei 
załatwienia projektów przed końcem b] e Jest 
mowa tedy o zaprowadzeniu prowizorjum do dnia 
1. lipca 1878.

Tuza zniósłszy się z hr. Aadrassym, mana 
interpelacje węgierskie,odpowiedzieć we c z w a r ­
t e k .  Zwyczajem swoim odpowiedzi swoje sfor­
mułuje on pierwej na zgromadzenia hlwbu u be 
ralflogo. Tisza, Szell i weukheim powrócili w po­
niedziałek do F e s / i ł

t-0 oficerów, 4 0 0  io łu ierzy . Straty ture­
ckie najmiuiej 1000 lndsi.

Korpnz kawalerji moskiewskiej stoją­
cy na drodze PlewnL-Sofja, przedsięwziął 
dwa rekonesanse, aby wybadać s iłę  w ojsk  
inreckich. które z  Sofji ciągną na oduiecz. 
Łnia 2 0  bm. fiigeladjntaut, hr btdCKelbnrg, 
waisuczył (?) koło  w si Rachita triy  szw i-  
dreny tnreckie. Piechota którą odkrył, 
:ofnęła się. Mor&ale mieli b  zabitych. 

Major Andrikew, kornet Iwanów i 11 żo ł­
nierzy rauionych.

Dnia 21. bm. pułkownik Tntolmin, od­
rzuciwszy konnicę turecką koło Teminn 
odurył 10 oszrżcow anycn bataljonow z 
artylerją i dwoma pułkami kawalerji. Tn- 
loimin w strzym ał ogniem działowym  po­
chód Tnrków, i zajął stanowisko obserwa­
cyjne. (Ostatni ten szczegół jest wido­
cznie nieprawdziwy. Jakże m ógł wstrzy- 

pochód Tnrków, kiedy oni nie szli 
ylko stali, będąc oszaócowani P, r.)

B e r l i a  24. września Bismark oa- 
eehał dziś po po/uduiu do Lauenbcrg*.

teł gramy,

ł > u D u ł 2 Ł  wrzcźnli. tranernator 
■. lew ny telćgrarnje ; łhoiar odpiera bez­
ustanne ataki M oskali WujLka m ostie- 
w ikie, Ltórc we wtorek aUi_owL*y redutę 
turewką, zoi.iacy odparte ze -tratą _000 ln 
ora. iiosja.ale ostrzeliwają aaiej miasto.

Bnlejman telegroruje 23. bm. Oddział 
rek0o.caani.ov7y w ypędził M oskali i Bnłga< 
.■tfW *e w si ńantry o dw ie godziny aro tri 
od Gabrcwy.

Dowódzea Filippopoln donosi 21. bm., 
i e  bandy Bnłgarów, które się p o jaw iły  
koło Karłowy, zosta ły  pobite i rozpró­
szone.

S t a m d u ł  24. września, szefket pa­
ssa donosi d z iś: 2 0  b a t a l i o n ó w  p i e -  

h o t y  i p u ł k  k a w a l e r j i ,  k t ó r e  
e s k o r t o w a ł y  t r a n s p o r t  ż y w n o ­
ś c i  i a m n n i c j i ,  p o b i ł y  M o s k w ę  
z n a j d u j ą c ą  s i ę  na i c h  d r o d z e  i 
w e s z ł y  do  P l e w n y .

Od Mekmets Alego nie nadeszły żadne 
wiadomości.

Telegram y i  n s / u s e  z dnia 24. września.
W ie d e ń : Pszenica zł. l l -30 —;—; ty to  z/ 6 6c —•—; 

okowita pr 10.000 literow cem  zi. 32*0'/ 
B i d a ^ e s i t :  pnenica (75 ailogT. na inaiei. zl. 11-10; 
B e r l i n :  Pszei ica Łólti na wrzes.-paźilź. 226 50, żytu 
Locu —•—, oko*.it? 61-10; S t c z u o i n :  pszeuioa ns
wrześ.-paźdź. —'—, rzepak ns jeaień 384'— ; P a r y ż :  
n.^ka IGO kilo 70-70.

Wiedeń, 25. wrześtm, 10 godz. 5 » min.
Akcje Kredyi.owe . 212 26 ńkcje koleiKo/.-Lud. 243

,  Anglo-Lustr, 102 5C ,  .  Puladr. 73*50
,  Unionsbank 66 ,  Bau.uFi Austr. —•—
_ Yeieinubrnk — • — SO-frinkówka . . .  £ 44

UspoBobienib : stale.
.AE-W.’

Sprawy gospodarcze i handlowe.
P r o g r a m  ą j s s d n  g o s p o d a r s k i e g o .  Zapo-

wiedz.any na u sg  wyatswy krajowej zj**,l guspodaro*y 
odbędsie alk dnia fitf. i 80. w riti^ ia  r. b. *  witi.iei tali

l t o t e l  L a l ^ h .  K hr Łodz'a Czerjir- 
Mli. J. Pemacek z Wiednia, J  Grabowski z •
T. Jn*\»*r z Londynn.

H o t e l  A n g £ jls k l) .  L h  rn.: i Iji . r  łp .
J. t~ \» ź  Pn y^a * Czatroofoź >a, W. Rylslri z (Jur 
Swidi-»'>i z Zytomirz*. 8 . Wlodel z Jasia, T £ 
wski z Korcszows, K. Żeleński z Gutkowa, K. Aić* 
Sambora.

Hote1 Krakowski. M. Mzzarkiewic
sfwa

H o t e l  U  >ti i i i a v ł l l .  K Rosa# ki
Samborski z za kor .lor u, F. T rz łrsk i z Z~ 
łgski z Lipowa.

H o t e l  AL n i l . ,  f .. K. Ohzowski z i i
Zubr z Zcltańua.

P o c ią g i  k o le jo w e .
O d c h o d z ą  ze L w o wa .  Do Krakowa: o 

1) ru i,. 3 przed północą (pociąg pospieszny); 
miu 40 rauo (pociąg osobowy); o godzinie 4 r 
połndaiu (pociąg mieszany/.— Do Podwoł^czy. 
wnego d „o rca ): o godz 6 min. — r~no 
o godz. 10 min. 37 wieizór (p ’ci§g os-1 
min 45 w południc (pociąg mięs*"
(z Podzamcz*)-. o godz 11 mi’ 
wy); o godz. 12 min 11 w polu 
Do Czernic wiec: o godz. 6 min 
•zny): o gclz. 11 min. 2f wiecz j 
gues 12 min. 80 z pułudnia (pc 
Stanisławowa (na Stryj): o gor z. 
nr. 1); o godz. 6 min. 10 'wiwóiof

N a  p o d a m n k i  a  viyst<

n ą j o i ę k n i e .

i  k a r m  f  
pokeCfe

f u k i t i n i i a .  M f

Posady strszego
w Kri ja  la b  z l  LOidoneia pc 
w silu  wieku, kawaler, i wy. 
leśniczym i inżynierskie oii, 
odpowiednią i chlubuemi rekc 
komitości w s wojem zawoaz, 
kcwiczt. Henryka.

T elegrafow ane korca w iedeńskie.
W iedeń, 24 września, 2 gciz , 22 m.

Louy kabdytowe . . 165" —
Akcje Węgier. Kred. 195 25 

,  Aa • -Anstr B. 106 75 
,  Unionsbani. 6v td 
,  kolej luir.-Lad. 249-26 
_ _ Pótnoon. i 96 —

,  P«xuJn 7 4 -  
,  ,  1 lfólds. 119 —
,  „ Elżbi >ty 160 —
.  ,  Lw.-Cłbt 120 60

,  Weg. PÓJ 114 -u 
„ ,  Endoll. 116 00
.  ,  Albrechta —■ —

Usposobienie ustalone.
W łed«it, *4. września.

Jed. dtag pań. w u*&k 64 60 Londyn 
,  ,  r  war«t 67* -

Konta w złucie . . 74 U )
Lu*y pożycz, z r. 1860 111-60 
Akcje bauku- naród. 864 —
Akcje burtkn kredyt. 216*60

Berlin.
Ross} jakie noty bat>
Ąkoje ki sdrtowe. .
Ił >mb*rdy . . .
G.JicyjsKia

Ung. Stoats-Obl. 1877 68-— 
Galie. Indomuizacja 86*—
1804 u*)aj 134 -
Siedmiogi. kolej . . 109 60 
Yerkehrabank . . .100
Torę ikie Losy . . 11 26 
W ęg.-Gal kolej . . 102’— 
3 anb »nk-Aouen . . —*— 
Staatsbahn . . 27u 50 
Baak.ei-aiii . . .  76 — 
Węgierskie L 'sy . . 8 . — 
tuichi n a r k . . . .  68 — 
Roaayjtkie banknoty .'*20

. . . .  117 76 
drwbró . . . .  10* 6C
nu-imakówka . . . 9
Dukat m a  men . 6-62
10C m arek metnieo. 67 96

206 60 
869 -  
12« -  
■08 —

P a r y ż .  3% rentj 69 86

StMtLbnha
Kolei Rumniiskipj . 14 90 
Ansttjaokie banknoty 172*70 

U-pJi : mdłe.
Lombardy . . . 166 —

Przyjechali do Lwown duia &5. września. 
H f t l e l  '  j  h,. Dunin Porków .ii z

Uhryno-ł*, W. P tc;ki z K-akowg, T. Wasilewski z Can- 
eza, J. Gintel r. W irdnit,

H o # « r  ż i i r i a .  Hr Al-iLsaudi .wicz z VTk-»-awy, 
R hr. Ponińil z Kowalówk.. J br. Zamojski ■ Waraas- 
w j, W. tar. Cz-crowiiz z Gdnry, bar. Hnppmau i Ysl- 
b tlla * Drezna, A Bocheńszi z Ottyn:o v o , S. Kotarski 
z Br/y-tit*, A Murawski z FozówV’j J. Romański a za- 
I o don p. O. S#U z Wysocl®., C. S^buta z Ppdhorek, J. 
Skrzyński ze St*zyiows, J  Z#b'elski z Loarni i» i

Powróciłem
i ordynuję w godz na

Dr. HEHRYK

142i  - 6 2 f a d e i ł i

57NADPEŁTY
na rjh  l?

W  wszystkich księgarniach 
N o w y  k a l e n d a r z  h u m o i
Powabną barlzc jago jjsI , 
Zawiera świętych »o8tęp or 
Dział liteiAcki sicJm m, c 
Kogo powiastka lab pieśo 
Do niewina^o śmiechu me 
Tego -oi rcać  nic już nie a 
A więc kalendarz te» poleci 
Nie ila roklamy czczych sen 
śpieszcie do księgarń pauy i 
Cena przystępna: pięadsiesli

l a  <1 t i  I b
Niedawno miałem sp subaoić k 

dzie pani Smutnej, wdowąj, przy W1’ 
a bgdt« ■ tego kaona zabfłb i a 
obuv)%aaaym zalecić ten skłzd kaz 
nabyć Cowi r dobry i tani. 8kł*d 
lem, zaopatrsuny jest w iiajpigl -i- 
piany: Ehrbara, Kansa, SoKwei 
wielu innycb, jazo <»* w ins rarae 
broci towsru, m naj ■ uznaniełn p 
poriedma swh»sn

Lwów 24 wrsesuia 1 77.
1149 1 -1

W Denewie wyszła i  tui dniami broszura 
polityczna .przez Austrjaka“, który naturalnie 
po niemi ecku usiłuje wj świecić, zkąd się wuęła 
ł& n i e p o s p o l i t a  przychy li ość hr. Andrącego dla 
przvmierzą trojcesai-al i igv,, j t0 ^^gadkowe trzy­
manie się ręka w HE? z Bismarkiem. Powodem 
ma być j*kiś kompromitują0y niemorjaŁ, napisa- 
sany przei hr. Andrassego w r . 1866, kiedy to 
B iernik chciał za pomocą legjona Klapki zre­
woltować Węgrów, i ^  (ej mierze toczyła się 
poufna korespondencja pomiędzy ni® 1 patrjo- 
t&mi węgiersi ilD” dosiadaniem L*go dokumentu 
Bismark frzymac hr. A ndrass“.go na uwięzi. 
O ile prawdziwem jest to twierdzenie, trudno
pow iedzieć.

ToMW „DzibMiiu m
P e t e r s b u r g  £4  w r z e ś n i . (U rzędo 

wy)* Z  Górnego Studnia donoszą r A tak  
turecki n  C ie rkow nę 4* 21 bm zo s ta ł 
napełnia odparty . T nrcy  nie ponow ili ata­
ku 22*o leez się eoffetli. Straty M oskali

Dnia 24 września, 
s laby Loadlowa) 

I. AJbcjt a. atmkf.
•■lei gal. Kar.Lu l A200*1, 
. L* Czerń. A 200 ał. 

anka Hip. *al- A 200 ał. 
...I K red. r a i - 6 200 aŁ 
IM f waMmwnt ar lCO*t.

:.jw. Kred. gal. 6*1, w. a.
* * ;  6v* *

i.*Vfe*' dipoteó*. g&tic ?»/, 
'11. LMą dKint m lOCw 
KŁ#. Z*kł kraś. wtoś. 6‘ , 
'iNHa roln. kred. akł “1» 
y-J .BmL.b7. l a r  w i l l .  

'«m.kreA.aueja.*Vs w I ł l *
IV. OHLfi ee 100 ał.

. AezsałeaeyjmłrjW
, ł r - b l 1 ła Ą  1H 8 • «7.

m  u -  żrokaw s.
( ,  Btaaaalawewa

V. MtM i.
Omkat holbndsrakt . . .

eeeai akl . . ,
M łras^Awka. . . . 
N łła sp e r ja lr tw y ja k j ; 
h h l  roesyjeki srebrmy
„ •  . a  payis-owj 

kM ast r ał  miemsM^ofe
" W  W W J
rm ąiuy w srebr aa 100 r.ł
W i e d e ń ,  9i  września. 

i^sjedm.śUmspańat. baah
i  ■ i  « *

* ® « ta iw a lw a a )« fa |i  
»\ObUg. u aś .k lk  Aw* 
7& a m alMiW

*7r a .  werlerakL

6% .  I  A le w ita k
*7, I ■ n e d w -r
•eW|g.palhaL*OPfr o so  ■!

U ttf ssiliiisws.
»*/. Basku Naeod. IMj 

gaUoyjakie . . .
*7s a * > • S*/( gad. aaU. kf«Ł wiafe- 

aw.krar ’m*f.e*/,rU4 
**/» u ią  .

żądają

-250 50 
126 
244 GO 
216 -

86 25 
79 50 
8625 
90 5-

94 50 

9130

86 — 
9 2 -  
lf  60
7] -

5 1*& 
b G8 
« 50 
9 72 
i  94) 
1 21 

68 60 
106-  

106 60

64 85 
67 20 
76 10 

108 60 
03 60 
78 25 
86' 0 
82 60 
76 60 

101-

« 7 tt

9616

ii-

płacą

247 60 
1Ł2 — 
241 EO 
316 —

85 60 
78 w) 
S5 bO
89 60

93 60

90 25

85 —
so ­
n ­
ie  60

6 62 
( 68 
£ 40 
S 60 
1 80 
119 

67 60 
104 60 
1C4-

64 70 
67 — 
'6  90

77 60 
84 9" 
81 fO 
76 — 

1002'

97 45 
7771 
bi 76 
nf — 
Bo­

ss/, ,5«riadn kredyt, anzw 
t ,  Domen państw. 120 zł 

P̂ ifcMkś łrurjrpie 
Losy pożyueki z rokm 1839 

> > 165, 1860 
i. lesoa poż/uckł anstrj 

]»ańtim z t . 18S0 . 
r*0*) poż^ozk? z r. 186a 

prom połyoa.wą i. r 
Comorante . . . 
Kredytowe. . , .

par. s ł  Dauń 
ka .*..*£ wla.

* '- ■ f r . ;
: :

■UH. a Bad*

feKsar1

t

■
■

■
■

■
■

tani.tea i pramftł, 
|ankm maraa amrriao. 
Aakłada krê yv*wi go 
Zaglngi par. ja  Ihmaja 
Kelei pełaee. Ferdymandi 

. Ifcadewwj fr. a. . 
„ 4 .  e. łlAWaty, 
Paładaiawaj , , 
2L. iay*wL < .
Oaerawwtaetiai , 
ą 1 4 >a~ .
wya. poinae.-wnL 
k  Jiii.łlA żm ał, ar 
K1HW, Fłamaśakią 
kaaayAs f  jnua u 
Btadaaiaaraduiej 
Ciaańakiej . . .

e
■

■

■

a

fra a a a w  Jóaafa

’akU4a kradyi

r *  *I MU W 
tom. fm

żądają płacą
103 60 108— *
134 ro 133 50

317 - 315 —
108 60 108 -
112- 11160

121 — 120 -
134 60 8a —
fO 60 30 —
2 6 - 2b —

166 — 164 26
9il6C 98 -
39 60 39 -
29 2 7 -
29 60 29 26
90 3J 60
29 26 96 76
29 — X 26
22 75 22 26
18 26 If  76
1 4 - 1860
j6 łO 11 -

865 - *63 -
06 — Z15 50
?66 364 -
>955 1945

Z'8 60 372 60
186 — 1 8 5 -
73 72 60

262 50 1*62-
. 124 — 1 2 3 -

11660 114 60
U6 — U6 —
120 — 119 —
11460 11860
107 9 6 -
19060 l8 j 60

! 121 — 120 50
.1 8 7 - ■ 3 6 -

*10- 109 50
199 60 199 —

01- ń -
------ 7 0 - ,

£40-
104* - *04—"■■■ tr

Obity

pańatwo* 
kmiąja ł 
poladoiu 
Bony l t '  
p.o.F. ic 

,  l(k

Ó1z pełnd. pói
•V, za 10C

e I4/, w nu;
s gfelic.. Łar.- 

300 ał. w. a. 
5*. ii loO 
Esaaia C  

w Lw. -Ciei a

" Bieda. * 
a ka. Rn- 

w u. b*
>w. prtg*1 
żel. po f

W:
«Kikv<

dn*

L LI W#
100 atat

Warsaa

likwid

Kałą
■



DzIENjnik POLSKI.

m i ń  K f l r a c l f i e p
j g r o la i f r a ,  wzy»a Tai -ąd ekono. i- 
2zny Ynzyłowa poczta Podhajce, bj do- 
-jiój) Ldtownie gdzie się obecnie znajduję 

1519 1 - 3

?w Zahaizie maKiimn woj Mm
™ rozpoczyna się z d- 1 . października

S f o w y  k u r s
dla |

■̂ peagci cclfflwj
takich, którzy nieukończywssy •» 

sfcnyeh szkół, chcą zostoć je- Q 
•mrocznymi ochotnikami, 

wani raczą się zawczasu 
,dyż po rozpoczęcia karsu 
jobn': go  lziny, b-, łaby z ł a- m 

są — kigł&szać się można V 
od godz. 4. do 7. wieczór Ś  
ie p ay ulicy Ormisńakie^ %

jiiętrj HM  2—6©

n O fjO O O O Ć -T rM O W O C & O O O & M O C
§  KĄ.NTOJ& W Y M IA N Y  *

s -  k .  g & H r ,  jK

akcyjnego Banku Hipotecznego

3
F. K cestlich,

właściciel zakł&du. 3

i
wiadomienie

Mam zaszczyt ly i  
ilomić iSsanoroią Pub‘i 

. cznofc, że u prdyisane 
L,. go Vfc LWOWIE przy 

nlicyr SL operaika pod 
i tć L in u  każdego czasu

A Z U 1
prowincji jalrijkoK iekbądź 

oa wezwania telegiaficzne luh 
*'rŁ“słanieiu zadatku, gdzie 

zawe-waoia i zadatku, w 
.ące odlnyte i półkryte lae- 
o wory poctaórnr kryte 
mach przystępuj ch wy 

Io2ud — d
.ukiem
Ł Ą C Z O M  r e c t , Wa S S .

wr4%ymm%® $?$»b££i i ty
pod wironkiaMii najpra/stępnieiszumi

6 1  U S T T  H I P O T E C Z N E ,
kiore " sdl«g prawa a dola !■ upcż ld w  O z P P. \ i X \ U I  Id- • 98 
i osi*. jtos . 4 dnia .17 gr-.doła V87i , mogą tyś nlyij ao lotowar, a ka­
pitałów 'tłod-jaowjah. papdaniych kaocyj małżeński sr i wo;ikowycl w. 

aaci służbowe i tradja,
« u ą  w  t y i A  k a i i ł u r u  d o  ™ i b v w l a .

— —  w < M JT iiU «  » o ie < u « n la  i  g r o m n e j l  w y k o n a l i  
i l e  i e u w  . c e . .  I e  » •  k h M i s  J U l e i n y u  b u  d t l l e » e n . r

10* 32 0

K. L U K A g ^ K W IC /?
w e L l V O < V ł E  u t  H u l t c h d  1. < 5 0 .

, J E N A
m e c b a n l h ,

S tr y J .k  .  l .  3 4 ,
przyjmuje

k i e  n a j n  a f r i i

jtrek i siników
eh injtąa\ji lolm k^ych  

Twar«ncją. 2 4 -0

/torpcztoiy
eszczenia przy nie-erarjaj- 
rzęiue poe, to wy, ,  

'-domość pod adres, m H a  
1a f t .  i y ,  B^ody dworzec, 

1499 2—i

v< lli*ku
SI

i godziny o-K. Lw . wa, a pół 
Sjpłs, przesado 700 luorgww, 

- .  zki Sou morgów pól ornych
i ł; ,k, res :a las, w którym są —u. łyu.a 
i pastwiska. L si wp a w dz < młudy łecr 
obfituje w chrust zuatny na oplotę i obrę­
cze,_ pokrywa potrzeby gospodarskie i ro­
bociznę, .  usi i i są jtszen-; i ature dęby 
na materjat budowlany. Budynki wwelku 
t  dobrym stanie. G, .^od«rs.wv - Jecnu 
biectue <.uakc mite kozuyś a Pługów bat 

kowych do 28 000 zlr. Majątek feji z po' 
woda śmierci współwłaściciela jost i t ł  

z wolnej ręk' s io  . z z z e d  s n u .
B liłgu j msdonafed s wykluczenieip 

pośredników l**„ li nstnie ^ancelirja a- 
dwok*.ta Dr. Dzidowsk.ego we Lwowie
-li»m Kościuszki 1. 2 14 6 B 3

- . w—* -■ *  ■

uOroiiy syiiymB
yli weneryczne, tak świeżo powstałe 
co t°* * oiedbane lub źle wyl iczone, 

ie  tym podobne siabbści, 
s a i o a g w a ł t ą  n. p. 

wowe, npływ nasidtliS, 
zątsj uchjt itd. leczy 
słych kbadau i licznych 
lług najpewniejszej w 
'i nicSikudliwej ineto- 

pod najściślejszą dy- 
iista chorób syfility- , 

. ch, praktyczny lekarz I 
i .r j  łi i a' t.i ej |

<#aii Kurpiel,
[przy nlijy' Sobieskiego nr. 12 w  domul 
| p. Bałniowajdego we Lwowie ordynuje 
[od 9. do 12. przed i ud 2. Jo 6. po I 
[południa. 1 ton 18—i
1 ZamijjscOwyiji, którym na prze- [ 
I prowadzeniu kuracji w ścisłej dyskrecji | 
|(w  małych miastach i wsiach prawie I 

iiemi>4 buejj, z J  żyć powinuo, udziej i [ 
rady listownie i ayaeł i lekarstwa w 
len"sposób, iż adresat najmniijsaeaiu| 

j podejrzeniu nleil- n e może.

Antykwami*, kait«?®u,tti *kład ,uót, papiti.^ pr^borć w jo pujinia i ry 
lia, Spp’ daje, “l̂ TrS w Łwais 1 zaS enfa ttiążki^ nóiy, mapy i t. dginia, oprzeasje, zuyuj*, n iuuiu i 1 "•*x mapy i “

Wiżys|lłdb językach ykjJta.'(.ZjOfh i uhjhoWSsycL wyd»ń, oris pon-elauy, mo- 
p modale. otwa*7 , *ł>*'r'.ie  ̂ -^tycLy,. z ga*; d  ti p .,  lirzytwn aakutefzma różne

suwania,
WJ WiL.

z^cLTTwTłicdząa. «Skre» k sięR ai^ i-tti^kM rm : a.upfcłni, i pgryądkuje wszel 
kis Bibljoteki p ty^a tąe , — j ą  £̂ J .o ie  .J.4alo^i książek i cem.iąi p„sylsi franco.

Z  ważniejszych d .ifł "polec* następujące po cenach znuvznie zni
żonycb :
AMSaEjęWICZ J. DyLcjonjrz i_wiermjąjj wyrazy i wyrażenia z obcych języ 

sów po'jLiewu przyuiojoŁ*, opa 2 złr.
BANDPEF Słownik dnsiadny jęspkis pok*^. g 1 i niftiuieokiejjo, 2 tomy .prawne

7 dr. oO ct.
LERVHAUS Dr. II Pie Yólker des Erdbslls u ach hrer Abstimmnug., Fn wand- 

scha nnd ihren EigintbumllihkSieS in Regienugrff^m, Rcii8 ion, Sitie 
und Tracht. żfii ISO ualu/geLeue* ćolj Abbil i* gen, i  W-iy op... 12 złr.

LTBIIOTHEff der degtstheu KltsaiŁ^r. Mit-h.cUc^esi hi-htl Ei Jeituąg^u, Bio- 
grapb «n and. PorU^ts. 5łŁ tom^w opr w pL, uug ?*> złr.

BREHM. Życie i  obycz4ć *wifc.zę^, z 40 rycinami I liczueuii drzew, w tekście, 
ra< obnie opcawtie 6 złr

BRGDZr^SZI & Pc-szf.» eryg. i tłjmaeeone, opr 1 J*łr. t3C *t.
BUCH, Ja, neue, der Erfiauu- gen, Ge w. rb; and InJnstrmn. Randscban auf allen 

G ablotón d*r gewjrbkfth«n, Arbeit, 2 tumów oprf *0 złr.
CALLLLR E. Bop ił , Jan.ki, "Pierwjzj pcaum.k jaz. ny i apo toł emigrąoji poi 

„kiej we Francji. Ustęp z pierwszej dekady dziejów einigr. i olsk 
1831—1040 ' . 2  -łr.

• HĘCIh 3KI J. Orowiadaaia hi.roryczne. 1 złr. 50 ct.
CHWILE zastanawiunia się (ila ludzi myślących, cpr 1 ». r.
CYBUL&fil, Dr. Wcjciach. Odczyty o pc izji pelsLinj w pierwszej połowie X'X 

wleLu, opr. 3 zlr.
DATILMA>rN P. Newy słownik podręczny pulsko ftancuski i franensko-polski, 

2 tomy 3 złr.
DORE G. Pismo święte st. i now. testamentu, prsekład X. J. W Jj ca, in folio 

ozdoba opr. Cena 70 zlr , zmżuna na 50 z>r.
DZIĘBZKuWSEI- Pisma. 8 tomów . . .  7 2,r- ,fi0 ct
G A L iljA  nowoczesnych obio ów Ebiór 25 stulyrytów Galicj., Monach i Bre- 

zlefskiej, ozdobnie oprawne - 60 ot.
G VR0ZYNS8I 3  Poezji, opr. w płótno .ugielskie _ 2 złr.
GOSLAWGSI M. Pv*zj“, opr. w pł. a -g. Pierwsze wyd. ztiorow i zupełne 2 złr.
G0S2C2YSSK. C. Sotótlt. opr.* x  płót. mir. f- złr.
GRATRY A. Mora'roić i zata Iricze pnwo historji, opr. ; 2 złr.
GUIZOf Mme, L’ecode tm Rat irt et Yietor. Ourrage cOuronue par -aaem.e, 

2 tomy opr 2 złr. 6o ct
Hi.toire eclesiastiąue pour servir Je coniinuatioi. a celle de Mr. 1’abbe Fleu -y, 

40 ton-ów, o?r Paryż 1768 26 dr
HOFFMANOWA K. 0  powinnościach kobiet, opr w płót. ang. 3  tomy 2 złr. CO cl

z ł r .  3 0 . 0 0 0 0  |

I
400.000 zir.

^  na promesę lo s .  f e r r d j t o -
\ ry  < im,  cen. 5 . złi

©  |  Na promc-sę n i • R t e d  n  lis ,
^  i  cena 3 złr.©I   S* |  N a  l o s  n a  r « l«  d c-b i o -  | ^
®  |  c z y n n e ,  różne przvdmioty ze 

i złota i srebra, cena losu 50 ct I ®
J  —  ' ©

£  N a  l o e  m . ^ r E k o w a , .  ©
c e n a  1 ® *ł» .

Do nabycia w haidlu

ddto Rozmaitości cpr w płótno ang., 3 tomy
ddto Pamiętniki, upr. w płótno aug. 8 t m j

HUMBOLDT, Obrazy natury, opr. w płótno ang 
JACKOV»3KJ M~!Ufomnjści uas.e narodowe i społe zae, opr.
IZDEJ8KĄ Wład. Pamiętnik babani, z ryciną, .ą>r.
KERJł f>r. łfi rmanti, Grundriss der t  aaagogig, b  rhn 1973, opr.
YiBEoR A. Prz ;chadzki po Wilnie i jego ukJlieacb, cpr. 
ilOLBERG 0 . Łud. Jego zwyct ije, sposób żyoia, mowa, poaania 

opr- '
Koresposji.. ncje Adama Miekiewicza, 2 tomy 
KRASI 1 'KI Z. Poez e
KUEOW&EI J N. Wetorynarja popularna ■ 13. tabl., opr.
LELEWEL J  1 ibł ,gi. ksiąg dwój, D i. ło buda uważane i nadkic, opr, 

ddtu Rozbf iry dzieł ouejmŁj^oh dzieje aihdfserzy polskie, opi 
LIEBRIND. Słewnik nietniecao-TOsayjjko p o l i i  7 j d r  0U ci
-ŁU MEN LEKKI Jul. Dokładka praa. i»nLa dla pasieczników, z 31 dr_ev orystmi 

w tehsoie i 18 tuHL ż g it wydaniA ponriwione i pomnoioue 4 2łr.
MACAULĄY~8 ausgewahlte Sehriften, 13 tomów, wyd eLe_rte, opr. 15 7łr.
Mann% le par l’abbe . . . .  3-eme ed., 3 tomy opr. 2 Ejr g(, CL
MAYNE Rt.d Na spodzie okrętu, czyń podróa młodego mazjj *rza jrstód tie

mności I dr. <!i
MAlER, Ronversationi,-L-ukon, 16 tęmów opr w płót. ang. 1861—18 8 48 zir.

11*0 Unirernum, entbaltusd kbbildung und Beschreib.ng des bi h ns .r  -h'
sten and Merkwiirdigstan in Natur uaJ Kunst, 8 tomów opr. w płótno 
ang.

MlClŁgii WU-Z * ,  mmmm m? s c M p a s  opr. w pLatw anp>

2 złr. 60 C*. 
2 zlr. 60 cl. 
2 złr. 60 ct.
2 zlr. 40 ct 
1 złr. 76 ct.

1 złr
3 złr. 30 ct.

1 pt^Słpwia.
2 złr. 60 ct

8 złr. 
Ł dr.

3 złr. oO cl 
sc. 12 50

opr- St. 2 oO

opr. Iw płótno ang

„* n y  bkl*d fortepianów
T O W I K i  M A K M J  

w e  L w o w i e ,
I  j  p<«M łw . >*«hc I. W,

j .  l E i s i A
sm iow esoh a  pana J. ZwonłcMk

F ” i n i e n » g a a »  > 
otrr-nrał

p i a n y  w ie  , j m r j -
b e r M s k i e  1 l l p ś h 1*, pżai 
I I s h a m e M e  < M ae ry k M  

a k ie .  Kki4 3 - 0

M H T  U P i U d a i r w *
dis kościołów i kaplic. 

V v f a p . f c . f n .  n n  l* v t  I O
Wt~uut>r d m ; * T*b»*epi od set

fat-rycrC/fib
t a f i i s a  w y p e ł T c u t o U

5  do 10 złr- nuMitaznlfl.

1 : rff
2 elr. 50 ct 
7 -lr. 2u ct 
4 rłr, 60 ct. 
4 złr. 50 ct.

MORGENdESAER A. Obroua Sókomwa, śpi, w bchat, z 9 rvc onr 2 zir
MRUNGGYIU3, An~fwlich.en pdn. inutsches Wór! rbnch ’ „ r ’ 6 zL 50 ct.

ddto Au.fuhrńchesJęntjch-poln. Wórti-rbuch ' onr ‘ 2 zlr. 50 ct,
MUELLER E. La -eunesse de. homme. .e'eU-fco avec' oravuresf opr. w płótno 

a-g.  ̂ I ł
Muzeum sztnki europe;skie;. Zbici- , dni juzjob obrazów Ga'erji europ, w kopiach 

na etali, życiorysy 1 portrety ma^izy tom I II o.dob. «pr- 15 zlr
NEHK1NG Wł. Kurs hteratnry polskiej , ij& ctytku młodzieży, opr. w płótno 

aE„ 2 złr. 50 <-t
N )aILLE8, le marąuis de, Henri de Yal0i8 et la Pologne en 1572 8 vol. 8  złr.
O naśladowaniu J. Chrystusa, k,.iąg czworo, z }ttc> prjetłnm. X. A. J. z < a[ ,°r

opr w płótno eng. *
0 pow.łapiu ficeraokiem, opr. , . , 1 z r, 50 c
OLLENDOr.F i G repret._pn.kt. tr el da lib nahyeia wpiawy w czy+an u, p’

samu i mówienia językiem metn. w o-ilu miesiącach,* opr. 2 złr. 50 c
lóto  Toor. praL mot. języka tranu, s kluczem, opr. 3 z ’r. 50 ct
ddto Engliacho Sprachlero, opr. 1 1 . 1 złr

POL W. Rok myśliwca t  rysur.k»mt Jul. Kosaaks, Wydanie osdobne, opr. w płót 
ang z złotemi wyrfśkariM - ' . { - . - ' i .  8 złr.

ddto Poezje tom III. PamięCiki JMCI Pana B. Winnickiego, Mobort, Rapscd 
rycerski, Powódź, Dramat, opr. 2 zlr. 60 ct.

ddto Z poJr„'y po burzy, opr. 2 złr. 50 ct.
Pot- ka w 1811 i 1813 roku, Pamiętniki Ir. dyplomaty, opr. 1 złr. 60 ct.

ddto na wysta, ”« powszechnej w Wiedniu 1873. Listy Agatc ni Giliara 1 z}r. 
Postęp, pismo i~»lowi. cre, oświacie i rozrywce poświęcone- KolTTI 8J], 0pr. 3 złr 
PRZEz DZIEt K7 A. Moalitwa aw. Kazimierza Jag. du N ii-s ’ Panny Z rękopisów 

XII XIV i XV wieku i ze źródeł archiw, krytyczn.e objasnmne § 2{r 
Przyroda i Prz mysł, Tygodnik pop. nn-iso■'fy, poś' ’ _oory . rozpowazejhniariu 

nauk przyrodniczych i ich _a8'osowań do przemysłu, rok I, II, l i i  187-1 }0 
18 opr. 18 złr.

Religijność i mi tyi:a w żjc-u i poe?ja(h Aduma Mickiewicza, itudjum Luc. Sie 
n-i-ń-kie^o, opr. . \  *łr. 50 ct.

nCjTCF-K C. und Welke", Dos Sti^td-Lexikon, E ncyfooedie der sasnn,‘,lichen 
Ófaa1 iwisse- rhiften Tu- alU Stiinde, 12 tomó °I’"- f  Pł- auK- 15 złr. 

RULHlEEES, Tublesiu de la Pologn > am ierre et moiieru"! opr., Paryż IP07 zł 1 50 
ddto Reyiduticn de la Pologae, Ouvrage dćsig io par 1 iuaritut pr-nr le 
grand prix decennal de 131<), t-n-e editiou. 3 vol. 3 złr 50 cl

ddto Hi.sto.re -le 1’anarchie .:le Pol-igue et du demembrement de o<-tto 
reunbliąu®, Buivie des anocd t a sut la r -volution de Ku»iie on 17* 2 
4 t 'tny 10 złr

BYKACZEWSKI E Słownik jf yka pcDkirgo, podług Lindego l irtych towtzyrh 
»ród ł. 2 tomy 2 złr

SfMuN J ii. Rzerz r szkole, opr._ _ 1 z)r
SINISA Polens Eudr hist. stetist. 1 n-1 geogr. besrhri hen- mit 4 Kupfern nnd 

1 L u  łkarte, Wars hau im Jshre 17/3, 1793 uud 1795 2 złr. 50 (-t.
SŁOWACKI Jul., Pi ima komł-letno 7 ijr 50 ct.
SOBOLEWSKI R., Hodowla tr ,ody Ihli Jurj, z 80 d-zew. w teks., op*. 3 *łr. 50 ct
Sprawaud »nir komisji fizjograf., ibejmulące materjeły do fizjograf - G-Picji, z 2-m* 

tabl gral. a 1 drukowaną opr. 2 złr
kWD KI Dr. -  - -STEt LA-SAWI Jan, Rady dla młodych mężitak, ,»pr. 1 złr, 20 ct.

SYROKOMLA W , Urodziny Jan Dębnwy, ipr, ‘ 2 złr.
SZLOSSKR Fr. K Dzieje j owsre hn" W i r Jo 15 pt 2 złr. 50 ct.
TAS^O T , JerozoHm» wy zwolona, przekład Pr--̂ ra Kochanowskiego 1 zrr. 20 et.
Tr*y „' wyadci“ uia kouederacji B»rs'i-j, wyd. now'e opr 1 złr.
rirjSK-T K , P-e»jc ' 3 złr. 80 ct
Voluąina l-»g»m, 8 tołaów. Warszawa 1732 -  1 739 (Egzempł. bar Izo dobrze zacho- 

. 11), opr. 80 ?łr
WEGNER Lą Dzieje dnia 3-go : 5-go n-ąj» 1 ‘'1, opr, 8 :łr.
Wielki «h %r 2*6 sUlorytuw, pisedatawiających y idc-ki na p'ykui -'szych nńrisoo- 

W .oi fcorupy 7 sir, 50 ct.
WISZNIEW8KI M-, P lan ik i h .d  literatury pohkiej, o>r. i  złr

7  O t. 20 ol

p l ó c i o  i  l  h e r b a t y

F r. i i
we Lwowi“, ityneir j, 45.

Losy tytko za nadesłaniem 
gotówki wysełeme bywają! '

€

mmmwk.

T j g M l u i ś  t k u n e n i l c z j y ,  h .m >  
d lftw y  ł s p s l e e z n y ,

rychodzi we Lwowio od 1. czerwca b. r 
co Roboty.

P r z e d p ł a t a  mieiscov■_ 1 zamiejscowa 
kwartalnie 2 z ł , półrocznie 4 zł., 

rcoznie 8 zł 
Każdy rum er „EK.łNGMiSlA'1* za 

wicra : 1) Dział ekonomiczny i społeczny; 
2) Dział Landlowy, miejscowe i z~miej 
scor.-e ejif-awozdauib cet-mki, telegramy 
hanilli-wi-,łhsp.awozdania z ta.gów  bydłb 
i nior- gs -iuny i sprawozdania z wszyst­
kich gcłę .i przemysłu i Jiandlu; 3) Jpra- 
-vy kolejowe; 4j Dział finansowy, skoro­
widz dywidend 1 repenoar walnych Zgo- 
madzeń, knr-a b-legrnficzLe . 1 iągn-eni8 
Iojow, obligacyj, »ac , listów hipote­
cznych ans-ro-MęgicrsKph i zagranicznych 
5) '.it.iśoi i fij Odcinek (frjlełou).

P o d e s h s  k r a j ó w -  j  w y sta w y  
rom iC E eJ l  p r i t u n y s ł o r c j  o s o ­
b n e  s p r a w o z d a n i a  *  t e l ż e  n -  
m ie s s e z a n y  h e d ą  w  „ E Ł o .io >  
n l N L ' 1- 9—15

# 0 °  P r e n u m e r a t ę  najdogodniej 
prk,osyłt.ć przekazem p.-c-towym do -d- 
uinist.Ł iji EKu N0M13TY“ *e Lwowie, 
ulica Sykstnska 1. 16.

Na obecne i wystawie krajowt-j w  oddziale szewstwa dam­
skiego zwiaca szczególnie uwagę nas-.ą rubota p. Amalowioza, 
majótra szewskiego we Lwowie, Rvn k ]. 9, o któr. go  wyro 
bach, mogących śmiało konkuiencję z 2 -grani. ą v/ytrzymaó. 
thk pod wzglę^tm trwałoś* ! i elegAQ(*ji, jakotez taniości, prze­
konałam się z doświadczenia biorąc u niego jaż oa kilku lat 
obuwie. Zw iedziw szy wystawę nie mogę się wstrzymać od tych 
kilku słów pochwały, jakie się p. Aiuałowf-zowi słusznie należą

1470 3 - 0  E l e o n o r a  C F r a b o o k t .
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W E Z W Ą  > l ł - :  !

do szybkiej pom ocy m em ajucym  chloba i roD oty tk aczo m  lm ahym  
i w y rab ia jący m  k o ro n k i w  g ó ra c h  olbrzym  ich  i  czesk ich .

Teraźniejsza wielka nędza Teraźniejsza wielka nędza
W g ć ia ć h  o lb r s im k li  ł ^ ł  w gCrt>cli c re a tie l i

powoanj0 00 lat 80 istniejąrą f d«wno znaną 
c e s ,  k r ó l ,  sn*<l w o r n . i  f a b r y k ę  p ł ó t n o ,  i  b i e l i z n y

H e n r y k a  L ic h tn e r a  i  S p .
T7 Braudstattu N. 3, na hst Stefansplaizc,

iżcby memDąoyu. chleD i robotnikom zai bek dctarczyó, wielki slład 1 iolizny 
i płótna wijącego wyr0{jn za p ołow ę ceny wyprzedać, a mianowicie:

P łó tn o  i b i, lizn ą  stosowa..

ZALEW8RI St Roezii kompLtne 
ZMDĘSKI R.f s ją kompletu* 9 I W H 9 lir ,

B i e l o n a  / W - k s  _
1 kuuzuia t te j la  biała lub kolorowa

75 ct.
1 amerykv -ska koszula Lincoln 1 złr. 

50 ot.
I męjk koszula z -l^jcier ia*gu cd if- 

fofl z dkiin luh fałutwanym 
przo om i  zi r>

1 koloW ra ktsoula oxf ’fa » 2 kołnie- 
rzyhami. g 3oo najrozmaitszycn 
vruofach nł-. i 6o .2, 2 5o.

1 k-szula anvzna z jj-awdziwen b 'ł^ j
p r ędzj, gładka mb ^tałunwAym 
p,-zudea ;łr  , 5.^ 2.

1 koszui-i mę tka z tajcień- .ego ang. 
sturtiugUj z gt i o_:iu lub faldowa- 
i  ym modem zi-. 160, 2, j.-ou 

1 goszila węz1, ,  z prawdziwego bo- 
pndei „k.cgo piótoa- rę .nej ro- 
boty złr 2, 3 O, 3, 4.

1 k»łesony meskie z ci§^ki©gq lnit»*
H.eS° płótu-i 75 ut

1 I ai' sony męzkie z prawdzi-wego
I,1 tyskiego plótua, _monieckiego, 
b io im lie j- ,  i wigierskiego f*ao-

, Ł r U *łr- 1 hO. 
kalesony męzkie z prs wdzi^ego rum- 

bumkieg j płótna, u-eniipckiego, 
tfaneuzk>go i węgicrakłsgo t»ao- 
hu złr. 1 75, 2 50.

B le l i s k iS  d M rsh S '::
l  damjp ]j0sŁaia z prawdziwa go ahir- 

tinga 1 złr.
1 damska kuszuia z pra xdziwem, laia- 

negu płótna z ta-demką do ścią­
gani a złr. 1, ł  50, 2 .

1 damęk a koszula, fautaisie z sairtin- 
gu z koro- kami z goi olLizymieh 

, zlr. 1, 1-50, 2.
I damBka Kcszula z prawdziwemu ho- 

lendaujdego ptotna z v S "Ufem
ręczuem wyszyciem zlr- 180, 
2-30.

1 ,l! t- >  ko,-ula z czystego belgij- 
skiejfo płótua, br-gatc wyszywana, 
? ni,'iaupm: koronkami z gór ol- 

• a !ZIa'.cfc D -. 2 60 5. 4.
I i!v  płócienna fantaisie,
elegauc, 0 wykońezoia t  ho.onka-

i ^ J a!?0c-le^ e a  złr. 3, 4, *, L v, 
1 modna damska koszula płócienna, najrozmaif̂ ychmolelówłze wstaw­

kami z gor Cze iLich złr. 2 50 3,

1 Jem skie o a j t i j  , nsjlepszegc shir- 
tingu t ta hiykaŁi ] zd-.

1 dam ski- majtki z najlepszego ang. 
fhirtinzu, 1 skonałego al-oin e-u-
ftowme garn.rowan 3 zh"
1-76. 2. . I

1 danrh ie majtki . bu rat0 Raf-,owa 
netni wstawkami z gór uz„ski.‘h
■U 2, 2 50, 3.

1 damski icorsf t  z-chinonj pięknie zdo- 
h n y  1 z2r .  . . /

1 damski gorset * n“jcien,zBgc an 
shirtingn, rogato zdobny, t  ,WBI( 
go fasonu zł;-. l ' “0, A i- 60, 3 .

1 da.nsLi gorset z bogate huft0wane- 
mi wstawkami z fi°r  craala h z}r . 
2, 2 50, 3, 4. 5. .

1 damska spudnica z cienkiego sbir- 
tingu złr. j -50, 2, 2'50, 3.

1 damska spoHni-a, ‘urniura i p0d 
kładka, z bogsi.o wy emi wstaw­
kami złr. 2 30, 3, 4. 5.

1 d ms - apodiiica, turuiura lub pod­
kładka, fantaiBie z bogatemi wstaw­
kami zł?. 3 . 4, 5, 6, 7, 8 

1 dairsL fartuch eleg incki, bogato 
zdobny 80 c t , złr 1 ,1  60.

1 damsiń nocny czapek, elegancki, 80 
ct., złr. ], 1 50.

Kom-letne wyprawy poczynając otf 
Biorący towarow na

30 łnkc? Vs płóiu* lnianego złr. 4 50,5 60. 
30 łokci kolo-uwej roaterji na pościel 

żłr 3-50, 150 
80 ł kci ‘k białego gór-kiego płótna 

ził. 7. 8, 9.
80 łokci % białego płótna m  podus. ki 

złi 5 b0, 7 C0 
30 łokci * 4 szlązkioero płótna domo­

wego złr 6'6U, 7 60.
30 łokci 'U materji na pc ściel w pasy 

złr. 6 50, C 50, 7 60.
3» łokci */« szljzKK go płótna Creas 

zir b 50, d 50 
30 łokci 4/« białego płótua skórzanego 

złr 7 60, i Ł 60.
J i 2 l/s łoktia szerokie płótno na 6 

prześcieradeł bez szwn złr- 12 50. 
14 50, 16-60 *

30 łokci */« cienkiego azlązkiego płó­
tna niciancgo eh-. 9-80.

30 łokci s/« bielonego płótna lnianego 
U r i) 50. U , 12 

60 łokci 5/, pi^kuój ręką pizędzotiej 
weby złr. 17 60, 18 50, 20 

64 łokci •/, rumbu-oKićj weby złr. 2 L 
24, 26, 23, 3(J t>0 

’ ,  chiffo ia  m jtf  ct 24, 2«, 2o, 30, 
36, 40, OU 

t/ii */«' */« białogu j żółtego nankinu 
za m etr ct. *6 30, 86,40, 60r 60, 70. 

6 sztdk białych che s * k do ncia 60 ct.
60 Ct , 1 zir.

6 zztuk białych chdstik baty tewy-h 
t  kolorowemi szlakami 60 ct.,
zir 1-60, .2-

6 sztuk ui -łycu ruipburski-ch łuiauych 
chustek do nosa &łr 1-60, 2, 2 50,
1, 4, 5. ■:/ ■

6 sztuk b-.ałyah batystowych r.buatek
do nosa, garniro-wanych zł-. 1 siu,
2, 2 50, 3.

6 sztuk białych lnianych rę-.zników
1 Vs łoL uadłt gi h zL. 1-70,2,9-60,3. 

6 i.ztafc białych i iii.nyoh adamaszko­
wych ręc mik'iw 11/a łokcia dłu­
gich zir. 2-6(1, 3 , i. 5.

6 sztuk białych łuiauych serwet złr 
1'50, 2, 2 80. 3. ‘

fi sztuk białych lnianych je-wet ada­
maszkowych złr. 2 25, 2 76, £.60.

1 szt. */«i "« )  ’V« bisły lniany obrus 
złr. 1 60, 2, 2 60, 3.

1 szt. ’/«, ,0/«) 13/« biały lniany ada­
maszkowy obrus złr. 2, 2 50 S.

1 .zt. kolorowa serwet* d" b-wy
•/,, 10.  7u ct., złr 1, 1-60, 2, 280. 

1 szt. bial a i kolorowa serweta aese 
lur-a 70 ct., Dr. 1, 1-60, 2.

1 g arn ift- sdamaszk. na 6 osób złr 
4 50, 6 t0 , 6 50, 7.

1 g a  nitnr na 12 osób adamaszk. złr.
7-50, 6 5u, 10, 12, 16.

1 garnitu a4am*.zk ra 18 o ćb złr. 
1£, 2 "*, 26, 80.

R a i m a i t e :
1 damski płaszczyk do fryzowania z 

haftowa mmi wstawkami z koro- 
iok złr. i 6, 6, 7, 8 , »

1 damski neg iż bogato wyrcDiony fran- 
cuzki‘gu fasonu zlr, 5, 6 , 7 , 8 .

1 o.-n-iiE’ negliż z baftowanemi wstaw- 
kau i, bardso elegancki złr. 7, 8,
9, 10, 12.

1 damskie majtki barchanowe zlr. 1, 
1 60, 2

1 piękry lamski gorset barchanowy 
złr. 1 25, 1-76, 2 50, 3.

1 dam ski spódnica barohanowa złr.
zir. 1 f O 2, 2 50. 3 

Koszule „la r-hł-pców i dziewcząt i 
majtki e płótna, shirtingu b ar­
chanu 60 ct , złr i,' 1-60, 2, 2 50. 

200  złr Wszystko najnowszepe kroju 
złr. 60 otrzymują 1 koszulę p łóc ienną ,

1 kali i8o n ',  1 c h a s tró  gi*tlh,
E  *ULii » w le n l»  f. prou ncji ze zna ą n j 30 lat fleisłotóą szybko us^uteczrisją

:8; frjS 'it; .tśii ói)Siśf; :óś; |[;rś$' dt ”rfS;->śfjt;i^j-1 rśfij; rśą |(S; t-j:- ;f i f

f la rp. kupców . p e msl wcó !̂t 
f a j  k u r z y ^ n i  e j  3 a  r e k l a m a  !  |

P r-o *  oz&s w ystaw y ro luczo-przeroysłew aj
mychodzi we Lwowie codzienne pismo ilustrowane pod tytu łum :

JYSTA1A | R ł l f | r
J4L0 u rz ^ d o ^ y  o rg an  K om itet*, w ystaw ow ego i rczpow sztch  
niona będzie vr siisczaej liczbie eg-em piatzy , d rogą  p re iu m e 

ra ty  (m iesięcznie 3 z ir .)  i sprzedażą ha  p ią c i  w y su w y .
M w ■ /  -\ ■ ■  -lorOgłoszenia (anonse) przyjmuje 1293

5 -0
p. J .  L h c t o ^ n l c t l ,  nlica Kalicka 1. 52 od godz. 9. z rana 
do 2. po poindnin, (gdgie drikarnia „Dziennika Polskiego ) we 

jLwowie, za opłatą t y l k o  6  e n t  od wiersza drobnego di ukr.

Przy nadclibd ącynr roku szkolniim " W

N T . W A Y D O n m
w a  1  . W O W i E  u l i c a  H a d c k a  1 7 ,

pouca swój Htt A. ©  A  3B Y  oDncie zaopatnony 
v> pap iery  Ls.nł>i la ry jce , Lutowe rysunkow e i  rekw iay ta  

dw piiKtuia, rygo w ania i U iałownuia,
jako to : Zr-Bzyty, pióra, atram6.it, rączki, ołówki, kredki, radyrki, rysowa oe, 
liive, tió jtą ty , rei»ceig i, cyrkle, farby, pędzle, tabliczki, rysiki. ,-"da-aarzo! 
scyzoryiu, piórniki, teki zeszyty i ry.uuki itd. jakoteż t o . e h k ł  a z k o l u e  

dla panienek i chłopczyków po najtuiszycL cenach. ’032 7—0 
Zamówienia na prowincję załatwiają się jak najspieszniej i najakuratnioj.

! « ■

d d b b d b d b d l ± l d i ± ^

IfOWEffiWMimEKEJni
l  w© L w o w i e ,

u a z i e i a  o r ł o n i k o m  s w y m  
połbąesmki hipoteczne, gminne i jalicoki,

6 ° o L i s t y  d łu ż n e ,  |
;<5re raAją udziW w dywidendKie e esystych eyskÓw, & pokrycie próca w po
cKeirólnych po^ycekach  w ich  h ip o tek ach , takt©  w anli^urnAi r»f. u._-; -.d-ini,

I

które : _  ..      _ r __<i_  r__
OŁSKOgólnych połyj«k_jn w ich hipotekach, także ? golfd-irnej oifpo-wiedsLk,' - 
naści -złonków Towaraj .twa ^dotychc^*e nkoto 15000), sprzedaje takowe 
po aotowi nym i urńe daieanym i l.ypłact ich kupony tak w binrzc. „entral- 
nytt we Lsrjwie, jak i w binrz ct ajencyjnym nkręgowyoh i powiatowych, 
nietaniej w Wiedniu w haiutorze bankowy jn NGuzo ■ A ustrjackiego i  owar»j> 

etws wiiontowogc, przyjmuje

W k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i
w swych biuTacb od j e d n e g o  r l iv  począwszy, n# 

ksKiźecrW 1 i wkładkowe
B?*ęice*t«jąc je p® «°/0 ra  14-i'aOW óa wyp«gie>dKe-5iaEi.

-  10- „  
so­

li! wro Towarzystw* wc Lwowie, ulica Waiow* l  2
102. 31 0

rt n

L 12912. 1484 2 3

■e
IKipisuje się licytację puzez oferty n& dostawę wpita 

luwi pewisgecbnemu we Lwowie w  roku 1878 następujących 
prz°dmiptów z oznacreniem w przyblDwoiu ilości rocznie:
1. Mięśa w o lo w e g o ..........................  Ł3J0C klgr.
2 Mięsa cielęcego. i . . . . .  . 2€.£0$ „
b . S ło n iH y  . . . .
4, Saualcu . . . .
5. Mąki Nr. 1 2 i  4
c Mąki kuLan dzianej 
7, G r y s ik u  p a ^ u n e g o .

2.3UÓ ,  
1.1*10 ,  

18.000 B 
2 G 0 0  „ 
4 00.0 „

Ra bat.
«ię. Wzory" Wszystkich a-tyaałów na 
Zamówieni* przyjmuje:

źądame wysilają Bię franco. — 
12-40 3—12

Css. aról. Badtrorna fc bryki i bielizny w 
H B W B Y K  L I C H T N B B .  i  8p. (dawniej

i bielizny w W i e d n i u .
Zum weissen Ross) 

B randsta tte  K r. 8 , naehat dem Stelansplatze, B: audat&yte S r .  8 .

8 Erup kr»a05"8kich 4robryeh,; krup hrecza*
nyeji giubych, jętr^ttu&nycli, jagłarych i 
periowych . . . . . . .  . . . 20 Oo6 „

9. F asoli i  gn oh u żółtego . . . .  . . - 3 .000
10, Soli . .  . . , . . . . .  . . . 4.800 »
11, Ityżu  ............................................................... 8 S00 „
12, (iu x ru ................................  ............................  2 800 ,
L3. kawy .  .................................................   . 7*0 ,
14. Lu/ek uzerst^ych .  ............................. l  5u0 ,
15. Pieczywo dzienne:

&) bułek pszenuycb 75 gramów . . . .  75C sztuk
b) bułek pszennych 4C gramów, na mloku 60 „
c) elileba żylniego 850-gramowego . . . 20 „
d) elileba żytn.ego 750 gramowago . . 65 ,
ej elileba żytniego 250-gramowego . . . 180 „

16. C y t r y n ............................ ’ ...............................  900 „
17. J a j ...................................... .....  . . . . . 79 U0C „
18. Wina węgierskiego czerwonego . . . .  4.50C „
19. Słomy długiej, żytniej, w okłotach . . . 30.000 „
20. Nafty białej i żółtej '    1.80o kigr.
21 Robót szklarskich, podając cenę o l  metra kwadratowego

oszklenia i metra bieżącego okitowania.
22. Naczyó szklanych i glinianych.

Wszystkie przedmioty mają byó dostawiane w najle­
pszych gatunkach Mięsu całena ćwierciami z polędwicami, 
bez kolan i szpjndru.

Mięso i pieczywo codziennie w oznaczonych godzinach 
i dościacn, zaś w miarę zaządi nia i w ilościach oznaczo­
nych przez Zarząd szpitala.

Rliżtze objpsniema udzielać będzie Za/ząd szpitala, /dzie 
możni przejrzeć warunki, na podstawie których kontrakt za­
wartym zostanie i btófe po podpisaniu należy dołączyć do 
oferty.

Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane, przy 
dołączeniu wadjum 5°/(, od eałej rocznej dostawy składać na­
leży na ręce Lyrekcu szpitala do dma J5. października r. b. — 
W dn;u zaś nastepuiącym, dnia 16. października r. b. o go­
dzinie lOej r&uo w kam larii Dyrekcji odbędzie się naprzud 
ustna licytacja, » naotępnie oferty zo.cłoną otworzone.

Do kontraktu wymaganą będzie kuucja w Wysokości 
10°/0 od całej rocznej dostawy.

Dyrekcja szpitala powszechnego.
Lwowie dnia 15. września l$77,
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Wyjaśnienie.
Jeżeli zabrałem głos publicznie, aby 

wykryć o s z u s t w a  p. I g n a c e g o  M o*
l ą d e c k i e g o ,  właściciela Biur i wywii 
dowczegc we Lwowie, ,to uczyniłem to nie 
w my iii zabrania mn klienteli. Sam bo­
wiem mam tyle zatrudnienia, że sobie 
rady dać nie mogę. Uczyniłem to jedynie 
a poczuciu obywatelskiego obowiązku, 
które każaemn prawemu człowiekowi na­
kazuje omirzedz publiczność przed konce­
sjonowanym oszjotem. Zarzuciłem p. M. 
fakt, że cszuKał p. Barloszyi: ikiego, bo 
w dobrej wierze przebłane luu 40 zł. ( la 
.iblib zatrzymał, a on oap^w ada mi ua 
to irazesen , ze ja  mu chcę zabrać klien­
telę i świadczy się dokumentem jakiej* 
klnoznicy, którą p. B. przedstawiał jako 
guwernantkę. Wiedziałem, że indiwidnum 
znane we Lwowie z najgorszej opinji, zs 
wykrycie jeg" sprawek, kslsć mnie Dę 
dzie publicznie, to mnie jednak me od­
strasza podać dzic zno* u do publiczny 
wiadomości fakt najnowszy, że rządca 
psni Tepiazowej z B nloserki przysłał 
Mołodnokiemu 15 zł., aby mu wysłał kiu- 
oznicę, a tenże mu ani klucznicy nie wy­
słał, ani też pieniędzy me oddab Sprawa 
ta toczy ta a*ę w niedzielę 2o. września w 
policji. Skarżącemu p komisarz odpowie­
dział, «e skargi n» podobne oszustw* ze 
■trony Mołodecsiego nie po raz pierwszy 
pojawiają się w policji, m mo to jednak 
wtadza ta  nie ma kompetencji ś- gani* 
oszustów, gdyż to należy do są d u . Rząd- 
oa me mając czasu procesować się, mu­
siał odjechać, a Mołodicki zatrzymał
pieniądze.

Boniew-ż zbieram materjały dla c.k. 
prokuratcrji do udowodnienia czynów 
oszuatniczych p. Mołodeckiego, przeto 
wzywam wszystkich przez niego oszu 
kanjcb, aby się do mnie pisemnie lub 
nstnie zgłosili. 1

Feliński,
ulica Raroia l  udwika 1. 7.

■ dużym p] icem frontowym do bndowanis 
i obsaernym frnktowym i jarzynowym 
ugrouem, jest ■ wolnej ręki d o  S p r łO ' 
d a n i n .  Z ceny kapną noże zostać przy 
Sfruńcie 3000 -d. — Wiadomość w a-dmin 
.Dzień. Pol.* 1054 29 '0

m u m ma n i im .
Pewna dama por ukuje jednej lub 

dw ich panienek ilo wspólnych lekcyj ję 
zyka francuskiego ze swoją córką.

Zgłosić się można u rodowitej Fran­
cuzki, nauczycielki języka francuskiego 
w Rynku 1. 38 II. piętro. 1413 4—0

HARAM KSIEGAEHI

KAROLA WILDA
we LWOWIE (ulloa Halloka I. 21)

wyszły następująca dzieła:
P r z e w o d n i k  p o  Ł w o w le s z zary­

sem historji miasta >Z planem teatru)
90 ct

Przewodnik po L w O n le ,  z zary 
sem historji miasta (Z planem leatrn 
i z planem m: sta) 1 z}r> bo ct.

P l a n  1 r .  »'■ m i a s t a  I  w o w a .  Wy­
danie drugie, poprawne, 2ma koRrau.
drukowane 1 złr.

S k o r o w i d z  n o w y c h  1 d a w n y c h  
n a z w  ulic i placów, oraz numerów 
domów m . Lwowa 1 złr.

IiWÓw w  r .  1 8 0 9 .  Uitąpienie Amtrja- 
ków. Zajęcie mia.la przez 17 żołnierzy 
polszich. Mojkńwsh e rządy. Opowieść 
dziejów przez St. Kunssiewicza.

P r z e c h a d z k i  f - r o l» e o lo g ic z n e  p o
l .w o w i e ,  prz°z St Funasirwicza,

W b iy d k ie

CZASOPISMA !
są zawsze d» naD ycia n  P

kolportera w Stanisławowie, 5
k tó ./ aię poleca łaakawym wsględom P
1015 36—0 P a te r n o w a k i. i

2 złr. 
przoz 
80 ct.

części w 2 zeszytach 
B l z t o r j a  m i a s t a  L w o w a ,

X. Choaynieckiego
Prof. L. T s t o m i r s  

■ V  GEOGRAFJ i  GALICJI 
Dzieło przez wys R idę sza. kr. polecone 

1  złr. 1472 3 - 3

Zupełnie świeży transport

Proszkn perskiego
otrzymał i jako niezawodny śiodea 
p r z e c k w  w s z e l k i m  d o k u c z a *  
J ą c y m  o w a d o m ,  szczególnie

przeciw t. z. szwabom,
poleca i sprzedaje w dowolnej ilości, 

licząc 1 kilogr. po 3 zł. 60 ct.

0. T. Wiuckler
1477 we Lwowie. 3—3

na dobra i realności miejskie, wyrabiają 
*ię w najkrótszym czai e, pod baidzo do­

brami kondycjami.
Poszukuje się spóluika do .nteresu 

bardzo rentownego; potrzebny k‘P'(ał 4 
do 5 0u0 złr., któży będzie zahiputeko- 
wany; garantnje się przynajmniej za 12 l0 
zyska, osobista czynność nie konieczna 
lacz pożądana.

Poszuka.a się kapitał 12 — 15.0P0 na 
dragą pożyczką ia  ban :irm, ni majętność 
aa l&J OCj sądownie oszacowaną.

Bliższa w.Laomość ty Izo na listy fran­
kowane i 5 ct. marką na odpowiedź za­
opatrzone, pod adresą .Konrad ', Lwów 
Chorążczyna L. 11. 1408 5—5

cbińsko-rosyj sko - ka­
rawanowa, w orygi­
nalnych paczkach ze 

BKładu
Braci k  A  g. P O P O W Y C H

w  M o u k w l e ,
od złr. 3*60 do 15 za fnni u

A. POPŁAWSKIEGO
Lwów, ulica HetmaAska 1. 6.

Cenniki dokładne franko. 
Zamówienia z prowincji usknuczniują 

się odwrotną pocztą. 1246 5 —0

P r z e z  w l u d i e  ż a b i t a r n e  z b a d a n e  1 u z n a n a  z a  
n a j z u p e ł n i e j  n i e i r L o d l i w e  d l a  z d r o w i a  1 !

Puritas
(Mleko odmładzające włosy).

P m ;  a s  nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem dc mleka 
podobnym, który posiada tę cudowną własnEsć, że siwe włosy camiadnia 
wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g a  W  J u l  im takową farbę przywro 
oió może, jaką początkowo miaij

k u r t  AS nie i » wiera w sobie żadnych pierwiastków rarby Można 
włosy podłng upodobania wodą zmywać,  ̂ na biało powleozonyoh po­
duszkach spać i łaźnię parową używać i ani śladn farby aię nie spostrzeże, 
ponieważ

M F  u - r l  t
n i e  f a r b u j e ,  t y l k o  o d m ł a d n l a  tak najbujniejsze włosy koDi~oe, 
jako też włosy i brody u mężczyzn.

Flaszka P n r i t a a  kosztuje 9  z ł .  (przy przesyłce 20 ct. za opako­
wanie) i juat dn nabycia za zaliczką pocztową u producentów 
O T T O  F R M Z  w  W i e d n i u ,  M a r ia h ilfe r s tra s s e  N r .  38.

„pod Srebrnym _(jrłom^_ _ Z y g m u ji ta  
jerów. ~

S k ł a d y :  we LWOWIE w apt. „pod Srebrnym Orłem*
H a c k e r a ,  K. Bayer & Leon fryzjerów. — W KRAKOWIE u Wiszn H- 
wjV’« r  apt. — W CZERNIOWCACH w c. k. apt. cyrk. i J. Golischowski

t i l O W l T l  t i K L A D

rOBTEPIUÓW
a h ;  s i n y  i ł

ulica Sykstuska L17 (obok poozty) 
3 5  la t istniejący

i ze swego rzetelnego postępowania tak 
w kraju j  : i za granit ą naszczytnie zna­
ny, jo leca szanownej P. T. Publiczności 

największy wybór

f o r t e p i a n ó w  i p i a n i n ,
ud pierwszorzędnych fabrykantów, jak 
E h rb a ra , Bótjndorfera, ochweighofera 
i wielu innyoh z W iednia; Kapsa z Dre­
zna; Keumajera z Berlina, które po ce 
nach fabrycznych a  1 0 » l e t n i ą  gwa< 
r a n c j ą  i opuszczeniem rabatu od cen 
fabryoznych sprzedaję, jak nąjtamej wy* 
|> o iy e x a m  i atare w zamian przyjmuję 

Uniżoaa 1368 11—16
A n n a  H a a n l i i }  -

apt. — W~ TaRNOPOLU u F r. Jamrogiewiczz. — W 8ADAGÓEZE u D. 
Kubinowiczs. — W  PRZEMYŚLU u J. Maszewskiego apt. — W JARO­
SŁAWIU apt. Wisłockiego & Bohius. — W TARNOWIE u M Głodziń- 
»k ego. W STRYJU J. Zgórski apt. i A. Ktlbel apt. — W KOŁOMYI 
u K. usadeno kupca i Edwarda Stenzla apt. — W STANISŁAWOWIE 
n Stechera apt. i u A. Amirowicza apt.

P r a e s t r  o g a  przed sfałszowaniem i naśladownictwem.
Szanowni na t>ywcy raczą przy zakupnie łaska,. i* r_a naszą firmę 

uwoż która się na spodzie aorku i flaszki znajduje, ponieważ pod nazwą 
mleko odmładzająoe włosy, uaślsdowania istnieją, ktoie tylko na oszukaniu 
publiczności wychodzą.

tli

1316
4 - 6

3 0 0 0  ło k c i  
DYMKI

p o  8 S  c m l *
jest na składzie w handlu mód

Wlaihlm UttttEjj
ulic a H alicka 1- 16<

edna ze starszych instytucyj Ubez- 
pieczeń od ognia, postukuje zdol­

nych ajentów.
Oferty z dowodami poć cyfrą A. T. 

10C) przyjr-.uje Bióro Anonsów Oppeiika. 
Wiedeń I. Stubenuaatei 2. 1489 2 - 3

V pensjonacie
Dl. * -  R o ś c i  s z e w s k i e g o  we T.ww
* l e  przy .dicy Halickiej I. 37, obok no 
*ego gmachu gim nu-jalnego, jeszcze 
może znaleźć pomieszczeni d w A c b  

C .rzględnieni oędą tylko 
mfodziońuy z dobrem rodzinnem wycho-
warnem. H42 6 - 0

b a l s a m  <

VETURINIEG0 <
f  przetzło 7C lat Szanownej Pnbli- 5  
Z ceności zurny l z lobryu, aautkiem < 
)  na C h n l f c .e ,  reumatyzm; /
r  boi -ębrw, rany wszelkiego rodzaju 
l  1 1° ne aJab“BCI wedle przepisu, do- 
i  JŁOŻua Pc aptekach i w 
?  n a k o n  p o  1 z ł r ,  s «  c n t . ,  4 . 
p  kszej ”

Doniesienie.
■ 1* r  n ^  f l U T - f i  °8?odi Poje mukiego została przeim -

f a c B L t f t U l  Ł l f ^ j c a j  gjon^ ,j0 zabudoyania t e a t r a l n e g o
z wstępem od portalu głównego, obok kawiarni.

Podpisany przygotowując t ę z kuchnią lotkonałą w znpełności już 
ns dzień 23. b m., poleca się łasaawyn względom Lzanownej P. T. pn­
bli ..mości, a przyiem oznajn la, że przyjmuje nietylko ambonament w sw^m 
lokaln, ale też i do domów, za bardzo przystępną cenę.

Z głębokiem uszanowani sm
1512 s—6 Julfun Svhłct*er. 1

ilości
c n t . ,  wis

* -m o ra  °Pu®zewem rabatu. C

>Fiaitony bez mego podpisz są zfał- 2 
izowane. lCłijr 24—0 \

F r .  S z e l lg u w k U .  />

Znaczny o d  w i e l u  l a t  r e n o m o w a n y

Skład zegarówM. HKK&A,
zegarmistrza *

w  W i e d a i u J H t e p h a n s p l a f z
na zewnętrznej stronie Zwettelhof, 1099 14—24

F i l i a :  K a e r a t n e r t t r a g s e  3(5,
poleca wielkr wybór Wo-Ahi0? 0 rodzsju dobrze uregulowanych zegarków z roczną 

gwarancją według cennika
Prawdziwe $reome zegarki:

Srebrny cylinder . . .
„ cyi :e  szkłen kryt^t. 

cyL t podw. kopertą 
Srebrny a n k i e r ....................

„ z podwójną kopi rią
Sreb. złocony Łegarec d~mski 
Srebrny remontoar od uszka 

nakręcający s ię . . . •
Sreb. remontoar z podwójną

kopertą . . .
Sreo. lem ontoar dla wojsko w 
Romontoar w kopercie ze 

złot * talmi . . . . •

złr.

10 12 13
13 15 17
16 17 18
16 18 20
18 20 24
14 16 18

20 24 30

30 35 40
36 40 45

12r 15 17

Prawdziwe złote zegarki: *łr.

Złoty dam. zeg. o 4 i 8 rubin.
„ deto emaljowauy . .
„ damski zegarek o po­

dwójnej kopercie . .
„ daiudki ankier . . .
„ duu. ankier l pod. kop.
„ męski cylindur
„ męski o 15 rubinach .
„ ankier z podw. kopertą
» damski remontoar . .
„ dtto z podw. kopertą .
„ męski remontoar

dtto z podwój, kopertą 
, złote łańcuszki złr. ;

Zegary pmdułowe własnego wy\ obi. z dumleinia, gwarancją.

24 27 36
28 32 46

36 40 48 '
40 45 50
60 55 60
30 32 35
35 40 45
50 60 70
42 48 60
70 90 100
55 70 L20
7£ 100 160

8 do 100.

Nakręcające się codziei nic 10, 12, 1(ł złr.
* „ co ośm dni 16, 20, 25 „

Wydzwaniające godz. i pół g- 28, 30, 36 „
» ówierćgodziny 46, 50, 66 „

Budziki z zegarem 6, 7, C -it.
Budziki zapalające świecę 9 złr.

 R e p a r a c j e  najstaranniej uskuteczniają oię, p o i
wi_ncj i_za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką pocztową wykot 

e g a r y  na w y m i a n ę .  Niepodobające si

Miesięczne regulatory 30, '>2, 35. 40 złr 
v pakowanie zegarów penduł 1'50, 2 
Leg. y  ramowe 6, 8, 10, 12 złr.
Zegary z kukułką 10, 12, 16 złr 
Zegary podróżne z repetycją; budzikiem 

30, 36 złr

tualnie. Przyjmują się z 1

o c e n i  z p r o  
wykonywają się punk- 

epodobśjące się odmieni.ją.

i O I O O O O i

Wielkie  zwycięs two nauk i !
Udało się nakoniec niewyleczalne dotąd choroby:

Epilepsję — padaczką — kurcze
zt pomocą v~szecHironnie skutecznego zgodnego z na.orą leczmcsogo 
traktowania radykalnie ni całe życie wyleczać.

Wszyscy powyt.zych tierpioń doznający, mogą ■ najwiękazem uaofa- 
niem ptzy podaniu wieku swego i czasu trwanie choroby zgłaszać aię
pisemnie do ______

C m  T T ,  T , « * U I I « 5  
t  1223 17—0 Berlin, Oranienstraase 33.
^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 O O O O 0 0 0 4

F .  G Ł O B £ O i § K I
» o L w o w i e ,  plac Mariacki 1. 7, obok apteki 
Mikolascha, poleca Szar. P. T. Publiczności swój

M A G A Z Y N  K K A W IE C K I
zaopatrzony w wielki

wybór towarów 
n jmoaniqjszycłi f

z których zaiuówie- 
n it wykończa s t a r a n n i e  w jak 
nąjkrótszym czaaib.

Jednocześnie po­
leca w i e l k i  w y .  
D A r g o t o n  y c h  
e l e g a n c k i c h

t » n l o l a .  s n k l e i l ,
tak dia dorosłych jak i dla chłop 
czyków każdego wieku.

Znaie R Z n n .s tn  d y  a  ** i  — -w . .
nieprzemakalió, zawsse gotowe l a  składzie. 1467 1 0 - 0

i przedsiębiorstwo wjdom u kamienia
w  K a r d o l l n - B ć l a ,

poczta BAla na 8p lin r pole . a

sw e kamienic z  rogow ca dziarkow ategc (Lwatcn),
saładane na 1 poi ib francusŁ po cenach bardzo prr.ystępnycL

Zamówienia przyjmują we Lwowie Wny p. Be r t o l i  przy uhey 
Nowy Świat nr. 35, u którego są złożone kilka par na oka- , u Wgo 
N a r c y z a  K o n o p a c k i e g o ,  przy ulicy Stryjskicj nr. 2b- 1249 16—

cm  m M  w h ■■ i  «■* Zk w tw ':!  c - a k c *  S . 1  o  < |  a . l  u  4 1  c -

WUJOGROHA FESUW SKIE dla kuracji
1138 2 5 -2 6 poleca GUSTAW EAZIMIERZ NOWICKI ulica Czarnieckiego 1. 2 1050 3 -0  i

Nr. 29511. 1481 2—3Ogłoszenie licytacji.
Celem wydzierżawienia dochodów mytnic-zych przy drogach krajowych na rok 1878, a ewentualnie także na trzylecie po koniec roku 1880, przeprowadzone będą, we właściwych 

Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne.
Termina licytacyjne oznaczone będę przez Wydziały powiatowe pomiędzy 16. października a 10. listopada r. b.

W y ta  ogólny stacyj mytnic-zych przy drogach krajowych, mających być wydzierżawionemi począwszy od 1. stycznia 1878.

( H f i m v ; w ł . ! l ) . 0 ( ) 0
n ą j n i i u a  w y g r a n a  2 0 0  z ł.

D. I. października 1877
odbędme s.ę wielkie ciągnienie przez 
rząd zaiozouej poręczonej c_ k au- 
atrjackiej pożyczki premjowej z roku 
1858 w Rości 1 2 9  m l i j  " A  
2 S » J u A  z ł .

Pomiędzy wygranemi pożyczki znaj­
dują się w j g r a n e  w wysokości «■(.. 
2 0 0 .(  V*> ,  1SO.OOO , 8 9 . 0 0 0 ,

18.G O J ,  O O . m  . 1 8 . 0 0 9 ,
U „ O S ,  8 0 0 0 ,  2 0 0 0 ,  1 9 0 0 ,
8 0 0  itd. i 2 0 0  zł. w. a. jako najniż 
l i  wygrana każdego ayciągnięcego 
losu

Żadna inna pożjCzka loteryjna nie 
przec.STAsria tak wielkich korzyści wy­
grania ja i powyższa, i każdemu na- 
alTęcz. się możność małą wkładką 
wygrać 2ov.O O O  z ł .

Jeden los z serją i numerem wy­
grywającym k o s z  tuja 2 zł., 3 losy 5 U., 
< losów 10 zł., 15 losów 20 zł. w. a. 
w banknotach.

Łaskawe z.acema za przesłaniem 
gotówki wykonują się szybko, franko 
i gumienK , — do każdego zamó­
wienia załącza aię urzęu-wy plan 
gry ; podłng źyczen -  jdzieia aię chę­
tnie objaśnień, po aokonanem < lągme- 
nin przesyłamy bezpłatnie hstę wy- 
granyc □ każdemu udział msj ,» c a ,  
jaku też wygrane besswłocznie się 
wypłaca. Upraszamy o szybkie i bez 
pośrednie agłaszanie się db domu han­
dlowego 1489 2 —3

J .  B r e y c h a
n  F r a n k f u r c i e  nad Menem, 

Fr^odhergerldstrasse Nr. 91.

Z gumi i pęcherza
p r e k r r «  s t y w a ,

Rocsydk mi pobraniem proztowem i dy»* 
krecją tnmn od 2 do 6 zł.

J. N. SCHMEIDLER,
hbryka gnmi, Wiedeń, VH powiat, Stift- 

F -  10. 1022 80—0*
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10

11

12

13
14
15

eSCa P rsy drodze krsjowej

I .

I I .

I I I .

IV .

Zakluczyi Sącz-Niedzica

Goi lice-Konieczaa

A
iO S&aok- Rzeszów

Bełżec Jarosław

W powiecie K a i w a  i t u t - y j

Nowy S łcz

Gorlice

Brzozów

Jarosław

Gródek

Ceaa
wywołani*

złr.
U w to g i .

ary Sącz

Zabełeze

Konieczna
Gładyszów

Ropica Ruska

Siary

Niewistkn

Dynów

Bełżec
Płazów

Cieszuuów
Oleszyce

Oibszaiów |
Wnika Zapatowska

Jarosław

3700

1500

801

444

3900

676

2825

1082
1248
1488

2 domkiem

z domkami

«apór dwie 
domek jeden

1269
'4869'
8000

ń
o
A

*7
fr

eS
ca

d5

P rsy  drodze krajowej W powiecie N azw a  ita c y j
Cena

wywołania
złr:

U w a g i.

16

V.
Żółkiew-Mosty- 

fLrystynopol
Żółkiew

Żółkiew 4444
17 Mosty (mostowej 820 domek
18 Mosty (drogowe) 78o
19 8okal Pod Sielcem most na Błotni 600 z domkami
2U

vr.

Gzortków-Moaasterzyska Gzortków
Gzortków 1156

z domkiem
21 -  Dzaryn b20
22

SkałaCzortków
Borszczów

Dawidkowce 581
23 Białokieruca 1082
24

Skała Zaleszc7yki
Boszcaów 640

25 Zaloszczyki Łasperowce (mostowe) 1000 domek26
27
28 VIL Dębica-N adbr zezie

Mielec
Tuszów 1650

z domkamiAinopol 692
Taraobrzsg Miechocii 1250

29 Wieio»sia. 800
30 — iSielec-ZalesaczyKi Tłumacz TAWnacz 1800
31 — Iwaaie-Moaeorowka Borszczów U&cle biskupie 1418
32 —

iw a u e  Mt>*8orówka 
Okopy-Borszczd w detto Iwanie 2555 zapór dwie

33 Tarnów Szczicin Dąbrowa Bagieinica pod Dąbrową
Cenę oznaczy 
Wydż. pow. a domkiem

Podaj%c powyższe ogłoszenie d« publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, ze dnia 15. października włączuie, to jest przed terminem rozpoczęcia lieyta^jj 
powiatowych, przyjmować będzie oferty zbiorowe, lecz tylko na pojedyncze grupy wykazem powyższym one.

Oferty podobne wnosić należy wprost do Wydziała krajowego, z obowiązkiem złożenia równocześnie w kasie krajowej lub nadesłania radjum, które wynosi 10% w stosunku do 
łącznej kwoty wywołania, zaoferowanych stacyj.

W zbiorowych ofertach nie można oddzielać stacyj jedną grupę -bJW^h> ,d dołączonego wadjum, ma być należycie opieczętowana i zawierać oświad­
czenie, że oferentowi znane są wszystkie warunki tak licytacji, jakotei dzierżmy że wszys tym warunkom poddaje się całkowicie.

Na kopercie oferty zbiorowej wymienione być muszą n»zwy zaoferowanych stacyj mytniczych.
Otworzenie ofert zbiorowych nastąpi dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z odnośnych Wydziałów powiatowych, porównanie zaś tychże, odędzie się wobec komisji przez 

Wydział krajowy wyznaczonej.
Bliższej wiadomości o warunkach licytacyjnych powziąć można w Departamencie IV. Wydziału krajowego, lub też w miejscowych Wydziałach powiatowych,

Z Rady Wydziału krajowego królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wiclkiem księztwem Krakowskiem.
We Lwowie dnia 12. września 1877 r.

f p ł r o t t .



NNffi POLSKI.

n a  s u k n i e  i  k a n i e i e  
-w  jt*lx  n a ] n i ę k s z m  -w y b o r z e .

1310 1 9 -0  (7) _____

Wypróbowane i nieomylne środki
zamieniające w!osy w jeanej chwili na kolor 
blond, brunatny lub czarny, a mianow 'ic :  
Eau Gąullcise, Es u Dorac, Nigritiur Yege- 
tele, „Gelle Freres," Oriza'ine Yegetale, 
„Dr. James omithson,1 Melanogene de Die- 
quemare *ine, Ekstreki i Pomadę Orze­

chową A. Maczusk':ego i inne.

W O D Y  P I Ę K N O Ś C I
Lait Antćpheliąue or Lsit Cancies. Eau de Lys, 
Fan de Priuoeidcs, Eau Ton;que, l)iq cmare aine, 
Tolntine, Atheniene, Yinaigre d<- ToiJlette, H A i 
n i c  a z h e d l l i t y  , C a r < b » m ln e ,“  dla nadania

rumieńców i utrzymania iwi( żcści poliłźl ów.
P O H ib iiF  POkiOMfKOWA

do zachowania ust w stanie świeżości i utrzymania 
naturalnego ich rumieńca.

„ U O b k ^  n a j n o w s i i  w y tw o ry  t o a l e ­
t o  a  o ,  Perfumy, Mydlą, Fiksatory P a p ie rr  won­
n e , . f  i u  d e L o r » “  de Pinaua, VioTetta, 
L Zlang Y lang, Japońska, Rezedowa, Hinowa, 
Poziomki wa, H nbigant-C ha.din Coc ete Ryge- 

niąue i wiele innych. Poncer Veloutine, 
W O D Ę  K O F O N § B Ą ,

W e t tę  A n & iw r y n o i r ą ,  P o s t y  1 P r o s z k i  
do czyszczenia zęLow.

Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  w a m ó w ie n - a  w v k o n n |ą  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  n a j a k n r a t n i e j .

PcTeca powszechnie znany z ianinSci i d ob oro iip  towaru
U A tu  i ? 1  X 1* * 9 l . l l f l

Kam ila Strzyźowskiego
•przy ulicy Halickiej pod l. 4, we Lwowie.

! i  M a  t n  ri t e k  U  
N ieza w o d n ie  sk u tk u jąca  i

CZEKOLADA |
i

przeciw robakom j
1 S z iu fe n  19  e e n t ó  w.

PlJnot 10 -ztuk zawier jący zlr. I 20. 
Sprzedaje i rozsyła pocztą

AptJca pod „ Węgierską Korona 
J .  P 1 E P E S A

W J ŁW O W lf.
Składy na prowincji: W Przemy­

ślu Józef Ma izewski, apt , ; w Tarnowie 
Antoni Tenczyn, ap t.; w Zbar-żu E 
Kruh ap t.; w Bołszowcu v A » ąso- 
wicz, apt. 1075 27- 0

- I

Pit^wyboma, silnia aromatyczną

W  W I J
St-Jayo plantation 

po z i. 1 0 4  za t/l kilo, 
poleca handel

S Ł  M a r k i e w i c z a
1092 we Lwowie, w Rynku 1 42 12-0

C A M P K O N
J .  W . B E t  J £ ,

ba1 jam  ten usnwn głuchotę ’t *' dą, 
która nie je»t od nr dzenia,_j*ko też 
atrzykanie, szum i ciecz nieprzyje­
mną wypływającą z ncha. Flak. 75 ct.

Capicotor Yenerae,
niezawodny środek przeć, w si »ym 
wło.om, nietylko przywraca siwym 
włosom naturalny kolor , ale ti kże 
wzmacnia takowe i czyści aiowę z 
tupiety, U b plamiąc bielimy. Fla ,zka 
l d  25 ct. — Dontać można w głó­
wnym składzie na Galicję w aptece 
p. R u c k e r *  we Lwowie. 1323 9 0

L. 30.219. 1623 1—1 
a

Ś ł l e i y  teg o ro fa u y

KAWIOR
a s t r a c h a ń s k i

1136 poleca handel 5—0

W Marszałkiewicza
we Lwowie, ul ca Krakowska 1. 6.

N uczyciel języka fraucuzkiego 
przy gimn-z um i re­

alnej szkoie ma wolne gc iziny do udzie­
lania tegoż języka, wedle najnowsze, 
praktycznej u-ebdy z poltkim lub nie 
imeckim wykładem. 1442 4 —4

4 « I « lp / . t !  t t .a u b o u r g ,  
prof. de laugue frabcaige 

au II gymna.e et t u i  ecoks reales. 
Ulica Zń łona N, l

' WINOGRONA ;
|  f c  s ł a w s k i e
j szczepu włoskiego kuracyjne
•j otrzymuje codzienuie świeże i 'ozsjłi 
{ pocztą 'ub koM ą v7 koszyk? h o n  gi- 
t radnych 5 do 7 kno, njme>s»e iloś-i 
|  w pudełkach 1468 5—0

\F. W. KRÓLIKOWSKI
j* . J
|  we Lwowie, ulica Kopernika, j
ib.- a iuMak' jŁTłAgawsaF-r1t»y->■ ««-•

ALOJZY KRÓLIKOWSKI
w  T a r n o p o l u .

poleca przy amianie kw art' łn, W8Bc»i hj©  
p i s m a  p o l s k i e  i u l  m i e c k l e  ró­
żnej rieści, jakoteż k s i ą ż k i  s z k o l n e ,  
g lo b u s y  p r i f b r y  p l r e t r n . )  
s z k o l n e ,  które w doborowym -wyborze 
utrzymuje na składzie 1430 5—iO

PRIHTBMPS
WIELKIE MAGAZYNY MA TERYJ ^  |

ulica Ilayre, Bt Fiu-tmann, ulica Provence

Obwieszczenie.
Wydz ał krajow y postanowi? 

nabyć dwa walce żelazne do 
użytku drósr krajowych

Waga pojedynczfgo walc* o- 
snacza się w przybliżenia na 
3400 kilogramów (około 60 
cetnar. w»gi wiedeńskiej). Oba 
walce majłj. być przysposobione 
do napełniania wod%. oraz "pa* 
trzone Kompletny* przyrządem 
do zaprzężenia koni i hamowania.

Walce mają Joyó odstawione 
do dworca kolei we Lwowie

Pnedsiębi ucy pragnący do­
starczyć pow yższe walce, zecbcą 
oferty swe złtżyć najdalej do 
15. Października r b. w Biurze 
Departamentu IY. Wydziału kra­
jowego.

W ofertach tych należy wy­
mienić:

a) Cenę pojedynczego walca;
b) NajKrótszy termin w jakim 

powyższa dostawa walców usku­
tecznioną być może.

Do ofert należy dołączyć-
a) Szczegółowy opis walca;
b) Rysunki dokładna przed­

stawiające ich konstrukefę;
c) Wadjum wynoszą e 10% 

oferowanej ceny < bn walców

Z W ydziału krajowego.
L * ó tf, d. 22. września 1877.

% I I i  i l » ‘ j  u h i :x k B
n rj p i e kn  i e j s z a  i n a j l e r s z a  

w ł a s n e g o  p  j r o b t i .
Nagrodzona srjbrnym medalem,

^  t|v. trwałością przewyższa am ery- 
O-yiwk. kańskie i wieueubkie

© O N

•- i  S  N® O fl N ?
o ce g £ bc.i- 5 a ^  « J  a 3

* 2 ? "  3

J4

s * £ -S ;a ** t» o ’c Ł 2  ^  mt * .
h  % SP22 1 Ą

S Ai-ś*-3 ..‘S-®te © rt C 1 o  ̂© 2 o 3 N 2  ff to S -W m ® ^^  cq O =5 ^e u e r e c h  «  '
k o l o r a c h :  X  ^

Nr. 1. bezbaro ca, V  
Nr. 2. jasionowa, Nr. 3. 

orzechowa, Nr. 4. mahoniowa z 
załączeniem sposobu użycia takwej.

F a n i „ystarez-ijący  ua Je­
d en  w ielk i p o t  AJ, Lp"*tn|« l  zi-r.

Z fabryki świec woskowych i bliohowai wosku 
JFB. N C B Ś iB C T H A l S IN A , L w ó w , H y m -L  4 5 .

m m m

i  mSiMSt. n  (09 t  iii złożone.

Środek (wywowący, bardso
łat-wy do zażycia, a niezawo­
dnej akuteozności, przeciw
zatwardzeniu, żółci, za­
ćmieniom i boleściom to- 
i ą ć ^ a , i t  u. 
pnd«łkc ( fr. 11 e.

^  t-A&TEO ŁU1 bSfe n a i ,  Si.
• LWOW1H, Pspteo.^ 

r wkładach materjałów aptecznych p. 
r spiekach pp. Trauozyńaklego f Redyka.

P n to ś  u m i_  t n  LW O  vYIH, w  s p L w  u. jllko laaoha; w  W A R SZA W A ,
irosowwkiego; w  KRAKOW IE,

M . S c h a l i t
zegarmistrz

w e L W O W I E ,
przy a V , Krakowskiej, 

w domu dav . Gótzs 1. 14. 
Po uibyrej wielostronej prskfr/ee 1 

główni ej w . oh ' pracowitir ch z e g a r m i ­
s t r z o w s k i c h  we Wiedniu i wb Lwo­
wie, poleca swój znacznie zaopatrzony 
bkład zega-ów i zegarków kieszonko wyob 
z najsłynniejszych fabryk, przyjmuje oraz 
wszelkie zamówienia i reparację z pro­
wincji, które jak najdokładniej wykonywa 
pod oałoroezną gwarancją 1027 27 0

Godnem zalecenia
dla

4  W B
jako n l e p r x e w y z s x o n } c e r ę  n - , 
p i e k S M j ą e y  ś r o d e k ,  p o w s z e *  i 
( u * t  ■  1 ■  n i f t i i i e l l i w ą ,  i

ursądjwm e ibadaca, prawdziwa

RAVISSANTH
B r .  L rC jo s se  w  P » r «  Łn.

a s

t t 1

f c

P OZ EM E dc SANTE LEMAIBR
O E K O K T  z  z i ó ł e k  z d r o w ia
p. LEMAIRE u*ywany z wielkiem po­
wodzeniem prL jz dektorów, jest środ­
kiem roi,walniającyiu. czyszczonym i 

przeczyszczającym k-ew, leczy chroniozne 
z a t w a r d z e n i e  naj iporczywsze i cho­
roby ztąd wynikając ', jak h e m o r o i d y ,  
hysterje, podagrę gośeioc, mig-enę, ude ­
rzenia do mózgu i przyT« rae-> uormaln 
:uni'-je trawienia.

Dostać można w psryżu w apteoe 
Lstnaire. mo Lwowie w -pteco p. Miko 
„.„ha. 102 ‘ 47 52

Urządzenia fabryki cu­
krowej w Tłumaczu,

a mianowicie: wi lkn ilośi maszyn paro- 
wych, między temi l^akłe maszyny do 
Dompowania o wielkiej sile, i róŻDe inn° 
fabryczne maszyn", kotły psrowe z przy- 
lależnemi prayborami, centryfugi, hy­
drauliczne prasy, ta rk i, mechamczne 
windy aparaty do wyparowania i tak 
zwane vakuum, m :eJzi?ee, żelazne i dre- 
wiane rezerwatory różnej wielkości, piece 
do palenia kości, ł-an-misje, p a ’y, rze­
mienie do maszyD, fii.k-y, mie.!ziauD i że­
lazne rury różnej gTuhości, s/yny i wózki 
kolejowe, zużyta miedź i żelazo, gospo­
darskie maszyny i sprzęty, wozy cięża­
rów", sikawki itd  ną pojedynczo z ” 0 rej 
ręki do sprze Jan a. 1452 3 4

Bliż zą wiadomość udziela zgłaszają 
cym się Dyrekcja w T ł u m a t  * n .

l a m u m a m & s s e s m ,

S ł y n n y  t e n  ś r o d e k  d o  u t r s j  - 
■ y n u u a  s k ó r y  w  c z y s t o ś c i ,
wj ty. ars a bezzwłocznie Eardzo d e U -  
k a b o ią  1 4 wi s ź ą  p ł e ć .  czy A ei, 
g ł s d r i  l  o d m ł a d z a  i k ó r ę ,  n a ­
d e  l e  p o l i c z k o m  k o l o r y  d i  11- 
k  > t n e ,  czyni ją m i ę k k ą  1 e l a ­
s t y c z n ą ,  s p ę d z a  na zawsze p r y ­
s z c z e ,  p i e g i ,  o f i tu d y ,  c z e r w o ­
n o ś ć  t w a r z y  i n o s a ,  c h r o n i  o d  
m p ły w n  z i m n a  i czyni zbytecznem 
uiywam - mączk ryżów , jako też 

wzzelkieg < różu.
We L w o w ie  niesfałszowanej do- 

rtać mc^na u J a k A h a  P i e p c  a
apteka pod „Węgierską Koroną" ] lac 
Bbrr-rdyńak i Z y g m u n t a  B n c -

„Srel -nyn. Orłem".
Bernardyńsk i Xy 
k e r m  aoiekz pod 
W K r a k o w i e  a spt. E . S t o c k -
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WIELKIE MAGAZYNY a u  PRINTEMPS w Paryżu mają zaszczyt 
zawia-ijm.ć, |e  wspaniałe ich ALBUM ILUSTROWANE MÓD ZIMO­
WYCH, w języLach f r  si n i u s k i m .  w ł o s k i m ,  n i e m i e c k i m  i ho- 
l e n d e r J J t i m > znajduje się obecnie w drnku.

Album to Wyjdzie w końcu miesiąca wrz. śuia i przesłsnem zostanie 
wsżyatkim szanowrym klientom , b ez  u p r z e d n i e g o  ż ą a a n a .

Panie, któ e dotąd nie miały stosunków z Magazmami AU PRIN­
TEMPS, * źyo-yłyby gibie otrzymać to Albnm h e z p ł a t ^ i l ^  i f r a n c o ,  
raczę dię zgłosić o to przez kartę pocztową luL !ist frankowany pod adresem

J H .  J u l e *  j i i i n ^ t ,  Grands M ajainuaPrintb iniiS .
A  P A R I S .  1466 4_ 5j

K o re tp o n d a era ć  m o in a  w e  irg sy s tk ic h  ję&yicach.

D l a

k a ż d f f o  s t a n u !
a l b o

d o c h ó d i
kaźdem miejscu! lpobocznyil

J a :fO 
g i o t e n e

zajęcie!
zaszczytne, poyypine, w łaściw e, pożyteczne i  przyjem ne!

R e p r e z e n t a o j  a  
A JEN C Y J TO W A R O W  : CH, 

S K Ł A D Ó W  F A B R T C Z N T C f .
Wprowaazenie w zaszczytne

S T 08 U N  K I  H a N D L O W O - P R Z E M Y S Ł O W E
2 o u j s z a n o w n i e j s z e m l  f l r m  m t  i p ł*  r w s z y m i  p r z e m y s ł o w c a m i
monarchii anstro węgierskiej mogą być osiągnięte w wszy-tkich slpsunYuh hso 
dlow^ch, techn 1 znych, L cyczący h kul tur ' ,  przemysłu, sztuki, gospod»r»tw 1 wiej 
skiego i we 'L U K lc h  K a i n n k a c h  lo w h r A s .  dla k a ż d c |{ o  s t a n u  
1 w ( a ż d e u f  ^ Ż F j i c n ,  ua prowincji i za granicą; do odnośuyoh zaś ofert do- 

łąc.yć m.l°ży 8 marek pocztowych.

K u p n o  i  s p r z e d a ż
to w a r ó w  i P r O d n t tA w  r o l n y c h  sposobem komisyjnym, mogą rów nież

Z A l i l t  Z K I  w  G O T Ó W C E
K o s a s ^ lk ie j n s t/ to % 'o ic i  

bezzwłocznie na towary i produktu gospodarcze
hyć udzielane, z zspew ni miem dogodnij i szyb«irj usługi

Ogólna ajencja handlowa dla przewozu i wywozu * komisowa

L E O ^ A  B I N D Ę  H A
W it d ci, Karntner-IUng i, and verlangerxe Karntnerstrassc: 55,

(w W iedniu od r. 1854 istniejąca 1522 1 12

fSfefed c. kr uprz* Rafinurji
fabryki mmu l kierów i octu j®®'

Jaiiasza Mikoiasza i
Lwowie, pray ulicy Kopernika nr, 1 w podwórzu, )

Najtańsze źródło do nabycia tycb artykułów

T a I i  Ą  wszelkiego rodzaju, nawet gdy zęby są popsute
ww i za-dżone. nsuwa się na długo za pomocą zna

nego I N D if jg K iE G I O  E K S T R a K T C .  TaKOCj z powodu swych niezró- 
w any^r z 1 zjednał  sobie sławę d" całym ś"-if cie i pcwinien się znajdować
w każdej rn„ prawdziwy we daszkach po 3 5  i TO cnt., otrzymać można

składach dla i  wown u aptekarza J -  picpcha przy pKen Bernai 
dyńskim 1. l  j „  . ntekarza I c y c m n n tn  R n « "

C i^ n ie a ie  30. września.o
L-os l i r i i u s E w i i l i ł  w  s e r j l  w y c i ą g n i ę t y  1 5 0  * ł r . ,  pofowt 80 « t . ,  
ćwiartka 40 złr., dziesiąta ozęść 16 złr . dwudziesta część 8 złr Główni wy­

grana ISiO .OOG mark w złocie.
P r o m e s y  k r e d y t o w e  * ł r .  4 - a 5  i stempel, W l e d e ń s k i e  p r o m e s y  
h o m n n r l n e  * f r J  3 * 5 0  i s t emiel ,  razem t y l h o  z ł r .  u S O  i stempel 

j Główna wygr*na z ł r .  4 0 0 . 0 0 0 .  ' iągaienie 1. p a ź d z i e r n i k a  1 8 7 4 .

I NY1TRA1 & COMP. Tien, Zarrtners^sse 16.
( E l s e i  n e a  H n u j . )  1471 f —0

ZIÓŁKA MARJI
Ziółka te uznane podczas aługoletuiego użycia przez powagi lekar­

skie, mają przyjemny 'mak korzenny i leczą: wszystkie rodzaje chornb 
Koniecych, jaŁ npławy, nieragularuośó, połączony z n ą  ból głowy,

*/ mdłości, Kurcze, wjzelk e cierpienia maciczne, osłabienia itd.
Paczka 1 zł., z przesyłką pocztową 1 zł. 10 ct. 1075 17 0

‘ > Wyrób apteki C. LinLardt* w Bodenbach.
Wyłączny skład dla Galicji n J. PIEPESA, w autece pod „W jgier- 

ską Koroną" we L w o w i e  i w ap.ece W. REDYKA w K r a k o w i e .

0 K X £ X X K > O 3 * X X K  W O O O O O O O O O ^
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parfe wielkiego Towarzystwa gry!
Niżej podpi-any dom wekslowy ma zaszczyt zawiadomię swoieh Pzafi jwnycb P T. klientów, 

nadzwyczaj korzystne dla biorących udziel J aarzystwo gry, Gra stu uczerniko 
poniżej T>rogramie w 26 ciągnieniach a P®11/®. D Z1®’u • bliczamy w ten sposób

,f . • iii ęąjlą.iWe&iti«j’, ji-î

r ‘ Z

.w na losy zawsrte w
iż urządził 

następującym

X  2 -łr. zadatku * 2 złr , a więc razem 12 złr. jest do zapła 
cenią,

może jed n ak  ogólna w p ła ta  18 z ł’ ■ ° a . razV > bez dalszych  w p ła t dodatkow ych być uskuteczniona.
Ewentualne wygrane b ę D  bezzwłoczni! pr zapadnięciu zsplacoue, a ponieważ z«w_arti w teru Towarzy­

stwie gry papiery wartoś ciowe dni? 5. pazdziern ka l&7g r  sprzedane będą po < euach giełdowych i otrzymane pieniądze 
bez i otrącań w  j£T ’ ł j  U p / j o  W V d n t * l o D A  t0 zważywszy n> przedśtawi jące się szanse gry spodzie- 
uczestnikom ^  CC O y  o * Ą wsó aig naleSy bardzo ożywiouego udziału.
Ażeby tj m Towarzystwom gry szcze?ólue szanse S ia tT IT ilia  1l3TT/*lł 18 c 1 loterii państwowej
azczęscia przedstawić, dod.jemj każdemu z nich 4Q3PYY O F y g  na ciągnienie 4. grudnia 1877,
. — *- jT  . . z  w ie k ie m  p raw d i.p od ob ieó -kosztujących srti 
ka 3  złr. 5 0  ct 'bezpłatnie L S V t ^ h  __
gtwem na wygranych kilka licz^ó lnożna.
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1 p 3 ź Iz. 1877 los krelytow^y,
i  psźdz. 1877 los wiedeński,
1 grud". 1877 lot z r. 1861 na 100 zt.
l ‘ grndn. 1877 los windis. hgrecki

10 gri, In, 18,7 los węgierski na 100 z>. 
2. ftycfiiia 1878 los ktedytuwy,
2. .tycznie 1878 los wiedeński,
2. stycznia 1878 los k rako^ t ,
3. itycL. la 1878 los in«prucki,
5 Styczni* 1878 los salcburski,

15. styczni* 1878 los Sal™,
1. marca 1878 los z r. 1864 nalOOzł. 
l. kwietnia '978 los kredytowy,

Projsrra^M  c i ą g n i e ń :
gl. wygr. 200.600 zl
„ . 200.000 ,
„ „ 200.000
„ „ 2o .00®

„ 180.000 
„ „ 200.OT4)
.  .  2ro.000 ,
* » 30.000 j
* » fi.000 ,
n » 20 fxK>,

« n 40000 ,
w » aoouoo,

21*000

1. kwietnia 1878 lor wiedeński, gł. wygr. 200.000 W. 
15. kwiet. 1878 los w ęgi^sk na 100 zł.
1. ozerwca 187- los ua lOOzł. z r. 1864,
1. czerwca 1878 los kredytowy, 

lieca 1878 los wie ieńcl i,
“  lipcE 1878 los krakowsąi, 
o- upca 1878 los insprncLi,
5. lipca 1878 los salzburski,

>5. lipca 1878 k s  S a ^ ,
15. Sierpc. 1878 los węgi -raki m  1C" zł.

1 wrześn. 187r* los na 10ł) zł. z r. 1864,
1. paździuru'^^ 1878 los kredytowy,
1. F i - dzieruika 1878 los wiedi oski,I r AYin w_____ _ « a .

100.000 
2(0.000 , 
200.00c 
200.000 ,
15.000 ,
10.000 , 
15.000 . 
ćo.oog ,

200 00G , 
200.000 , 
20C.000 , 
20O.00O !£5 IOB 1*1 D - n ~ u  _ " _ , “‘na lOiu ud&Ij

PomniejKe wygnane O.oOO złr , 20. "OO złr., 15.000 z^r., lO.000Jzłi , 5.000 złr. i t. d.
Ciągnienie dodsnycb jako premium 10O losów be„,,}irnych państwowych, 4. uru Inia 1877 r. ^ypr“r 3 : 7O.u00. 30 D00 
20.(XX), lo.OOO. 5,'JO0, 1.000 złr. itd. złota renta 16.000 złr., srebrna rent* 8.I00 złr., losy z r. 1860 20 iXX) złr. w gotowce itd ' 
Po przysłaniu 3  z ł r .  i 3 0  c t .  na stempel i porto następuje wysłanie pilicy z potwierdzeniem pierwszei wpłaty, a po

przysłaL.u 13  z ł r .  3 0  C t. całkowita o o l i c a .
W razie gdyby żąda em było przesyłanie listy eiągi ień po każdera ciągnieniu upraszam" n jednorazowe dołą^z^nie 50 ct.

Dom wekslowy SCHELHAMMER & SCHATTERA,
•przedtem n i C M A .n o  O T T ,

V; iedeń, Kartnerstraase Jfr. 2 0 , 1. Stock.
Kupno i sprzedaż wszelkich p a p i e r ó w  p a ń s t w o w y c h ,  o b l i g a c y j  p i e r ?  s z e ń s t w a ,  e f e k t ó w  l o t e r y i n y c h ,  
w a l u t  i t. d., promesy na wszelkie ciągnienia, a mianowi ie p r o m e s y  k r e d j r t o w e ,  główna w ygr?ra 2O0 .O0O złr., 
ciągnienie L  Fiździernika, wraz ze stemplem 5 rir. »a sztakę. P r o m e s y  l o s ó w  w i e d e ń s k i c h ,  główna wygrans 

200.000 złr., ciągnienie 1. ptźdzń rnika, wraz ze stemplem ? 'ir. za sztukę.

Przez c. k Dyrekcją loterji przyzA(>lo)n« kwity u d z i a ł o w e lo4melie7gó
grudnia, główna wygrana w wysokości 220.000 złr. nominalnej, dopóki przygotowany zapas i.yatar^zy, 2 złr. 50 ct.

za sztukę. — Franko przesyłka i lista 30 ct.

lii'
Wolna

ttć ra  wstrzymał* znaczne przesyłki na Wschód
spowodowała

FAfUYK Ę BIELIZNY
n a  w y p r a w y  ś l u b n e

1 . - i i t J r s i . u M f l s s t . ,  H ie n ,  K o th e iifł iu rn ib tr . 91.
uozbycia wszysikich wstrzymanych, większych i mmejszych wysyłek bieuzwy 

■nąski ij, damskiej i dzi( cinnej, jakotei płoną,  chustek, bielizny stołowej itp., aby 
-I;mc. zwój spiesznie zmniejszyć, a to pu następujących prawdziwie ni/kieb cenach: 
: iwary nia konwenjującr -ostaną chętnie zamieniane, a nawet na żąuauie frankó- 
v/*n°, także pieniądze p idług ra huaku odesłane na powrót «a zaliczką pocztową

sgąr K am i stul iTtćoeh t y łb «  Jeden n o i jr  r e t iś k i!
1 para kalesouów męskich dawniej złr ,5U, tylko cnt 7b
1 kosenla rumba aryrt. r pł-dk albo zakładkowym gorsom dawn złr. 2. tylko złr 1. —
! kaftanik trykot, albo tak a* kal -s ny biało lub kolor dawn. złr tylko r.łr. 1.

■ hustrk hatys'.. eleganck . z kolor’ srl.-ikiem. obrąb dawn złr 2. tylko złr 1.—
k ołnierzyków potróinych n.jno’ 'Szugc broj dawn, złr. 2, tylzo złr.

oszuL damsks dziergać*, i  najlepszego s-yrtyngu d-wu ztr 2. tylko złr. 1.
n:sjtki dam-zio olegonckie z ozdo *uym rąhaiem dawn. *łr. 2, ylke złr. 1.—
Im.'tani nocny grvr ynr., z rąbk.. w najlcp gat. da vn. *łr. 9, tvlkn złr. 1.—

1 chustek inękr. płór.ipi, r ,,o ęcz. za pza - dziwę płof 11'- dae-n. z r tylko złr. 1. -.
rura kale-onów męskich, nkirztuiyci) dawn. złr. 2. tylko złr. 1. -

i piekcy ftrrsot h‘ ftowzpv ii»«s 11r 3 tylWi złr. 1 50
koszule kretouowa, kolor , a poiecz. /,n prawd*, farb da-en złr. 3, tylk-- złr. 1 / 0

* koszula mesia Diała z potrómym gładkim gorsem dawn. złr. 3, tylko złr. 1 &;>
kęs- ula dr.Tr.ki w nailep. r -tonau. bardzo strojna di «n. złr. 8, tylko złr. l.MV

i ma tki damskie pięknie dziergane, eleganck i zrob. dawn złr. t, tylko «łr, l.ó©
1 spodnie* szyrtyngowa najlepszego krom dawn złr. 3, tylko złi. l. ł)
1 kaleoony męskie z prawdziwego plot-n- l-um -nrsk. di wn. złr. 8 tylko złr 1.50
i kotziila z ai.g. oxiordn, najnow. kroju, z poręcz praw. Uawc złr 4, tylko złi 2'—
1 koszula nalowa. pięknie baft ręcznej roboty, nai. kr. uawn złr 4, tylko złr. 2* —

par pięknych angiel. mankietów, najnowsze go kroju iawu. dr. 4, tylko z ił. Ł-—
1 1. os ima damska hamowana, albo Angnt dawn „łr, ą, tylko złr 5*'—
l gorset elegancki, tranenoki, kaftowany dawn. dr. 4, tylko dr. 2

spedmea pięknie ubierana dawn złi. 4. tylao złr. 2'
majtki damskie z haftowanemi —claotami złr. 1, 1-25, 1 6 0

1 kaftanik z najlepszego barchanu prążkowego, gładki i strojny *łr. ' 410, 2 , 2-fiC*
1 gorset z r.ajlsp barchanu prążkowogo. gładki i strojny, najlep. złr. 1‘25, 1 ‘50, 2
1 koszula męska, pmwdz 'umbnrg , gładka albo z zakładkami złr, 2‘5(l, 3, 3*66 4
1 koszula m ęska, prawds rumbarg , fantersie b a f t ,  najlepsza złr. 8-"0. 4, 4*50 o
1 kr.-zula męzka z p-ersią fantaisie cb‘ff''n •łr. 2, 2-60, 3 —

m ajtki d«r -kie * n-deps-ego harchsrn gładkie i bogato ubrane alr 1‘bO. 2. S 00
1 kos sula di m. ki x>l ci e r na z haftowanym gorseu zł* 4, 4 fio, 5, 6 I ł
1 koszul? dan.«k l prawda, płócienna, gLdka i f-maisie, najl. ałr. I ' 1, 2, 2*50, 8
1 koszula ■ hiffoo * lu ftom dr. 2-50, 8, 8-60, 4
1 Szrnka, 30 łohrei barrbann prałkn ego. najlepszego złr. ?’50. 8, 9, 1 U
6 prześcieradeł ' ,  szerokości bez s.wn dr. 9, 10
6 prześcieradeł 17 szeroh. bez a*wn czysto płócieun- najl zfr 13'N), 14’50, lb-flO

bielizna stołowa nn 6 osón. drylowa i adamaszkowa dr. 3, 3-60. 4, 4-50, 5’50
bielizna ztołpjęą na 12 osób drylowa i adamaszkowa ałr 8‘!i0, 10, Jl, 12, ltl
sztuk? 30 łokci i/, v*erekości płótna domowego złr. 5-50, 6 60, 7 ^0, 8
■*tnka dd łn},,., i ( szerokości płótna Kreazowego dr 16, 17, 18, 18-4C
ntPKS. 5 - łokci *lt szer. płótna trland. i holender, ałr. 18 iS*, 20 22, 5*4. 5*7, 30
sztuka 54 łokci s/„ sr.er rumbnrg płótna złr. d , 27, HO. 36, 40 aż do 60

O' ręcaników drylowrcb i adfmnszkowyob f l  3 3-60, 4, 6, y, 7, 8

t t a h l ł t *  G a n f i i m  s . o i o w y  na 6  o « A h , a d a m a ś i f e o w y ,  albo 
nmmm  w ®  w •  s z m h  c h n i i e k  d o  n o s a .  kupującym za 60 zł.

A d r e s : An die
Wasclie-Brauiauast łttung -Fabrik

von A .  H T H I A C S S ,
W łe n ,  I .  H o t h e n t h  l r m s i r w i e  3 1 .

Listowne zamówienia za nadesłaniem
gotówki, ilbo za ealiceką pocztową, sumisu- 
nie i puatnalnie będą wykousue. — Oenniki 
i kosztorysy wypraw ślnbuych rozsyłają się 
bezp “lin 1267 6 - 5

i m—
B I a  c i e r p i ą r y e h  

^ o « l  ■ *  < -  U  V  I k l C D  I f b .

N a j n o w s z e  p o d z i ę k o w a n i e .  
J A K A  H O F F A ,

c. k. fabry ka nadworna prepa-dtów ze słodi dla Austrji, Wiedeń, Er*Ben,
Braunerstra„^e 8 .

Wielmo/.ny Pame !
UprPS7«m naj' przejmiej o nową wysyłkę pańikiego piw* zdrowia 

z ekstraktu słodowego, które muie przy leczeniu chorych nieocenione usługi 
wyświadczyło, * n ia uowicie 28 butelek, tudzież 8 do 10 paszek cokierków 
słodowych.

Proszę wyprawić posyłkę za zaliczką kolejowa na dworcu kolei W is. 
ner-Neustadi pod adresem: Pan J a n  F i o i s s ,  kupiec w Aspang. Potw,er- 
dzsjsc raz jeszcze W. Panu znakomitą skuteczność jego preparatów słodo­
wych i z Przyjetunością poświadczając, piszę się wysoko poważając" 
i wdzięczny D r .  J ó z “ f  t . P r e n ,

p-aktycany lekarz v  Asp„ng
Aspmg 25. czerwce 1877.
(UW Mgit.t Prawdziwe skutecznie działające J a n a  H o fF a  cukierki 

pieriiowe w niebieskinm opakowaniu, z portretem pierwszego wynalizc;- 
i fabrykanto J a n a  H n f f « są zaopatrzone marką ap-zywilejowaną c. k. 
austrjackiego i węgierskiego sądn handlowego.

Należy żądać tylko HOFFA orepiratów  z ekstraktu słodowego i nie 
brać ich z i  jedne z nt śladowanami lrtói b według zdania lekarzy mogą być 
szkodkwemi.

S h  z d ]  : W Jarosławiu u Józefa Robina i Aleksandrę Robusa;
w Tarnopolu u Dr. A. Buchelta, aptekarza; w Brodach n K B Witosła- 
wskiego; w Stryju u Da will a Nussonolatts & Comp : we Lwowie w cukiarni 
Jaoa MiiUcra; w Tarnopolu u Spadkobierców A, Morfwetz*; w Rzeszowie 
n J  8chaitera i Spółki. 1509 1—i
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